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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

Uposażenie pracoianlkaffl samorztiilouych
w e d ł u g  n o w e g o  p r o i e k t u  u s t a w y

' O p ra co w a n y  zosta ł p ro je k t  u- 
s ia w j o uposażen iu  pracow niKÓ w  
sam o izą J o w ych . P ro je k t  p ostan a­
w ia , iż  u posażen ie  fu n k c jo n a r iu ­
sza  sam orząd ow ego  sk łada  s ię  z 
p ła cy  zasad n icze j, dodatKu fu n k ­
cy jn ego  i dodatku  rod zin n ego  D o 
datek  fu n k c y jn y  m ożna otrzym ać  
ty lk o  jed en  p rzyezem  w ła d ze  nad 
zo reze  m ogą  czasow o  co fn ą ć  lub 
obn iżyć  dodatk i fu n k cy jn e , g d y  
b ędz ie  te g o  w ym a ga ł stan f in a n ­
sow y  d an ego  zw ią zk u  sam orządo­
w ego . D odatek  rod z in n y  o trzym u  
ją  p ra co w n ic y  sam orządow i, po­
b ie ra ją c y  p lą c ę  za sad n iczą  od 15 
do 4 k a te g o r ji,  w  w ysok ośc i 25 zl. 
m ies ięczn ie , g d y  m a ją  na u trzy ­
m aniu ao 2 c z łon ków  ro d z in y  o-

ra z w  w y so k o śc i"40 zł., g d j  u trzy  
m u ją  ponad  2 cz łon ków  rod zin y .

P ła c e  p ra co w n ik ó w  sam orządo­
w ych  m a ją  być n orm ow an e  w e ­
d łu g  15 K a tego ry j s łu żbow ych , IV  
k a tego r ja ch  od 15 do 12 w łą c zn ie  
uposażen ie w y n o s i od 60 —  120 
zło tych  m ies ięczn ie , p rzyezem  ka 
te g o r je  te  p ozb aw ion e  ja  p raw a  
ao aodatku  fu n k cy jn ego . W  ka te ­
g o r ja ch  od 1 1  do 1 p łaca  za sad n i­
cza w yn osi od 140 —  1000 z ło tych  
a dodatek  fu n k cy jn y  od 20 —  800 
z ło tych  m ies ięczn ie . N a jw y ż s z e  
uposażen ie p racow n ika  sam orzą ­
dow ego  w y n ie ść  m oże w ra z  z do­
datk iem  funkcyjnym i 1800 z ło ­
tych  m ies ięczn ie  i to  ty lk o  w  sa­
m orządzie  m. st. W a rs za w y . W  in

N A S Z E  A B C

N a  ś l e p y m  t o r z e
( g ) .  P o  s e r ji e fek to w n ych  suk­

cesów  p ie rw szego  ty go d n ia  w o j­
ny, o p e ra c je  w łosk ie  na fr o n c ie  
ab isyń sk im  u le g ły  w yra źn em u  o- 
słab ien iu  C zy  p rzyc zyn ą  teg o  są 
k on tra tak i A b isyń czyk ó w  lub 
p rz yn a jm n ie j w ięk sze  n iż  p rzypu  
szczan o tru d n ośc i o fe n s y w y  w ło ­
s k ie j?  C zy  te ż  zah am ow an ie  o fen  
s yw y  w y w o ła ła  p o trzeb a  n a leży te  
go p rz y g o to w a n ia  je j  n astępn ego  
e tapu ?  A  m oże w re s z c ie  cnodz i o 
u m ożliw ien ie  poiuD ow nego w y ­
rów n a n ia  zdań  m ięd zy  R zym em  
a Lon dyn em  ?

K a żd e  z tych  p rzyp u szczeń  m a 
s w e je  r a c je  i n ie  je s t  z re s z tą  w y 
k luczone, że  poezęśc i w szys tk ie  
tr z y  są słuszne. W  każdym  ra z ie  
za czę to  znow u m ów ić  o m o ż liw o ­
ści k om prom isow ego  zakoń czen ia  
w o jn y , a p rem je r  fra n cu sk i r o z ­
w ija  zn ów  bardzo  en e rg ic zn ą  ak­
c ję  w  tym  k ierunku ,

C zy  mu s ię  uda to n ie zw yk le  
tru dn e za d a n ie?  O p tym istów  je s t  
ob ecn ie  bardzo  ju ż  n iew ie lu . Ruw 
n ocześn ie  zaś  z  p o jed n aw czem i 
próbam  p. L a v a la , A n g l ja  co ra z  
m ocm e j n aciska  na F ra n c ję  o 

zgodę na u dzia ł w  b lok ad zie  m or 
— Wł och,  w  p rzec iw n ym  ra z ie  
ze w z ra s ta ją c y  oU anow czo ic ią  ( o -  
sta tn io  w  m ow ie  s ir  A u s tin a  
C ham berla ina]!* g ro żą ć  n a w et a- 
nuJowaniem  L oca rn a .

N ie  n a le ży  tych  ośw iadczeń  
b rać zbyt tra g ic zn ie , a le  n ie  m oż 
na ich  rów n ież  lek cew a żyć . Za­
nim  s tan ie  s ię  ak tu a ln ą  sp raw a  
b lokady , m u sian oby  w p ie rw  w y ­
czerpać  ca ły  s ze re g  sankey j po­
średn ich , a za tem  po zakazan iu  
w yw ozu  broni do W ło ch  i u s ta le ­
niu san key j fin a n sow ych  —  s ię g ­
nąć do san key j g osp od arczych , 
w  ob ręb ie  k tó rych  m o ż liw y  je s t  
ca ły  s ze reg  e tap ów  pośredn ich . 
Z d ru g ie j s tron y  jed n ak  trzeba  
sob ie  zd a w a ć  sp raw ę  z n astro jów  
a n g ie lsk ich .

R ząd  p. B a ld w in a  zd ecyd ow a ł

W o { n a  ś w i ę t a  w  A b i s y n i i
p o  z a j ę c i u  A k s u m

P o d a jem y  b iu le tyn  sy tu a cy jn y  
oparty  na n a jn ow szych  d on ies ie ­
n iach  k orespon den tów  w łasn ych  
i d epeszach  u rzęd ow ych .

F ro n t pu łnocn y: z a ję c ie  Aksum 
u zu pe łn iło  l in je  fro n tu  w łosk ie ­
go, k ió ra  będz ie  podstaw ą  n ow e j 
o fe n s y w y  z ch w ilą  p rzyb yc ia  na 
f r o n t  m arsz. B a d og lio . T ym cza ­
sem zaś od d zia ły  w łosk ie  posuw a­
ją  s ię  naprzód, m e sp otyk a jąc  
żadn ego  p ow a żn ego  oporu . C en ­
trum  (g e n  M a ra v ig n a ) za jm u je  
A d ig r a t  —  A d u ę  —  Aksum , lew e  
sk rzyd ło  (g en . S a n t in i) zb liży ło  
s ię  do M a ga ile , d zięk i zd rad z ie  
rasa  Gugsa. P ra w e  sk rzyd ło  ma 
tru d n ie js ze  zadan ie , w obec ataku 
A b is yń c zyk ó w  na g ra n ic e  E ry tr e i.  
Z d a je  s ię  jedrjak , że o s ią gn ię te  
tu ta j p ew n e sukcesy ab isyń sk ie  
będą  zn iw eczon e  p rzez w ybuch  
buntu w  p ro w in c ji Godżam , w  o 
ko licaeh  je z io r a  Tsana .

T a k tyk a  ab isyń ska p o lega  w  
dalszym  c iągu  na un ikan iu  d ecy ­
d u jących  b itew . C esarz —  ja k  
tw ie rd zą  w  A d d is  A b eb ie  —  je s t  
zdan ia , i ż , n ie  na ieży  - w s f e z y r ’.ć 
b itw y  z W łoch am i dupóki w o jska  
w łosk ie  n ie  zn a jdą  sie  zdałeka od

FRONT PÓŁNOCNY

sw e j bazy o p e ra c y jn e j i n ie  za cz­
ną odczu w ać  tru dn ośc i kom unika­
cy jn ych . M im o  to, a rm ja  ra sa  Se- 
ju m a za jm u ją ca  lin ję  M a k a lle  —  
G on dar, b edz .e  u s iłow ać  u trzy ­
m ać tę l in ję  ,a n aw et posunąć się 
naprzód  i od eb rać  W łoch om  p ew ­
ne z a ję te  p rzez  nich punkty.

F ro n t p o łu d n io w y : na fro n c ie  
p o łu dn iow ym  sam olo ty  w łosk ie  w  
da lszym  c iągu  p row ad zą  akc ję  
bom bardow an ia , w y rzą d za ją cą  
d o tk liw e  s tra ty  oddzia łom  a b i­
syńskim . W a żn y  punkt s tr a te g ic z ­
ny, G orrago i, b ęd z ie  lada  d zień  
z a ję ty  p rzez  W ło ch ów . W  A d d is  
A b eb ie  za p rzec za ją  k a tego ryc zn ie  
ja k ob y  cesa rz w yda ! rozk az o fe n ­
syw y  g en e ra ln e j na fr o n c ie  O ga- 
denu.

F ro n t w sch o d n i: na fro n c ie
w schodn im  p o tw ie rd za  się  w ia d o ­
m ość o odcięc iu  p rzez  A b isy ft-  
czykow  od podetaw-y o p e ra c y jn e j 
k ilk u tys ięczn e j ko lum ny w ło sk ie j. 
P ra w d op od ob n ie  W ynik ło to  w sku­
tek  szybk iego  p osu w an ia  s ię  W io ­

nie r o z ło ż y ły  w  n ie ir  obozu lecz 
ro z lo k o w a ły  s ię  pod m iastem  
D ru g i korpus a rm ji w ło sk ie j po 
za jęc iu  Aksum  oku pow ał te ren y  
w  o d le g ło ś c i 30 km. na zachód 
od te g o  m iasta , a ż  do podn óża  M e 
debai T ab or , zaś p ie rw s zy  korpus

posuw a się na po łu dn ie  od A d i 
g ra tu

W ładze abisyńskie w  ciągu osta 
tnich m iesięcy zgrom adziły w  Ak 
sum w ielk ie zapasy zboża, które 
ob ccr ’ «  gen. de Bono rozkazał roz 
dać g łodu jącej ludności.

Bunt nad Jeziore m Tsana
Dezercja w oddziałach Seyuma?

i R Z Y M , 15. 10. ( A T E ) .  D zien n i 
ki don oszą  z w ło sk ie j k w a te ry  
g łó w n e j, że  w  pob liżu  je z io ra  
T san a  w śród  lu dności ab isyń - 
sk ie j w ybu ch ł bunt p rzec iw k o  
w yznaczonem u  p rzez  rząd  cen­
tra ln y  w  A d d is  A b eb ie  gu bern a ­
to ro w i R a sow i Im ru . Lu an ość  
p ro w in c ji G od jam  dom aga się 
p rz yw ró cen ia  w ła d zy  p op rzedn ie  
go Rasa H a ilu , k tó ry  je s t  te ś ­
ciem  zd e tro n izo w a n ego  cesa rza  
L id j Jassu. P rzed  paru  la ty  Ras 
H a ilu  zosta ł skazan y z a .  pom oc

chów . D ow ód ztw o  w łosk ie  zarzą- byłem u cesa rzo w i w  u s iłow an iu  
óz łło , az,.-Ly sa inu loty  u trzyw yw a-.jruoifccjk i na śnn erć za  zd radę s ta ­
ły  kon tak t z od c ię tą  ko lum ną do­
w ożąc  j e j  żyw n ość.

Wt :

O l b r z y m i e  z a p a s y  ż y w n o ś c i
znalezii Włosi w Aksum

R Z Y M , 16.10. —  W  ciągu  dnia 
w c zo ra js ze g o  do A ksum  w k roczy  
iy  lic zn e  od d z ia ły  wdoskie. P rz e d ­
n ie s tra że  w o jsk  w łosk ich  zn a jd u ­
ją  s ię  w  od leg ło śc i 6 k im . na za ­
chód i 3 km. na po łu dn ie  od A k ­
sum.

„G io rn a le  d T ta lia 11 in fo rm u je , 
że w  Aksum , w ed le  podan ia  kop-
t ; js k ic g o ,  p rzech ow yw an e  są w  

s ię  p rzysp ie szyć  o rok  now e w y- pa t e ,jrze  au ten tyczn e  tab lic e  mc.j- 
>ory, tak że m a ją  się one cd być  żeszow e  z 10-giem. p rzykazań . Za-

^uż za  p ó łto ra  m ies iąca . W  kam 
p a n ji w y b o rc z e j g łó w n ym  atu ­
tem  w ręku rządu  będz ie  p o w o ły ­
w an ie  s ię  na kon ieczn ość  ob ron y  
au to ry te tu  L ig i  N a ro d ó w  —  ha­

sło n a jp o p u la rn ie js ze  ob ecn ie  w 
A n g l j i  i p rzez  w szys tk icn  jed n a ­
kow o u znaw ane R zecz o c z y w i­
sta, że w ta k ie j s y tu a c ji na żad ­
ne kom prom isy  poza L ig ą  nit- mo 
ze  się A n g lja  zgodzić .

A le  n ie  w y d a je  s ię  rów n ież  
p raw dopodobn e, aby ju ż  te ra z  za 
czyn a ła  d z.u łan ia  zb y t da leko  an 
g a żu ją ee , a do tak ich  n ie w ą tp li­
w ie  n a leża łab y  b lokada, g ro żą ca  
k om p likac jam i, k tó rych  w  Każ­
dym  ra z ie  n a leża łob y  w  ok res ie  
w yborczym  unikać.

T o te ż  sy tu a c ja  obecna da się 
p o rów n ać  ze  ś lepym  torem . D o­
p ie ro  po w yborach , gdy  rząd  lon ­
dyń sk i b ed z ;e m ia ł ro zw ią za n e  rę 
ce, m ożna o czek iw a ć  d e f in ity w ­
nego w y ja ś n ie n ia  s ię  s y tu a c ji i 
dop ero w ted y  m ożn aby m ów ić  o 
układach  i ew en tu a ln ym  kom pro 
m isie. I le  się jed n ak  rzeczy  je s z ­
cze do tego  czasu  zm ien i?

ję c ie  te g o  m iasta  n a stąp iło  bezpo­
średn io  po akcie  poddan ia  się, do 
konanym  wm zeraj w obec gen. de

Bono p rzez  abuna (b isk u p a ) Teo- 
ph ilosa , oraz p rzez m ie js cow ego  
dedżaka (w o jsk o w e g o  d ow ód cy  
m ia s ta ).

J eszcze  p rzed  zdobyc iem  A d u i 
p rzez w o jsk a  w łosk ie , ludność w y  
słała pos łów  do gen . M a ra v ign a , 
za p ew n ia ją c  gu o sw e j w iern ośc i 
w obec W łoch , w c zo ra j zaś c z ło n ­
k ow ie  m ie js c o w e j k ap itu ły  u da li 
się A du i, by z ło żyć  hołd  gen. de 
Bono. 1

W o jsk a  w osk ie  ze w zg lęd u  na 
zn aczen ie  r e l ig i jn e  m ias ta  Aksum

nu, a le  n astępn ie  b y } u łaskaw io-

s to jn ik ó w  k ośc ie ln ych  R as H a ilu  
je s t  ob ecn ie  u w ięziony ' na m a łe j 
w ysep ce  na je z io r z e  Su ali.

P A R Y Ż ,  16.10. —  K om u n ik a t 
w łosk i donosi o nowrych  fak tach  
zg ło s zen ia  u leg łośc i ze  s tron y  lo ­
ka lnych  p rzyw ódców '. N iek tó rz y  
z n ich  zn a jd o w a li s ię  rzekom o pod  
rozkazam i rasa  Seyum a, k tó ry  w e  
dług w iad o m o śc i ze ź ród e ł w ło s ­
kich, m iał zb iec  w g lą b  k ra ju .

W ia dom ośc i te j p rzeczą  in fo r ­
m ac je  ze  ź ró d e ł ab isyńsk ich , 
s tw ie rd za ją ce , iż  rag Seyum  na­
dał k ie ru je  w o jsk am i ab isyń sk ie- 
m ' na jed n ym  z n a jw a żn ie js zy ch

ny w sku tek  w s ta w ien n ic tw a  do- od c in k ów  fro n tu  pó łnocnego .

Kontrofenzywa abisyńska
A tak na flanki arm ji włoskiej

P A R fZ ,  3 3. 10. ( P A T ) .  „E ch o  
de P a r is "  don osi z  A d d is  A beby, 
iż na w iad om ość  o za ję c iu  p rzez  
w o jsk a  w ło sk ie  św ię te go  m ias ta  
Aksum . N eg u s  zw ró c ił s ię  do g ło  
w y  k ośc io ła  ab isyń sk iego  z  p o le ­
cen iem  o g ło s zen ia  v ,o jn y  św ię te j 
p rzec iw  W łoch om , w  celu  c debra  
nie te g o  m iasta .

P A R Y Ż ,  16.10. t P A T ) .  H a va s  
donos. z R zym u  R as Sejum  na 
cze le  lic zn ych  w o jsk  zn a jd u je  się 
w  r e jo n ie  rzek i . G urum gura 1 
p rzed s ięb rać  ma w ięk sze  op erac je  
w  p ro w in c ji S e ire  w  r e jo n ie  na 
zachód  od Aksum , aby  za a ta k o ­
w ać  p ra w e  sk rzyd ło  a rm ji w ło ­
sk ie j.

J edn ocześn ie  n a leży  sp od ziew ać

P -  p r e m ‘ e r
n a  Z am k u

P  P re zy d e n t R zec zyp o sp o lite j 
£ 's y ją i w  dn iu  w c zo ra js zym  na 
d łu ższe j a u d jen c ji p. p rem je ra  
M ą r ja n a  Z yn dram  - K ośc ia łk ow - 
Ek icgo .

N o w y  p la n  p o d z ia łu  A b is y n j i

?igre, ftarrar i Ogadan dla Wlach
Włochy me chcą rokować pod groźbą sankeyj

L O N D Y N , 15. 10. ( P A T ) .  W ie ­
czorne  d zien n ik i lo n a jn sK ie  o g ła ­
s za ją  w  for-nne pog łosek  now y 
plan p ok o jow y  L a v a la , w  k tórym  
p rem je r  fra n cu sk i m ów ić  m ial 
w czo ra j z nu ncjuszem  pap iesk im  
oraz z am basadoram i w łosk im  i 
b ry ty jsk im

W ed le  tych pog łosek  L a v a l ma 
s ta rać  s ię  sk łon ić  P a p ieża  Jo pod 
ję c ia  in ic ja ty w y  w sp raw ie  za 
p rzes ta n ia  d z ia łań  w o jen n ych , po­
czem  nastąp ić  m ia łab y  kunfereu - 
c ja  3-ch m ocarstw . K om p ro m iso ­
wy p lan  p rem je ra  L a v a la  zaw ie  
rać m a n a stęp u ją ce  p u n k ty :

1 ) W ło s i za trzy m a ją  sw e w o j­
ska na obecnych  p ozyc jach , 2 ) 
p ro w in c ja  T ig r e  zo stan ie  z a m ie ­
n iona na au ton om iczn e państw o 
pod p ro tek to ra tem  w łosk im , 3 ) pro 
w in c je  H a r ra r  i O gaden  zostaną 
odstąp ion e W łoch om . 4 ) W ło s i 
zg a d za ją  s ię  na od s tąp ien ie  prze? 
W ie lk ą  B ry ta n ję  A b is y n ji  w o ln e ­
go  portu  w  Z e ila , w za m ian  za  co

A b is yn ją  odda W ioch om  s tr e fę  
kole i, łą c zą ce j E ry tr e ę  z w łosk iem  
-Somali, 5 ) p ozosta ła  część  A b i­
syn ji poddana zostan ie  system ow i 
k on tro li m ięd zyn a ro d o w e j, podob 
nej do tak ie j, iaka za lecan a  była 
p rzez kom ite t p ięc iu  L ig i ,  z p rze- 
w ioą . w p ły w ó w  w łosk ich , 6 ) W ło ­
chy z g a d za ją  s ię na to, że  ca ły  u- 
k ład za ła tw io n y  zdstan ie  p rzez 
L ig ę  N a ro d ó w .

Sadząc ze  s tan ow iska , ja k ie  
rząd b ry ty js k i zm uszon y będzie  
za ją ć  w  ok res ie  w a lk i w y b c -c ze j. 
w y d a je  s ię  n iew ia ry go d n em , by 
gab inet obecny m óg ł ro zw iiża ć  za­
żegn a n ie  k on flik tu  na 
tych  p o w y że j zasadach

L O N D Y N .  16.10. ( A T E ) .  D yp lo ­
m atyczn y  koresponden t „M o rn in g  
I  o s t“  om aw ia  pog łosk i o now ych  
fra n cu sk ich  p róbach  p ośred n ic ­
tw a . R ząd  a n g ie lsk i n ic  n ie  w ie  o 
rzekom ych  p ok o jo w ych  p ro p ozy ­
c ja ch  ze  s tron y  M u sso lin ie g o .

w j sunie-

S tan ow isko  rząau  b ry ty jsk ieg o , 
p od k reś la ją  w  kołach  m ia ro d a j­
nych, n ie  u leg ło  i n ie  u legn ie  
zm ian ie . G ab in et lon dyń sk i u w a­
ża. że w sze lk ie  ro zw ią za n ie  kon­
f lik tu  w łosko - ab isyń sk iego  m o­
że n astąp ić  ty lk o  w  ram ach L ig i  
N a ro d ów .

P o za tem  ko ła  an g ie lsk ie  sądzą, 
że d z ia ła n ie  sankey j w  obecne j 
c h w ili n ie  m oże być w strzym an e. 
S p raw a san key j posiada  ch a rak ­
te r  zasad n iczy , chodzi bow iem  o 
n iedopu szczen ie  do now ych  n aru ­
szeń paktu  L ig i  w  p rzysz łośc i.

P A R Y Ż ,  16.10. H avas  donosi z 
R zym u : k o ła  o f ic ja ln e  w łosk ie  z a ­
p a tru ją  s ię  na m ożliw ość  w szczę ­
c ia  rokow ań  d la  lik w id a c ji z a ta r ­
gu b ez  złudzeń . O p in ja  pu b licz  
na w łosk a  n ie  m og ła by  zro zu ­
m ieć, że  v ’s zczyn a  s ię  rokow an ia  
w  ch w ili,  gdy  postan ow ion o zasto-

s ię  o fe n s y w y  ab isyń sk ie j na le- 
)vem sk rzyd le  w łosk iem . D edzas  
k a s sa  na c ze le  w o jsk  podąża na 
północ k ierunku  D ess je  i M a ­
kule

Ablsynczycy w Erytrei?
A D D IS  A B E B A , 15. 10. ( P A T )  

A r m ja  gen . H a y a le yn  p rzesz ia  
podobno rzeKę M areb  i w k roc zy ­
ła  do E ry tr e i.  N a  p raw em  ik r z y -  
d le  fro n tu  p ó łn ocn ego  A h isyń czy  
cy  p on ieś li s t ia ty  w sku tek  zd ra ­
dy G ugsy, lecz  .zato zy sk u ją  na 
lew em  sk rzyd le , p osu w a jąc  s ię 
n aprzód . P o tw ie rd z a ją  s ię  
w iadom ośc i, że  w o jsk a  R asa  A y a -  
lcu w ta rg n ę ły  do E ry tr e i.  O d d zia  
ły  ab isyń sk ie  p rz e jś ć  m ia ły  r z e ­
kę M a re l w  ok ręgu  B aren ton  
W ojskom  ab isyńsk im  u ła tw ić  m ie ­
li pochód d e ze r te rzy  z E ry tr e i.

R Z Y M , 15. 10. R a d jo s ta c ja  w a ­
tykańska donosi z A  sm ary , że w  
c iągu  osta tn ich  dni n a stąp iły  
lekk ie  s ta rc ia  w  ok o lic y  rze ­
ki S e tit  i m ie js cow ośc i Om A g e r . 
P o  n ieu dan ej p ró b ie  p rz e jś c ia  
rzek i S e tit w ie lu  p rzyw ó d có w  a- 
fcisyńskich poddało  s ie  i p rzesz ło  
na s tron ę  w łoską , poddał s ię  ni. 
■n. sze ik  B orbera .

nych m iastach  s tosow an ie  1  k a ­
te g o r j i  p łac  je s t  n iedozw o lon e.

W  m iastach  p o w y że j 300 ty s ię ­
cy m ieszk ań ców  m oże być stoso­
w an a ja k o  n a jw yższa  dopu szcza l­
na gru p a  p łac  k a te g o r ja  d ru ga  
t?50  zł. p ła cy  i 500 zł. dodatku 
fu n k c y jn e g o ).  W  m iastach  od 3-50 
dc 300 tys. m ieszkań ców  dopusz­
c za ln a  je s t  ja k o  n a jw yższa  tr z e ­
c ia  k a te g o r ja  (600 zł. p ła cy  i 300 
zł. dodatku  fu n k c y jn e g o ),  w  m ia 
stach  od 100 do 150 tys m ieszkań ­
ców  ora z  w  G dyn i k a te g o r ja  c zw ar 
ta (500 z ł p łacy  i 200 zł. dodatku 
fu n k c y jn e g o ),  w’ m iastach  od 50 
dG 100 tys . m ieszk ań ców  ka tego- 
r ja  p ią ta  (450  zł. p ła c y  i 100 zł. 
dodatku fu n k c y jn e g o ),  w’ m ia- 
tsach  od 25 do 50 ty s ię c y  m iesz­
kańców  k a te g o r ja  szós ta  (400 zł. 
p łacy  i T5 zł. dodatku  fu n k cy jn e ­
g o ) ,  w  m iastach  od 10 do 25 tys. 
m ieszkań ców  k a te g o r ja  ósm a 
(290 zł. p łacy  i 40 z l. dodatku 
fu n k c y jn e g o ),  w  m ias tach  od 5 
do 10 tys. m ieszkańców ' k a te g o r ja  
d z iew ią ta  (220 zł, p ła cy  i 30 zl. 
dodatku fu n k c y jn e g o ) a w  m ia ­
stach  do 5 tys. m itszk .sn ców  ka- 
tc g o r ja  d z ies ią ta  (170 zł. p łacy  I 
20 zl. dodatku  fu n k c y jn e g o ).

P ra cow n ik om  sam orządow ym  
p rzys łu gu je  p ra w o  do je d n e go  t y l ­
ko uposażen ia  ja k o  w y n a g ro d ze ­
nia- za  ogó ł p e łn ion ych  czyn n ości. 
D odatkow e w yn a g ro d zen ia  za  do­
datkow e fu n k c je , sp ełn ian e  w  za ­
k ładach  lub p rzed s ięb io rs tw a ch  
sam orządow ych , są w yk lu czon e.

P ro je k t  ustawy' p rz ew id u je  za ­
s ze re g o w a n ie  p ra co w n ik ó w  sam o­
rząd ow ych  do now ych  k a tego n -j 
p łac, p rzyezem  p racow m icy  nara- 
żt-n1 z te g o  pow odu na s tra ty  w* 
w ysokośc i 15 —  20 p roc., o trzy ­
mać m a ją  dodatek  ivyrówrnaw 'czy. 
D odatek  ten  w yp ła ca n y  będz ie  
ty lko  tym  pracowm ikom , k tó rych  
uposażen ie  w  dniu  W e jśc ia  w  ży ­
c ie  n ow e j u s taw y  n ie  będzie  p rz e ­
k raczać 400 z ło tych  m ies ife zn ie .

T e r m i n  sesji
r.adzwyciajnej 

leszcze nieustalony
T erm in  zw o ła n ia  n a d zw ycza j­

nej ses ji Se jm u  i Senatu  n ie  zo ­
s ta ł je s z c z e  w c zo ra j u s ta lon y  i za ­
leżn y  je s t  od u koń czen ia  p ra c  jsad 
p lanem  gosp od a rczym  rządu . N a ­
rady  nad tem i za gad n ien iam i 
t rw a ją  n iem al ł y > z  p rzerw y  i od 
b yw a ją  s ię  cod zien n e  p os ied zen ia  
K om ite tu  E k on om iczn ego  M in i­
s trów .

Niemieccy profesorowa
zjeŁdżają do Polski

W  b. r  akadem ick im  zw iedzi 
Po lskę , ce lem  w y g ło s z en ia  od czy ­
tów  na w yższych  u cze ln ia ch  sze ­
reg  p ro fe s o ró w  n iem ieck ich . O- 
s ta t iiio  b a w ił w  W a rs za w ie , z n a  
ny n iem ieck i a rch eo lo g , p r o f  G er- 
chard  R od en w a ld , k tóry ' w y g ło ­
s ił o d c zy ty  o h is to r ji  sztuk i s ta ­
r o ży tn e j na U n iw e rs y te c ie  J ó ze ­
fa  P iłsu dsk iego .

O czek iw an e  są w iz y ty  sp ec ja ­
lis tó w  w  inn ych  d zied zin ach , m, 
jn . p ro fe s o ró w  m ed ycyn y  i p o l i­
techn ik i.

H r .  V i i n o l

pozosta ie
L O N D Y N , 15. 10. ( P A T ) .  R eu ­

te r  donosi z A d d is  A b e b y : R ząd
w łosk i za w ia d om ił V in c i ‘ ego , że 
a r ro b u je  je g o  d ecy z ję  o o c zek i­
w an iu  na kon su la  M a ga io  P o ­
seł V in c ) n ie w y je d z ie  p rzed  koń­
cem  tygo d n ia .

A D D IS  A B E B A , 16.10. W  tych  
d n iach  z p o lecen ia  m in is tra  w o j­
ny na podw ó~zu  h on orow em  pa 
łacu cesa rsk iego  w zn ie s io n y  bę­
dzie  w ie lk i n a m io t w o jen n y , w  
k tórym  zb io rą  s ię  d ow o a cy  a rm ji 
u la p ożegn a n ia  s ię  z  N egusem  
p rzed  udan iem  s ię  na fro n t. G -u - 
pa ku pców  (w  w ięk szośc i A r a ­
b ó w ) z ło ży ła  na ręce  rządu  o f ia rę  
d la p o lep szen ia  w ik tu  żo łn ie rzy .

M asow e p rzyb yw an ie  codzien­
nie do A d d is  A beby now ych hord 
szczepów', p rz y b y w a ją c y c h  z g łęb i 

w ać sa n k c je , które uw ażane tu są  k ra ju , s tw a rz a  pow ażne zagad n ie- 
za próbę n a stra sz e n ia  W łoch . -oie. S to lic a  i je j  ok o lice  s ą  ju ż

Korespondenci wc.enn
Opuszczają Addis-Ajrebą

tak p rzep e łn io n e  w o jo w n ik a m i, że 
cesa rz  w yda  p ra w d op od ob n ie  l ic z ­
nym  szczepom  ro zk a z  pow’rotu  do 
ich  ok ręgó w . P om im o n a d e jś c ia  
p ew n e j ilo ś c i m a .e r ja łu  w o jen n e ­
go, m. in . k ilku  ty s ię c y  k a ra b in ów  
p rzes ia n ych  z Som a li b ry ty js k ie ­
go, w  A d d is  A b e b ie  n iem a tj 
le b ron i, by m ożna było  o b d z ie ­
lić  n ią  w szy s tk ich  w o jo w n ik ó w .

C zęść k oresp o n d en tó w  z a g ra n i­
cznych  op u śc iła  A d d is  A b eb ę , u- 
d a ją c  s ię  do H a rra ru . D z ien n ik a ­
rze  d osz li do w n iosku , ż t  c o ra z  
tru d n ie ; zd o b yw a ją  w  s to lic y  in ­
fo rm a c je
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Przemówienie p, ministra Kwiatkowskiego
w y g ł o s z o n e  p r z e z  r a d ś o

E u gć ftju ss  K w ia t-  kriatt/.nośclą d/ieiówą, ani WJUtfHiMI los naszej nfźyMfuśćt, ii 
nkrt iruszalrtLgn łatartznli.; możCmy in- a l i t y  W nt)Iit<łśći mr 
sit z aiego podnieść i iSc powoli, Sie ćżycfi i'źródeł eńerg*tvt

P  minidtet* 
kow aki w y g ło s ił  p rz e z  ra ­
d jo  p rzem ó w ien ie , k tó re  je s t  r o ­
d za jem  w stępu  do w ła śc iw ego  ox- 
fToiBu) k tó re  p, m in is te r  m a ?vyglo- 
s ic  w  n a jb liż szym  czas ie  w  Se]*- 
mii

N a  poezątau  p rzem ów ien ia , p. 
n m is te r  zaznacz? 1. że  spośi-6 
w szystk ich  e lem en tów  s iły  pań* 
r tw a  S taw ia  nft p io rw szom  niluj- 
sdSl w a M cśc i reprezentow ali--' 
p rzez  a frn ję  polaka. T o  za su n tie -  
t-iu, żc d ru g im  e le M e n tim  d y n i 1 
m iki ro zw o ju  TmifHlU je s t  ośw ia ta  
i stan m o ra ln y  sp o łeczeń s tw a , ie  
trzec im  tak im  e lem en tem  je s t  u 
m ip ję tn ość  w  rożwu.tu stosunków  
m iw layn arod otW ch , a c zw a rtym

iiiHtny poważ.- 
Mirowców roini-

. . .. ■ , - —       *  .-tycznych, manty
} •riuaiy r.rli wgore Możemy bez ludność pi‘ticf)w!tą i w  najszerszych 

Ziistosowmila sztlii-zt vcn śroukow cźv 'woiet warstwach oszczędną nam; 
iiiedajr/atych eksperymentów uir\c duży kapitał młodego II żywotnego 
nieco wsi, a przez, to odiDia.ac po. j patriotyzmu. Pu ustalaniu równowagi
średnio żarowHó na fyrtek p ifto 
juk też | na Wzmocnienie tempa ban 
dlu I produkcji",

, Siwiełdzum *? deilcyt budżetowy 
je si znaczne i musi dzlatać deprymu­
jąco na ynek. Nie może istnieć Ja- 
d ?rt realm- i szeroki program gosp 
daru/y. Jak a.ngo budżet panstwow, 
jest trwał? deficytowy, toteż pr, prze­
prowadzonej wczoraj dysku.|i cap 
rząd solidarnie i zgodom nWaża za 
gwoj najważniejszy i kafdyUtluj w 
chwili t:bCCrte| ooOWla/.bk 
realnej wnlk1 1 deficytem b u d k o ­
wym Droga inflacji dia celów bud) 
lewych i gospodarczych byłuby U li.o

za g a d n ien ie  p a ń s tw ow ego  apara tu  t prztsunlfciam (atonosci finansów y, b
i oa krotki dy .taiiś z tem, ic  w pr/y-

ad m ih is tra c y jn eg o  i Jogo stosu i* 
ku do o b y w a te li,  u. m in. K w ia '-  
koWżfki dftl ob sze rn y  p og ląd  na 
os ta th l z g łó w n ych  c ic m o rtó w  s i­
ły  p ań stw a , a h liahOW lele na stał; 
fin an sów  ó * g o s jló d a rc zy  P o lsk i,

Ptżytacżrtm y* p on iże j ?vażtiię jsźć  
u stętiy p rzem ów ien ia  p. frtitiilt-Pa 
K w ia tk o w s k ie g o ;

, . N . v z r  ż y c i e  g o s p o d a  re/f*. l i a  
w s z y s t k i c h  )>ola<-h p r a c y  I n c b . - W i d u a t  
n e j  i ż b i n r o W f |  :—  u p a l i ł  n l e / . V  y k l e  
s i l n e m u  z w ę ż e n i u ,  N a j c u ż s z e  w d z i e  
j a r h  l u d z k o ś c i  < * h c c n e  p r z e s i l e n i :  g o ­
s p o d a r c z e ,  króre t r w a  l l - i d a i .  nie *>- 
s/CzńdŻiłb n i k o g o ,  p r z e d  u di r ż e n i a m i  
t e g o  k r J Z t - S u  n | p  o h r o n r t w  s i ę  n A Z o -  
d ?  « n i  n a j b o g a t s z e ,  a n i  n a j h i e d n i e j -  
« z e ,  A n i  t e ,  k t ó r e  s m  ; » » a l '  k J a s i  c i -  
n ą  d e f l a C j ę ,  a n :  t e .  k t ó r e  p r ó b o w a ł y  
i W c i ą ż ,  p r ó b u j ą  s z t U r - Z h i c  n a k r ę c a ć  
K o p j u f i k t n e ą .  > * e  z b a e l ł  I c h  a n i  l r b « -  
r a l i r t n  h a n d l o w y . .  a n i  p r ó b y  gtiBpn. 
d a r k i  p l a n o w e j .  N i c  p o m o g ł y  t u  a n i  
r z ą d y  s k r a j n i e  d e m o k r a t y c z n e ,  n r !  
r z ą d r  s k r a j n i e  a U t ó k r a r y r z r t e .  W s z y ­
s t k o  t o  j e s t  p r a w d ą  o j e k t y o r t ą  i p b -  
w - s t c c h n i e  u z n a n ą .  M e my —  n a  #łfc
l u  p o l a c h  d / . i a l a l n o ś c i  g o s p o d a r c z e j  
c o f n ę l i ś m y  s i ę  z n a c z n i e  s i l n i e j ,  n i ż  
w i e l e  i n n y c h  n a r o d ó w ,  z f t c i d u h c y ć h  
« i e  w  n i e i e p s r . C j  o d  P a ś  r y t u a c j l .  J e .  
ż e i t  b a d a m y  s u m i e n n i e  s t a n  n a s z e j  
p r o d u k c j i  i w v m U h j ,  s l f t n  z d o l n o ś c i  
k o n s u n i c y j n c c h  s p o ł e c z e ń s t w a ,  j e ż *  - 
Ir  a n a l i z u j e m y  c y f Z y  e k s p o r t u  i i t n -  
p o r t n ,  g d y  w n i k a m y  w w i a n  r c h t o f r -  
n n ś c l  t * ń r c , - e j  p r a r y  g o s p o d a r c z e j ,  
g d y  w n i k a m y  w  n a s *  n i e z w y k l e  n i s  
k i .  k o n s u m r j  j n y ,  n i e  t w ó r c z y  b u d ż e t  
p a ń s t w o w y  S a m o r z ą d o w y ,  w s k a z u ­
j ą c y  p n n r w l f o  c h r o n i c z n y  i z g u b n y  
d l a  w s z y s t k i c h  p r o c e s ó w  g o s p o d a r ­
c z y c h  d e f i c y t ,  g d y  n a o c z n i e  k o n s t a ­
t u j e m y  r t 4  J a k i m  p o r i o m i e  p o t r z e b  
u k ł a d a  s i e  b y ł  i ż y c i e  r o d z i n y  c h ł o p ­
s k i e j .  t e g o  O Z l o *  i e k t i  t> k t ó r , V m  n r e -  
r a z  m ó w i m y ,  ż e  o n  „ ż y w i  i h r o n i  
p a o s t  w o ,  f cd y  t i s t n w l r z h i e  r ń w r s  s i ę  
w  b e z k r e s n y  d ó ł  ż y c i p  r o l n i k a ,  i l i t e -  
l i g ć n t a ,  u r z ę d n i k a ,  k u p c a ,  r t e m i e ś l -  

< i k a .  c ż y  r o b o i n i k a  f a b r y c z n e g , )  i 
b e z z o b o t n e g o .  * d «  ż l d z i m . e  g ; ! k i  
m ł o d z i e ż y  p e l u e i  ż f t p a ł h  d o  n r i u - y ,  
s k r o m n e !  w w y m a f t a n i c h ,  w y k s z t a ł ­
c o n e j  I b e z r o b o t n e j ,  f n  m u  s i l n y  s o b i e  
o f W „ r c l e  p n w  i c d z i e e ,  ż e  w  t e j  d e f e n -  
z y W l #  c u s p n d ą ę r z e l  D O Z o s l a j e m y
wiyln poza f n u e n i i  nazntińmi c y w i l i -  
z o w a n r f o  świata*.

. . J e s t  f a k t e m ,  ż e  i s t n i e j ą c ?  s t a n  w c  
k e / u j e  d u / . ą  r o z b i e ż n o ś ć  e l e m e n t ó w  
s i l ,  p a t t s . w n w t j .  Z  j e d n e j  s t r t u i y  I t f .  
p . e * e t t t u | « m  r  m  d  w z g l ę d e m  t i b s z a i u ,  
c y f r y  m i C s z k a r t C o w ,  pmu v > z g l y d e m  u 
z d o l t i i t  d  l u d n o ś c i ,  j e j  p a t i  j o t y / m u  i 
p r a c o w i t o ś c i ,  p o d  w / s l ę d e m  iii m o -  
r a i n y c n  I o r g n t t l z . a c y | n y c H  a r m j i ,  w a -  
l i r y  w i e l k i e g o  p a ń s t w a ,  z. d i u g i e ]  o d -  
h i e r a m y  l u b  r e d u k u j e m y  p o l i t y c z n y  
C i ę ź i r  g a t u n k ó w ,  t y m  w a l o r o m  p t r . e t  
b r a k i  w  r o / w o i u  g o s p o d a r s t w a  I O r ­
g a n i z a c j i  f i n a n s ó w .

Jed- ne rzetelne istotne, wartościo­
we zagadnienie dia nas ego pokole­
nia I t iy  w  le ir  jak skoncentrować 
wsryMkic s)|y | wszystkie najlepsze 
mozgi do walki t  ta dvshartnonia, z 
temi nożycami waitosci

Podkreślaiam nieraz, z. cala dobit- 
nożtcla. że jestrm zwotennlkiem t. zw. 
programu organicznego.

W  proporcji do wysiiku ka,.„? in­
ny program jest mało skuteczny. Dro­
ga na której program ten musi pow ­
stać iest wskP/.ana orzez naturę spra 
wy. W  czasie najbliższym z. pierwszą 
częścią takiego programu wystąpi 
Minister ‘'k a rtu  do Komitetu Kitouo- 
mierhego I Rady Ministrów celem 
sharmoniznwanla poczynań w szy­
stkich resortów gospodarczy cb Ta  
część musi obejitinw-ać zesnól środ­
ków, przy pomocy których zahamuje­
my reainlt upłvw krwi z chorego or­
ganizmu gospodarczego, to znuczy 
/ahamujeiny postępujący deficyt bud­
żetowy 1 postępujące kurczenie- się 
konsumeji na wsi. Realizacjo tych 
prac rozpoczęta będzie w* czasie naj­
bliższym i programowo Sfo-mufowa- 
na będzie już nrzv otwarciu r.ad- 
zwycza|ncl sesji phflatnentu. równole­
gle jednak opracowana i uzgodnicu i 
zostanie druga część programu doty­
cząca nktyw'zacjf po,, kiej pohtyki go 
-nrdarcZfcj. oblicz* na na dalszą m* - 
tę I obejmująca wszystkie te dziedzi­
ny reinrm które w  rezultacie wtntuc- 
nią gn-.podarczą inlcjat? wę prywat­
ną. VV tej właśnie pracy —  w my-.l 
-apowiedzi panu Prem ie.a —  z.o-ią- 
me -'abezpieczony s7eroki udział dla

sżfOsdl wszelkie JM spotęgowałoby 
się wielokrotnie, dlatego I tę drogę 
należy wykluczy*; definitywnie i osta­
tecznie z wszelltich spekulacyj m yślo­
wych ’

.Pozostałe nam otworem tylko dro 
gr. twarda, uciążliwą i p rzy tfa , ale

but,żelu na podstawie stabilizacji Wa­
luty mamy pćfindto ntbźmiść takie­
go pnkjcroę-ahiti sprawą Pigartiz.acji 
■ ytiku firatisowego l kredytowęgo, t™ 
kiegn zl*ef«rmov■anm r-hciązeń n,i rz.ecz. 
hiidżetóv- publicznych, ź« mogłoby 
znaleźć się do dyspWVćł( dość ftowttż 
ne Sumy na cele zarówho robóf pub- 
licznych lak też 1 nn cele zdrowej ek« 
part?|l go.-podarstwe prywatnego. Nia 
jżcbt.łbutefpy wcale chrzcić tych ten- 
deitcv| etykietą tiakrecania kbnjukf,, 

podjęclt fV ftdfż- ólezaieznlt sni od kry/ysu, 
Hni od konjukturT mamy poważne 
braki w śnixej slruktiirzc gospodar* 
;,twa rtart.dowego, i braki te stopnio­
wo aie systemafyczttle muszą być u 
MiwHnc

P rzo m ó w icn ie  sw e p. fliib. 
K w ia tk o w sk i zakoń czy ł następu ­
ję  cem i ś iów ń n ii!

„ I i id ę  dbał o to, by cele i rezulta­
ty koniecznej walki były znane spo­
łeczeństwu polskiemu. Zwracam sit

L a v a l  S a ż ą d a l  o d  A n g t j l

Wycofania floty i  i  Śródziemnego
B e z  z g o d y  Fra n cji  s a n k c je  papieru w e

s- • " “ ■ ■ p i «.?«•«•* ęjyjjt „  Współdziałanie do Wszystkich
niez-ątpliwlP skuteczna: orghniczn, 1 n rc n iza c , j spole-znyth I gospodhr 
sy.-ti matyeżne uzdrawia,tle budżetu o7?i*h —  n-lpcwno nfc W- Imię m tefć-
publicznego prze/ radykahle i sz\l 
kie cięcia i oszczędności oraz równo­
legle usuwmnie tych wszystkich >2- 
Dór formalno • prawnych a w  grani­
cach możliwości | rzeczowych, które 
hamują postęp życia gospodarczego 
i osłabiają najważniejsKy ośrodek kon 
Si:m«yjóy. t, i wieś polską".

Mam? w swoiem wmsncm ręku
zw*.7jr^

su rządu. Dn jest z natury rzeczy 
iwnrom tirzumljftlsę; m , Taksamo H  
iak WBzJ-sc?* frOI koledzy * ZządóW 
siarszułt-a 1’ il-uidskiego i Pręzyden 
la Itz.ecz? pospolitej —  jesfom stron- 
nikl. m narodu polskiego I pragnę 
w idzieć na khżdem polu, a w ięl i ził 
polu gospętlnrcz.em jego  sukcesy, 
jego N.zwój ku wielkości t pfttędłfc t

z io ia  z a-niflW M^gulcy% uoto,ó£Ą.usucocya ofatruĄcję

L O N D Y N , 10.10. f P A T ) .  —
D 7.ien iiik i a n g ie lsk ie  i'od  (łPIlśft* 
c y jn e in i nagłó?vKam i poda ją , ie  
p r im jo r  L a v a l ?v ro zm o w ie  polilti- 
d z ia łk o w e j z am basadorem  tTPJf* 
tyjfckim  zażąd a ł Od W . B ry ta b jt  
gestu  pokojow Płfn  jiod jio s ta e ią  
w v c o fa n ia  f lo t y  b h y iy ja k le j * ffló* 
rża  Ś r ó d z ie m n e j?  jrtko VVfttęptH>* 
go kroku do ro/p oczę i ift p rzea  pbe 
tn.iera Lava lr i rokow ań  z M u sso li- 
ftim o p ok o jow e  za ła tw ie n ie  kon­
flik tu .

P re m jtT  Iłtikftl ża ię  tyWiu: ftllftl, 
W ja k ich  oko llcznoseineft W . Brj*- 
la n ja  zgod z iłab y  fei« nn wyeońA fiić  
f lo ty  i ŻfcźąłltiŚ fn iłlł nrtwefc tłekirt* 
ra c ji, że W . B ry ta n ja  n ie liocłej- 
b lie  samu blokad? W łoch . O dpo­
w ied z, jt.ką uz,vskat* m iał p rch ije r  
fran cu sk i, m ia ła  b?ć ba rdzo  n ie ­
za d o w a la ją ca .

„D a i ly  T c leK ra p h " ośw iadcza , 
żc W . B ry ta n ja  ?v.V8Ulięła p tzed e - 
\ fsźys tk lr,m źątln ltie  w y eo ta n ia  
w o jsk  ?vłoskicli z A b is yn ji poza 
g ra n ic ę  k o lo n ij w io śk ićh  bry* 
ty j sk ich  kolach  o l lc ja ln y cn  zap rze  
cza ją , .iakob? k w es tja  była p rzez  
IiA ra lii w  ten śpośób p o s ta w io n a ,

L O N D Y N , 16 10. ( A T r ) .  —  
A m b a s «d o i  a n g ie lsk i w  P aryżu , 
s ir  G corpe  f l e r k  odbył osta tn io  
d ln zszą  k o n fe re n c ję  a p rem je rem  
i m in is t r  m spraw  za g ra n ic zn ych  
L łn u łem . R ozm ow a  dnf?rc*yłii z * ‘

W « p ó C  n i e c i c e s t y c h  n a u o s y c l e l i

Rejzla &esssK« w seminarium
stworzyła jaczeikę komunistyczną

s tosow an ia  p. D fttt. i i i  p ftk jił 
L ig i.

Am basado#  a n g ie lsk i zażąda ł 
jhSnej odpow iedzą lia Z u pyła iilc  
A n g l j i  w  sp raw ie  W spó łp racy  flirt 
f f l ia r k i  fra n cu sk ie j z m aryn a rką  
an g ie lsk ą  lift timrMi Arodziem tBtn,

W e d łu g  ilt fo rn ta cy j „O e llV P eM 
i „E c h o  de r a H s " ,  ł .ltta l m lat UŁ 
d z ie lić  o d p o w ied z i w y m ija ją c e j.  
-Test rze czą  n iew ą tp liw ą  —  p isze  
„E ch o  de P a r is "  —  że stano?vis- 
ko rządu fra n cu sk iego  n ie  odpo- 
Wiftfln óCżekiWrtitiofń gab inetu  alf* 
g ie lsk iego ,

P A R Y  Ż ,  16.10. —  .W brew  po- 
prżCdnltn tyladonloSclont, i e  ob ro ­
na gran ic?" B ren n eru  je s t  zabezp ie  
cżo iia  p rze*  w o jsk a  w łosk ie , l‘*Ad 
W ioski żw ró ć il stę do rządu  ira ń -  
cu sk iego  z p rośbą  o ew en tu a ln o  
w sp ó łd z ia ła n ie  obu a rm ii na ??•?- 
padek  za a tak ow a n ia  te j g i'a n 'c v .

W  obecnyofł w aru n kach  porożu  
m ien ie  yyojskoWC pom iędzy  F ran ' 
c ją  a W ło ch am i s tra c iło  sw ą moc.

M i l j o n  i/, 12C|>
m i i j O n ó W i c

L o  S . - ^ ć ę ó ń u u /

S  t  r ? « H t  Ji ćj1

?Szukasz szczescic 
- V s ła o  r.c c h w i l e k

Centr-la.Nęwybwial 68 
Oadzioty Krci Prjedin 87, Nowv. SAual 3U- 

Chłobnc, 68 Marstttlkówila 86.

U F itlk l strajk

W  stm m ar.ium  n au czyc ie lsk lcm  i cłichudzerda św iętu  1 m ajn ,
ćf- Ł ow iczu  p o lic ja  p o lity c zn a  Wy­
kryta  is tn ien ie  ja c z e je k  koniuni 
s tyczn ych . W  d rodze  p ou fn ych  
W iadom ości uM ulo iio, żc uczeń 
sfcminrlPjflfll, llctn itn P a il ic k i.  u- 
t lz y m u je  kon tak t %  t iż ia łn czam l 
k om u n is iyczn ym i i W ciąga  Itćle- 
g*ó\v d  i  p ra cy  \v.v?rrotow i  j. K ew ! 
zja, ?v m ieszkan iu  P łrHrt#hiejo o-, 
lp.z k ilku  je s zc ze  sem in a rzys tó w  
u ja w n iła  m a te r ja ł kom )irosii'tv;,fą- 
C? . Af. in. zn a le z ion o  kalkę, prz.tz 
k tó rą  p isane tiyły u lo ik i do lutlno- 
Sei w ie js k ie j.  -Jak sie okaza ło , o - 
g a ii iz a fo rk ą  kom órek  komutii.st.r 
a łn y eh  w  sem in ariu m  była  ży d ó w ­
ka, U żyw a ją ca  pseudon im u ...Imi- 
ltfe“ i OiTbi: n ie j d z ia ła li ró??nież 
•Josek -\?90tihole oiaiz. n ie jak i 
W o l f  SAjdb.

,.Jankn“ , k tó re j p iliw dziw fc  
n azw isko  b rzm i R a jz la  G rossm an , 
cdb.cw ala z sen iitla rzystu m i zakon 
spiro\yane zeb ian iu . za zn a ja m ia ­
ją c  ich  z ce lam i ' " p a r i j i  liom unj- 
s ty c z iic j o ra z  sposoliam i p racy  
p ou fn i.i. ZeBrSBfS o t lb yw łily  się 
n a jczęS e ie j na cm en tarzu , p o ło żo ­
nym  obek szosy  b!c g iia c i.j z  Ł o ­
w ic za  do Kutwa. GroSsManó.wna 
u tw o rzy ła  z  s em in a rzys tó w  ca ła  
o rg a n iza c ję  z podzia łem  funkey.i, 
m an u jąc  k ie ro w n ik a m i, sk a ib m - 
katni, sekratarz.am i i t. p.

J n c te jk a  p rz y g o to w a ła  się do 
w ystąp ień  ?v te ren ie  i g łó w n ie  
in ia ła  d z ia ła ć  w śród  m łod z ieży  
w ie js k ie j.  Z o rga n izo w a n o  naw et 
m ałą niHSówke. ?v c żós ie  k tó re j 
w j g ło szon o  do w ieśn ia k ó w  prfce- 
m ów icn ie , p rz ed s ta w ia ją c  ?vnru,i 
ki ży c ia  w  R os ji ?v różow  ych  b a r­
w ach . a jednoc7.eśn ie k ry tyk u ją c  
Po lskę . -\aw o!y??ano ro?yn ież do 
I r z ic iw s ta w a n ia  s ie  za rzą d ze ­
niom  \Vlodz, n iep ła cen ia  podatkó?v

A tlc jscow a  ludność za rea go w a ła  
ha io  w  sposób dosyć nitrbcaekl 
W any p rzea  kom uiiistóW ', C h łop i 
sam i da li znać- p o lie ji  o a g iu ic '!. 
W yw ro to w e j i w  ten  sposob p rz y ­
c zyn ili s ię  do z lik w id o w a n ia  n ;e- 
i;e*|)ieczne.i ja e z e jk i v. lon is  iiau- 
c z y c ie lsk je g o  sizpiłjiiwMuni.

W- w yitiku  .(oębudzeń w  siu u o -
skarż.Miiu poszUwJ-łJtir 1 1 jnToclżień 
cow Są tq ; 'B ta h iw S w  “Jaska, Leon  
G a jda . K a z im ie rz  K u ic ze , E u ge ,i-  
jt is z  YYaftilewski, Tadeusz, P a n ­
kow ski Rom an P a r lic k i,  F ran c i-

t ł ló w iii  órs?uniżatorz? kom órk i kó- 
m u n is tyczn e j w śród  sem inarży- 
stów R a jz lą  Gróśsfnnh i .itj pó- 
m.oenik Y Yo lf S fjt le , ^b ieg li za g ra  
m cę hn pieIW sź.ą w iadom ość  6 
p r ze p rti W a d ź. a n y fc li r  i z j a t : n .

O skarżen i n ie  jir z y żń a ją  Się do 
wdny, tłu m aczą ' 1 s ię  lifa k iem  w y ­
rob ien ia  \y sp ra teacli spo łeczn ych

T politycznych. Agitator*,?- koHiu-
ą is ty c zn ! U fflji Ich nA icp  p iękn ie  
b rzm iących  hasfci i m tod z jeń ry  
da li s ię  Y.r.pftó i \Vc!ągnąć dó 
k o n sp ira cy jn e j roboty  kom u n is ty ­
czn e j. n ie  s p o d z ie w a ją c .s ic ,  że

rzek  M ilczarek , L ro n  Dudek, Da-J m oże to dla n ich  pociągnąć nrzy-
w itl H n lflfi i S z y ja P in tż e w  

■H i g ę

Da ł Ta 
,-ski. I kr

g r o z i  A n g l j i
L O N D Y N , 16.10. ( P A T ) .  *— S y -  

tUncja fetrfl.ikbwa w  Zagłęb iu  w ę- 
g low em  p o łu d n io w e j W aJ ji dosmt 
ła W Ciągu os ta tn ich  k llk li d lii 
s iln ego  żflostrsen fft. W  w ie lu  ko­
pa ln iach  g ó rn ic y  p ozos ta li pod 
żietrną [ o d m a w ia ją  pow rotu  ń.c 
p oW lęrżch m ę,

M oboc górn ików  n le lin iezącyeh  
do ż.witjzku zaW otlowCgó, k tó rży  
i j c i f l i f i j ą  na  dól, ab y  zam iast 
itr a jk u ją c y e h  p rfttów flć  ńA sżv* 
bfteh, pożOStrtli g ó rn ić y  i lcfi ro- 
dżin? z ftjm u ją  g ro źn ą  portayćę.

W cz.ora j d okon an o ń flw et ulen 
d a lego  *re s ż tą  sabotażu  na koleł

ce (loja*doW eJ, d ow o żą ce j tiieżtM'* 
ga iiłżow rttiy th  górn ików  do ko­
paln i. O becn ie  W kopa ln iach  pod 
z iem ią  an a jdu je  s ię  p rzesz ło  2 
tys iące  gó rn ik ów , d em o n s tra cy j­
n ie  od m a w ia ją cy ch  p ow rotu  na 
górę.

D ziś  popołudn iu  od b ęd zie  się w  
C n rd if f ie  posiedzcn lf: egzeku tyw y  
F ed e ra c ji g ó rn ik ó w  p o łu d n io w e j 
W alji., na którem  m oż liw e  je s t  pfO 
khimow au le s tra jku . S tr& jk  ten  
ob ją łb y  oko ło  lTó.OoO gó rn ik ów  
W a lijsk .ch . R żąd  u s iłu je  in ton fC - 
n jow ać, prO iionu jąc posredn łet?*o 
wf rokow ań ,ach .

Trzęslnnie ziemi
w T a d z i k i s t a n i e

15 10 ( A T E ) ,  Z M os- k a ta s tro fy  lic zb a  zab itych  w #-
kwy Jor.cszą : O trzym an o  tu b liż ­
sza w iadom ości. o k a ta g lr o f ie  trzę  
s ioriia  z iem i, k tó ra  w -jd a rzy łe  się 
\V dniu  8-go  n m. w  1 HiizikisLt- 
n ie, nn g la n ic y  A fgn n lfita n u  W®

d łu g  u rzęd ow ych  ob lic zeń  sp ec ja ł 
ne j k om is ji, w ys ia n e j ną m iejH ce

nosi 107 osób, a ran n ych  p rz e ­
szło ?>60.

Ludność ok o lic  d o tk n ię tych  
trzęs ien iem  z iem i k oczu je  pod gó
łenron iebem  K om unlkAS jŁ  s  ftie-

k tórem i m ie js cow ośc ia m i odbytw* 
się je d y h ie  d ro gą  p ow ie trzn ą .

e kon sekw encje .

 —

Pijany szofer zabił chłopca
‘ FataSne skutki Kawalerskiej |^2dy

\V Sądzie  O k ręgow ym  zasiHdl 
na *!a?vie oskarżon ych  Só^iefftl 
J ó z e f Sosenkn, szofer taksów k,, 
k tóry  ja d ą c  ,.po k a w a le rsk u " spo­
w o d o w a ł ok io p n y  w yp ad ek . T a k  
só?vkn sunęła  u licą  M yś liw ie c ­
ką P r 7.y zb iegu  z ul. G ó rn o ś lą ­
ską p iin h y  s z o fe r  dodał je s zc ze  
gazu , tak Ze zdeze low anrt tak sów ­
ka za rzu ca ła  z je d n e j s tro n y  jrzrl 
ni na d ru gą . W ła śn ie  nft skra ju  
chodn ika , w  pob liżu  la ta rn i e lek ­
tryczn i j, za trz?m a ło  s ię  dw óch  
ch ło p có w ; l; l- le tn i J e rz y  O w siń - 

ki i je g o  rów ieśn ik  B ohdan  K ra ­
jew sk i. C h łopcy, ?vniząc pędzącą  
zygzak am i taksów kę, s ch ron ili 
s ię  »n  la ta rn ię , c zek a ją c  i t ż  p rz e je  
dzie T ym czasem  jed n a k  szo fe r , 
Który ?v da lszym  c ią gu  n adaw ał 
ihfiSżfłriie c o ra z  w ięk szą  szybkość, 
w p ad ł na I ita rn ię  i przew  ró c ił ją . 
Do że la zn ego  słupa taksów ka  
przycisnęła K ra je w s k ie g o  tak nie

Ciepło
lecz chmurno

W c zo ra j w  ca łe j n iem al P o ls ce  
b y ła  pogoda  chm urna o n ie w ie l­
k ich p r »e j « ź n ie i i ia c h  w  środku 
k ra ju  u w ięk szych  nn południu . 
N a  ccybrreżu  w* W ileń sk iem  i n.i 
P o je z ie r zu  n o tow an o  d robne de­
szcze. f l  god z. l t - e j  te rm om etr  
W sk& zywhł: U  stopn i w  W i ln L ,  
12 w  P ińsku , Dł w  G dyn i i W a r ­
szaw ie, l f  w  Poza ian iu . K ie lca ch . 
L u b lin ie , Ł u ik u  i Ltc-ow ie, 15 W 
Zakopanem  I K nh szu . 16 ?v K i i-

n a tych n in is tow e j opavfiC.il. K iedy 
Jednak lek a rze  prz.y s tą p ili (lo 
p rzygo to w a ń , K ra jew sk i zm arł. 
K o le g a  je g o , U w s iń sk i, .ró w n ie ż  
n ie  w yszed ł ca ło  z wy padku, u le­
g a ją c  m n ie js zym  ob rażen iom .

P rz ec iw k o  s zo fe r o w i w szc zę to  
dochodzen ie , p rzyp u szc za ją c  po­
czą tkow o , że k a ta s tro fa  n astąp iła  
w sku tek  d e fek tu  w  m oto rze  i w  
h am uleach . T a k sów k a  bo?viem  by­
ła  ju ż  b a rd zo  zn iszczon a  i od  d łuż 
szeero czasu  n ierem on tow an a . O- 
kaza lo  s ię  jedn ak , że Sosenko po- 
stano??-ił użyć. k a w a le rsk ie j jaz.dy, 
liędąc d ob rze  jio d ch m ic lo n ym , 
S zczegó ło w e  o g lę d z in y  taksów k i 
w y k ry ły  w* p rzed z ia lo  d ła  s zo fe ra  
leżąca  na pod łodze  pustą  bu te lkę 

po w ódce.
S p raw ca  śm ie r te ln ego  w ypadku  

p rzyzn a ł s ic  do tego , i e  sam ochód 
p ro w a d z ił po p ijan em u . T łu m a ­
c zy ł s ię  jedn ak , że, w id zą c  ogrom

Zaprzysiężenie srmi. preckiej
n a  w i e r n o ś ć  K r ó l o w i

W IE D E Ń , Vo. 10  ( A T E ) .  Z A- 
ten don oszą : W  sobotę, d n ia  26
h, ni. od b ęd z ie  s ię  za p rzy s ię żen ie  
u rm ji g re c k ie j na ?vierność k ró ­
lo w i M in is te r  w o jn y  g en e ra ł P a - 
pagog  podp isa ł d z iś  dekret, na
m ocy k tó re go  w szy scy  o f ic e r o w ie  | n era lem  k o n d y lis e m . 
a rm ji c zyn n e j i r e z e rw y  ??-inni

nosio  na sw ych  czapkach  koron #  
orn z koKnrdy o b a rw ach  k ró le w ­
skich. Z ło żen ie  p rz y s ię g i będaue 
m 'a ło  n ie zw yk le  u roczysty ' ch a­
ra k te r  W ie lk a  parnda w o jsk o w a  
od b ęd zie  się p rzed  regen tem  gc-

L o s o w a n i e  k s i ą ż e c z e k  D  k .  0 .
Dulu lK-go pftźdśiśćńikft th a j r. 

Odbyta si* w Centrali J\ K. O. w 
W a r s z a w i e  36-me r , rzęd'i losowanie 
książecz-ek na pi-t mjowar.- wkłady 
OBzczędnoSclowe Serji I-ej,

Te zl lóno.—  "jrzym ajj, wTa.Aylcit 
le nnstepujących ks.iąże^zek;

1414, 1.187, 1.466, 2.778 3.919,

6.176, 6.764, 10.2115, 12.791. l4,0&6,
15.452, 20.167, 22-8*2, 28.343, 29."70, 
34.797, S8.8S3. 4,.608, 12.706, 43.806, 
45 166. 45.431, 40.115,

W ylosowane dawniej a niepodjęte 
książeczki oremjowane. N r  5.754, 
31-816, 12.879 Serii 1-ej.

szczęśli?vie, że zm iażdZyłii mu o- nn szybkość jnka  r o z w ija  m aszy-
ba udrt. S z o fe r  ch c ia ł p ęd z ić  da­
le j, lecz taksów ka  od m ów iła  po­
s łu szeń stw a .

P o g o to w ie  p rzew io z ło  n a tych ­
m ias t K ra jew sk ie g o  do s zp ita la  
Dz. Jezus. St,m  rannego w y m a ga ł

na. ch c ia ł zm n ie js zy ć  ją , lecz  n ie  
m óg ł te g o  uczyn ić . Czy p rz y c zy ­
ną by ła  tu nadm iern a  łlo ś ć  a lk o ­
holu , czy  te ż  w a d liw e  d z ia łan ie  
m otoru , te g o  w y ja śn ić  n ie  po­
t r a f i

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
w  dniu 16 października

czynników społecznych i dln swnbod 1 ków lo , 17 w  Z a le szczyk a ch  o ia z
n* | publicznej *  y mian? poglądów.

P iagn ę  zgory ja.no i wyraźnie pod 
kreślić, że szczególnie w ohecne] sy 
?uac|i nikt nie Iest w stanu* dokonać 
cuctu ła tw fj i JmrnorzutrtCi poprawy 
sytuacji gospodarczej, naton* a?t t  
calem poczuciem odpowiedzialności i 
z całem p,łczucicm realizmu fnoiiui 
stwierdzić że obecny poziolh naszej 
gospodarczej eez?stcncii nic Iest aal

18 w  C ieszyn ie . •
D z iś  na p ó łn o cy  i w  środku k r i  

ju  —  n aogó ł chm u rno i m ie js ca ­
m i d robn y  deszcz, na połuum u —

W a ln o  p is a ć  p o  h e b ra j s K u
n a  k o p e rta c h  p o c zto w y c h

•M im stc istw o P o c z t  t*T e le g rn -  
fó w  w y d a ło  w y ja śn ien iu  do ?vsz.y- 
Stkioh urzędów  i a g en cy j p o c z to ­
w ych  ?v s jira w ic  ad reso w an ia  li- 
«tó\V do Ih iles tyn y . ś tw i i  rdzono. 
iż  u rzędy zw ra c a ją  n adaw com  11 
s ly  w ys ła n e  z  P o lsk i do P a le s ty ­
ny k tó rych  ad res  w yp isa n y  J, fet 
a lfa b e tem  h eb ra jsk im  z v -y ją t- 
k iem  k ra ju  p rzezn a czen ia  „P u le -rano cnn iu riio  i m g lis to , w  c iągu

dn ia  1—  p rz e ja śn ien ia . D ziś  c ię- js ty h a '1, w yp isa n ego  lite ra m i la 
pło. U m ia rk o w an e  w ia t ry  z zacho [c iń sk iem i. P o s tęp o w a n ie  tak ie  u- 
du . znano za sp rzeczn e  z  cbow łazu -

ją cem i p rzep is ftm i. g d y ż  w ed łu g  
o rd yn a c ji p oc z to w e j w  ob roc ie  a 
k ra jam i, k tó re  p o s ia d a ją  a lfftb e t 
odm ienny od  łac iń sk iego , ad res  
W olno w yp isyw a ć  obcym  a lfa b e ­
tem  poza n azw ą  k ra ju  p rzezn a ­
czeniu , k tó ra  m usi bvć ?v?-pisam\ 
a lfa b e tem  łac ińsk im ,

V.’ in te re s ie  n adaw ców  p rzesy ­
łek leży jedn akże , aby* i n azw a  
rm asta podaw an a  b v la  na liś c ie  M  
fąbetem  łac iń sk im , g d y ż  p rzyśp io  
Sza to d o ręcza n ie  l is ł ów .

D ew izy: B tlg ja  89.35; Holandia 
"59.95; Londyn 26 10 ; Nowy Jork 
5.31 i trzy  ósme; Oslo 181.i ‘ l; 1’a ry ł 
35.01 i pół; P raga  21.99; Szwaj-ar- 
JA 173.07; Btokholm 134.50; V'latchv 
43.30; Benin 213.70.

Ohrnty dewizami większe niż śred 
nie, ‘ cndencja niejednolita. Bankno­
ty  dolarowo w obrotach prywatnych 
5.34, rubel złoty 4.82 —  4.81 i pół; 
dolar złoty 9 01: gram  czystego zło­
ta 5.9244: marki niem 117.75; funty 
angielskie 26.09.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
budowlana 41.26; 7 proc. poż stabi­
lizacyjna 62.88 (w  proc.); 4 proc,
poż in\vestyc?'jna 115.00; 4 proc
państw, poż. prem jowa dolarowa
58.00; 5 pr.*, konwersyjna 68.00; C 
proc. no* dolarowa an.oo (w proc.); 
8 proc. L. Z Z. Bftnku Gosp Krajów. 
9b.0(l (W proc.); 8 proc oblłg. Ban­
ku Gosp. K ra jów  94 00 (w  p roc.); 
7 proc. I Z. Banku Gosp. Kraj
88.25; 7 prw oblig. Banku Gosp 
Kraj. 83.26; a pr<>o. L. Z. Iisnkn 
Rolnego 94.00, 7 proc L. Z. Bankli
Rolnego 83.25; 8 pkoc. L. Z To.y
Kre«l, 1'rzein Pol. iun t 9o.bo (v: 
p roc.); 4 1 )«>ł proc. 1,. Z. ziemskie
48.50, 5 proc. L. Z. W arszaf y
62.60; 5 proc In '/ W arsz*#? '
( i 933 f . )  54.60, 5 proc In Z. Lodzi
hSa.3 r )  4950; 6 proc. oblig. ni.
W ftB IaK  J 6 em. CO.25.

A k c je : Bank Polski iłi.00; Oktro- 
WiOc 16.79- Starachowice J2 SO.

1) 1*  pozycze). państwowych tendco 
cja prorw atn le utrzymana, dlL li­
stów zastawnych słabsza, ula akcyj

mocniejsza. Pożyczki doiarow c w  ob* 
rotach pry walnych: 8 proc. poz. %  r. 
1925 (1)111 muwska) 91 i siedem ós­
mych (w  proc.); 7 proc. poz śląska
71.50 (w  p roc .); 7 proc poż. m. W ar 
staw y (M a g is tra l) 70 00 —  70 i trzi 
ósme (w  proc.).

GIEŁDA ZB0ZDWA

ODtól wyniósł 4.573 ton?’. Notowft 
no ze, loo  k lg.: pszenica jara  czerw 
szklista 19.25 —  19.75, jednolita
19.25 —  19.75, zbierana 18 76 —  
19.25, żyto I-szy st. 13 —  13.25, l i ­
gi st 12.73 —  13. owies I-szy st.
15.50 —  IR, ll-g l st. 15 —  16.PO,
III-ci st 14.76 —  15, jęczmień bro­
warny 16 .5 0  —  17.5C, gat. ll-g i 16
—  15.50, gat. U t-c i .14.75 —  16, gat.
IV -ty  14.25 —  14.50, groch polny 
24 26, Y ictorla 81 —. ft4 tvyka
20 2 1 , peluszaa 20 —  2 1 , łubin nle- 
Ole ski 8.25 —  8.75, rzepak tinrowy 
4L —  42, rzppiK zifnowy 39 -— 40, 
rzepak i rzepik leud R>. —  39, sie­
nne lniane 88.5ń —- 34.So, mak nie­
bieski 53 —  65, ziemniaki jadalne 
3„75 —  4, mąka pszenna gat. T-A 
33 —  85, I-R 31 —  88, I-O 29 —  81, 
I-D  27 —  29, I-F, 23 _  27, JI-B Hf
—  26, II-D  28 24, I I-F  22 —  23,
lt-G  2 i  —  ' 1 1 -  mąka żyttlla „w yc ią ­
g ó w *" ‘23 —  23.50, gat. I-szy do 46 
proc. 22 -— 28, gat. 1-gzy (ło #5 proc.
21 —  ‘i i ,  gat. II-g i 10 50 —  17.90, 
razowa id  —  '7 , otręby pszenne 
grube 9.75 —  10.25, średnie 9.25 — 
9.75, m iałkie 9.'2f, - -  9.75, żytnie 3
— 8 50.
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Z a ł r u t t t  ż r ó ^ l a  z e p s u c i a

Orgja pornografii i kryminału W ś r ó d  p  1 -r n

W a r s z a w s k ą  alicę za lw w a  ro zk ła d o w a  literatura
K .n o  i p ra sa  w y c h o w u ją  d z iś  n ocy  s ie rp n io w e j w u stron n e j a l- 

mi_sy, s tan ow ią  czyn n ik i u zupeł- ta n ie  h a n ieb n ego  c zyn u ", 
m a ją c e  w y ch o w a n ia  w  ram ach  Potem  tro ch ę  o h a za rd z ie , o spe 
domu, szkoły p ow szech n e j i pow - lu n karh , o  w ie lb ic ie la c h  —  w szy*  
s ze c h re j s łu żby  w o jsk o w e j. W y -  ( stko w  27 za led w ie  w ie rs za ch  fe l-  
ch o w an ie  m oże  s tęp ić  jed n e  in- j  je ton u , b ędącego  p oczą tk iem  po- 
stynk ty , za o s trz y ć  m n e. . w ie śc i.

r z y  crw a ii-i c in n ik ó w  *, ż " .  W e  fra g m e n c ie  „N ie s a m o w ite j
h o  tzj c n ś c iś le  n a a zo ru je  ta je m n ic y  zb o czeń ca " m am y op is

państw  c n ad  innem i sp ra w u je  ży c ia  n ocn ego  W a rs za w y  P o  u li- 
s w ą  fton tii ę poS rod iiio . j Cach w łó c zą  s ię  nami a lfo n s ’ , z ło-

K ilku n asto le  tn i ch łopak  ze  ozkc . nz le j ę j p ro s ty tu tk i, rze z im ieszk i, 
f j  p ow  zech n ej, m oże na f i lm ie  J n o żow cy  i zw y red n ia lc y  N a  M ar- 
og ląd ac  a k c ję  gan gsterów ', m o ż e ; s za łk ow sk ie j, a ż  gęs to  od  tru p ów  
z p ra s i d o w ia d y w a ć  s ię  ja k  i J p om ord ow an ych . N a  sam ym  odcin  
gd z ie  (.ze w szystk ie  mi deta la m i) Ku m ied zy  ul. P ięk n ą  i ul. Sn ia- 
zam ordow an o  ta k iego  a  tak iego , j Reckich dw a  tru py, m ęski i kob ie-

25 ran  ,z któ 
każda b y ła  sm ie rte l-

d łem  n ieb yw a łych  a tra k c ji,  n ie - p a " .

Po tym  ob iecu jącym  jo c zą tk u  
n a stęp u je  p ięk n y  op is  ś led z tw a , 
podczas k tó rego  w ła d ze  ś ledcze  i 
p o lic ja  w y k a za ły  n ied o łęs tw o ,
Ani zb ro d n ia rza  n ie  w ykryrto, an i 

n azw isk  pom ord ow an ych  N ic  
d z iw n ego , ze z ir y to w a ło  to sędz ię  
go ś led czego , 'k tó ry  w ed łu g  p o ­
w ie ś c i je s t  z ły  i z ro zp aczon y .

—  P s ia k re w  —  za k lą ł szp e tn ie

----------------------- ^  aeC iu v ii o w a  tru p y
d la  p o w ra ca ją c eg o  ze  służby re -  c y , 0ba m a jące  po 
k ru ta  f i lm  i g a ze ta  m oże  być  ź r ó - ! r v c n p ra w ie  każda

zn an ych  w yru szeń , m oże z w a lić  
w szystk o  to czegc n ab ył, co n au ­
czy ł się  ro zu m ieć w  w o jsk u .

Przed  k ilk u  d n iem : w  W a rsz a ­
w ie rozd aw an o  m asow o na u li- 
cacn , g łó w n ie  na p rzed m ieśc iach , 
p rosp ekt, u iotkę nowego Druko­
w ego d zien n ik a. Z a in te re so w a n y  
w ziąłem  a rk u sz  Je d n a  stro n a  to 
przem ow a do ew en tu a ln ego  czy­
te ln ik a  i  naD yw cy, d ru g a  Ło f r a g ­
m ent rozpoczęte j p o w .eśc i pod 
w iele m ów iącym  ty tu łe m : „N ie ­
sam o w ita  ta je m n ic a  zb oczeń ca" 
oraz d w a fe l je t o n y : „W ystęp n a
m iło ść " i „W  -jn a“ ...

Z a cz n ijm y  od u ry w k a  „W o j­
n a "... w y g lą d a ją c e g o  m ew in n .e  
w ed łu g  ty tu łu . Oto op is rozm ow y 
m a łż e ń s k ie j:

„ P a n  K a c  nudzi! sdę n a jw y ra ź ­
n ie j ta k  sam o zresztą , ja k  i je g o  
m ałżonka I  n ic  dziw nego, ju ż  bo­
wiem  d ziesięć  la t  m inęło  od ich  
ś lu bu . P a n i R ó zia  Ziew n ęła, w re sz  
cie rz e k ła ;

—  R o ze rw ij mi troch ę, Icuch- 
na,

—  R o zerw ij, o b erw ij. W łosek 
z A bisy n ją  k łó cą  - ię , aż  s ię  krew  
le je , a tobie w  g ło w ie  ro zerw an ie . 
\V ei g ra n a t do rą c tk ie , to ci ro ­
zerw ie .

—  S ie  b iją  m ów isz? J a k ?
—  Co zn aczy ja k ?  ja  tobie rno- 

gie pokazać, ch ce sz ?
— P y ta n ie . ,
—  N o, to ju ż . J a  jestem  Abi- 

syńczyk, a ty  W łoch . S ta ń  tam  za 
stołem , ty  ła c h u d ra , ty , ty  s ta ra  
m ałp a, ty  p s ia k re w ’

—  Icu ch n a , co się  z tobą dzie­
je ?  Z w a r jo w a łe ś ?

—  T y  s ię  nagwra łt  u z b ra ja j, ty 
b ierz  a ero p la n y , c iężk ie  a r ty le r je ,  
przęw oż w o jsk o  do A fr y k i ,  a po­
tem  będziem y s tr z e la li.

—  U j ,  z  c z e g o ?

—  Z rę k i.
— Ja k to  z ręki ?
—  A n o z ręk i, p rosto  w p ysk . 

K ó ziu ch n a, sk a rb a  m o ja . u w aża j.’ 
J a  ju ż  n ap ysk ow ałem , w k ra c z a j 
v. m oje te ry to r ja .

W S P Ó Ł P R A C A  

| S łow a  d e k la ra c ji p rem je ra  k c ś -  
c ia łk ow sk iogo  o w sp ó łp ra cy  ze 
spo’ eezeń ?u vem  p rz y ję te  zosta ły  
z w ie lk iem  uznaniem  p rzez  ca łą  
p rasę  obozu  lzą d o w e g o , k tó ra  za ­
p ew n ia . że s łow a  te zn a jd ą  n a le ­
ży ty  od d źw ięk . Jak się w y p o w ia ­
da s tron a  d ru ga  —  d z ien n ik i op o ­
zy c y jn e  lu b  p o za p a rty jn e?

O rgan  • kót k a to lick ich  „M a ły  

D z ien n ik " p is ze :

sędz ia  ś led czy  —  albo padnę tru ­
pem  a lbo Zw yciężę .

Wr tak im  sosiku reszta . M ożn a 
sob ie w y o b ra z ić  czem  b ędą  k a r ­
m ien i n iew yb red n i c z y te ln ic y ! .

Is tn ie je  k on tro la  nad fa łs z o w a ­
n iem  m leka i m asła , nad w y p ie ­
k iem  ch leba, b rak  ja k oś  nadzoru
nad szerzen iem  podobn ie  ob rzy -

I „Społeczeństwo polskie może oczy- 
l ite ra tu ry . _ ! wiście z uznaniem p zykm snąć tym

W ła d ze  czyn n ie  in terw en tów  a- tendencjom... Chodzi tylno o to, jak 
ły, g d "  różn e  p o rn o g ra fic zn e  „p a - ta współpraca ze społerzef siwem ma
ra w a n y "  sp rzed aw an o  na u licach , W *  rozumiana Dobrze oyloby, gdy- 

* . _  . . „ , . by w grę. wcnodziły „wszystkie zdm
g d y  , t a jn y  • » jie k ty w  zaczą ł sta - ^  aKtywne czynnik' społeczne", jak
w ać  s ię  n ie ty lk o  n a jn o c zy tn ie j to określił p. prem jer K o ś c i a l k o w s k i ,
»z ym  tygo d n ik iem , a le  i n a jpopu - *ie, gdyby znowu zaczęto dzielić spo-
la r a ie js z y A  p od ręczn ik iem  zbrod- leęzcństwo na „swoich" i  .obcych" i 

. _  , , . , , . gdyby zam iast dotychczasowej fik c ji
n i. CzasDy było  i na pok., in ą  r o z " , wynaleziono jaitąś nową, odsuwając 
k ład ow ą  p rasę  sp o jrze ć  i na f i l -  dalszym ciągu większość rarodu 
m v. [ od aktywnego udziału w  życiu pań

D a lecy  od p ro p a go w a n ia  św ię - Stwowem... To co z przeszłości pozo-
, , . stało drażniącego, musi zniknąć raz

toszkos tw a , u w ażam y za zb -o d m ę  pa zaw> ze ... ‘ Tfagha to r ie pov-:e-
j-odobne rozk ład an ie  spo łeczeń - dzieć otwarcie, że nowe metody rzą- 
s tw a  W  n ow oczesn ych  p ań stw ach  dz.enia me mieszczą się w  ramach, 
n a rodow ych  podobne w ys tąp ię - pozostawianych przez gabinet po- 

• f a ^ * .4  przedni .
m a, ja k  cy tow an e  p r z e z  nas, tę-
p ion e  sa bez lito śc i. M y  w ych ow a - C LÓ V V \.\  P R Z E S Z K O D A  

n i w  lib e ra lizm ie , g rzę źn iem y  S o c ja lis ty c zn y  „R o b o tn ik "  zau- 
je s zc ze  w  to le ra n c ji.  w a za :

A . S. | „D eklaracja Rządu p. K iśoa łk ow -

skiego uważa proces odsuwania spo-1 gn ioty", a jednocześnie również się 
leczeństwa od wpływu na Państwo ’ zwraca do społeczeństwa o współ- 
za ukończony i ostatecznie „rozstrzy - ' działanie z Rządem. N ie kwestjonu-

Z  t u ę d t ó u t e k  a a  k t a j u

D o l a  polskiego górnika
z a  c z e c h o s ł o w a c k ą  g r a n i c ą

Cz. Cifcazyn, w paźd ziern iku  p o lsk iego  U b y tek  p o lsk iego  żyw  ' o  P o lsk ich  ma ch a ra k te r  narodow  y

Dw a są na czesk im  K ląsku C ie ­
szyńsk im  g łó w n e  ośrodk i fa b ry c z ­
ne : K a rw in a  z K opaln iam i w ę g la  
i hu ty w T rzyń cu , g d z ’ e skupia  się 
po lsk i ż y w io ł rob o tn ic zy . W  oivi 
p rzem ysłach  p rzew aża  kap ita* 
fra n cu sk i, cbok  k tó rego  m ałą ro le  
g ra ją  k a p ita ł j n iem ieck i i czesk i. 
Zła czasów  au s tr ja ek ich  w  ob ’.', 
tych  ośrodkach  ad m in is tra c ja  oy- 
ła n iem iecka, p rzy  d robnym  u- 
d z ia le  C zecn ow , rob o tn icy  p ra w ie  
w y łą c zn ie  P o la c y , w śród  n ich  wife 
le e lem entu  n a p ływ ow ego  z M ało  

polsk i.

Pu p rzy łą czen iu  częśc i K ląska 
C iesz  za O lzą  do rep u b lik i czecho 
s łow ack ie j stosunk i za c zę ły  u le ­
gać. g w a łto w n e j zm ian ie  i w k ró t­
ce ca ła  a d m in is tra c ja  p rzem ysłu  
d osta ła  s ię  C zechom . G dy s ię  m i  
przed  oczym a G órn y  Śląsk, gd z ie  
dotąd  w  zak ładach  p rzem ys ło w ych  
panoszy s ię a d m in is tra c ja  n iem i" 
cka, trzeb a  p rzyzn ać , że  C zesi p o ­
t r a f i l i  tę  sp raw ę  za ła tw ić  bardzo  
k orzystn ie  d la in ter.^sów  sw ego  
narodu . D ia  p rzyk ład u  jiodam . ż.e 
np. na kopa ln i „G a b r je la "  pod 
K a rw in ą  było  p rzed  w o jn ą  70 
proc. u rzęd n ik ów  P o la k ó w , ł 
Czech , a resz ta  N iem cy , obecn ie  
zaś w śród  180 u rzęd n ik ów  kopa!

-  U j,  Icu ch n a , m oże ju ż  dosyć, “ J. b io rą cych  p en s je  m ies ięczn e ,

—  Jak ie  dosyć?  S ie dop ie ro  za ­
czyna. H u r r r r a ! —  I z  tym  o k rzy ­
kiem  pan K a c  p rzy sk o c zy ł do m ał
żonk i, z e rw a ł j e j  p eru ką z  g ło w y  
i za c zą ł ta rm o s ić  w y lę k łą  n ie w ia ­
stę,

—  Co ty  b ije s z  m n ie, p rz ec ie ż  

W łochy, b iją .
—  A  co ty  m yś lis z , że dać ż o ­

n ie  b a ty  p ie rw s zy  ra z  od ślubu, 
to n ie  je s t s a ty s fa k c ja ?  P ó jd ę  s ię  
p ozb aw iać  p rz y je m n o ś c i7

—  Icu ch n a  ja  chce żyć . T y  p rze  
s tań !

—  A  będziesz p y ta ła  d la c zego  
poźno w racam  do dom u? A  bę­
d z iesz  w y d z ie la ła  p ien ią d ze?  A  
b ędz iesz p ysk ow a ła  i b ila  w  m or- 
duchn e?  N o  m ów p ręd ze j, bo c ze ­

ka atak
—  N ie .
—  N o  to p łać kontry bu c je  —  

trzyd z ieś c i z ło tych , an i g rosza  
m n ie j i w ych od zę .

—  Jak to?

je s t  ty lk o  dw óch  P o la k o w  (1  s z ty ­
g a r  i 1 u rzęd n ik ). W  h u cie  trzy - 
n ie ck ie j b y li p rzed  w o jn ą  u r z ę d ­
n ikam i p rzew a żn ie  N iem cy , ob ec­
n ie  zaś obok d y rek to ra  F ra n cu za  
u rzędn ikam i są wr 80 p roc . C zesi, 
w 20 p roc . N iem cy  P o la k ó w  t y l ­
ko trzech

R obotn ikam i w  obu ośrodkach  
p rzem ys ło w ych  b y li p rzed  w o jn ą  
P o la cy , na kopa ln i „G a b r je la "  
ty lko 3 C zech ow  p ra eo w a ło . O b ec­
n ie zaś na 960 rob o tn ik ów  k op a l­
ni „G a b r je la "  60 proc . s tan ow ią  
Po lacy  , 20 proc. N iem cy  i 20 p roc. 
C zesi, p rzen ie s ien i tu w  o s ta tn ich  
la tach  z M ora w sk ie j O straw y  IV 
hu cie  t r zy n ie c k ie j P o la c y  s tan o ­
w ią  ob ecn ie  70 p roc. za ło g i ro b o f - 
n ic ze j. res z ta  to C zesi, sp row ad zę  
ni z M oraw  i C zech , częśc iow o  na 
m ie jsce  zredu kow an ych  tam  67 

ob yw a te li polsk .ch

P o w yżs ze  in fo rm a c je  s ta n o w ą  
ty lko m ały  fra g m e n t s tosu n ków  w

'o ś ro d k a ch  fa b ro c zn rc h  czesk iego  
—  S ie  m u „ze  w y o o fa ć  z n iep rzy  ka c ie !lZyńsk ie (ro  ; „  n iepeł-

ja c  i cl sk iego  te ry to r ja .  i ną ich  ilu s tra c ją
P a n  K a c  zn a la z ł w re s z c ie  spo- ;v  p orów n an iu  z os.actłym  na

ro li i om s«a łvm  w- sw ym  stam p o ]-sób zd ob yw an ia  p ien ięd zy  na hu ­
lanki. A le  czy  w o jn a  d łu go  po­
t r w a ? "

Ż a r t ’  N a tu ra ln ie , A le  jak że  o- 
hydny

N ie  le p ie j je s t  %  „W y s tęp n ą  m i­
ło ś c ią ". P e w ie n  m iod y  cz łow iek , 
a n tym ilita ry s ta , którem u udało 
s ię  w y k rę c ić  od s łu żby  w o joko- 
w e j, k tó rego  b ra t u da ie  s ię  na 
fr o n t  w  ok res ie  w o jn y  po lsko-bo l­
s zew ick ie j, z ja w ia  się w  „c ich ym  
d w ork u " u w odzi s zw a g ie rk ę , do­

puszcza jąc  s ię  na n ie j „u p a ln e j

skim k on serw a ty źm io  ro ln ik iem , 
robotn ik  po lsk i b v ł i jo s t ru c h liw ­
szym  od nich o r g a n iza c y jn ie  i 

k u ltu ra ln ie  czyn n ik iem  życ ia  
p o lsk iego  na Śląsku. N ie ź le  uposa 
io n y  i w ie le  poza god z in a m i p ra ­
cy m a jący  czasu, budow ał spół- 
sz> mod w łośc ia n  o rg a n iza cy jn ie  i 
ch óry  śp iew acze , b y ł dobrym  od ­
b iorcą  p ism  i k s iążek  polsk ich , 
s tw a rza ł b u jn y  ruch p o li1vezn v  i 
w soc ja lizm ie , a n a w et w  kom uniż 
•nie nie tra c ił sw ego  charak teru

lu ro łio tn ie zego , red u k c je  k ry z y ­
sowa c zy  p o lity c zn e , je g o  d ep re ­
s ja  ekonom iczn a czy  p o lity c zn a  
•—  są zarazem  ubytk iem  eo lsk ie ­
go stanu pos iadan ia  i w ig o ru  p o l­
sk iego  na Śląsku

Jedna z g łó w n ych  pod-staw go­
sp od a rczego  żv e ia  ży c ia  p o lsk iego  
na Śląsku C iesz, są s p ó łd z ie ln i .  
Podobn ie , ja k  U k ra iń cy  w e W schn 
a n ie j M a łop o lsce , tak  P o la c y  nn 
Śląsku  C iesz, zn a jd u ją  w yaatr.s , 
m oże je s zc ze  w y d a tn ie js z e  od U- 
k ra iń có w  w e  W sch o d n ie j M a łope l 
sce. op a rc ie  o sw ó j ruch  spó łd zio l 
czy, W śród  polsk ich  sp ó łd z ie ln i 
is tn ie je :  (w  c y fra c h  o k r ą g ły c h ):  
>pA łdzie ln i sp o żyw czych  17'J 
(30.000 c z io n k o w ),  kas R a if fe is c -  
na 60 ( 10 .10 0 ) .  "p ó łd z . k r e d y to ­
w ych  l o  (7 .00 0 ). dom ów  ro b o t ir -  
ć zy th  i lu dow ych  .15  (1 ,50 0 ) i
d w ie  sp ó łd z ie ln ie  ro ln ic ze  (4 Gj ). 
a w szy s tk ie  te sp ó łd z ie ln ie  zo rga -

- i lm e js z y  zas od  n .°g o  Z w ią zek  
P o lsk ich  S tow a rzy s zeń  S p o żyw ­
czych  rob o tn ic zo  - s o c ja lis ty c zn y  

C .la ją cy  za p lecze  w  p c lsk itm
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w lo ś c ia ó s tw ie , rob o tn ik  p o isk ' na 
Śląsku C iesz, s tan ow i ek m e n t 
odporn y  n arodow o, Z o rga n izo v  a- 
nv w  po lsk ich  zw iązkach, za w od o­
w ych , z k tó rych  s o c ja lis ty c zn y  

n izow  m e są w  dw óch  z w ią z k a c l; I  je s t  ilo ś c io w o  s iln ie js z y  od  e iirz e -  
z  k tórych  Z w ią zek ż  S p ó łd rT lr 1 ś c ija ń sk iego , zn a jd u je  w  nich do­

bre op a rc ie  o zb io io w ą  s iłą  zo ig a -  
n izow an ą.

O sta tn io  p o lity c zn e  czynn ik : 
cze=kie ro zp o c zę ły  ak c ję  ce lem  zła 
n ian ia  te j od o orn ośc i. G dy red u k ­
c je  o k a za ły  się m n ie j sk u teczn a  
sp róbow an o np w  T rz yń cu  zam ­
knąć c zy te ln ie  polską. W  dniu "  
w rze śn ia  r. b. op ie c zę tow a n o  je j  
loka l, u n ieru ch om iu ją r tem sam em  
34 po lsk .ch  s to w a rzys zeń  r o b o tn i­
czych , k tó re  s ię  w  loka lu  c zy te ln i 
m ieś c ili V  idać  ró w n ie ż  o ż y w ie ­
nie w śród  rob o tn ik ów  ruchu k o ­
m u n is tyczn ego , k tó ry  w n os i r o z ­
k ład  id eo w y  w  s fe rę  p o lsk iego  
ży c ia  rob om  czego , a n ie  brak 
ró w n ie ż  s tarań  o z j°d n a ie  p r z y ­
w ó d có w  ruchu so c ja lis ty c zn e g o  
d la  prądów  u gody, k tó ra  je s t  z a ­
razem  paraw an em  r e z y g n a c ji.

W  ezasże pobytu  w  T rzyń cu  
w  K a rw in ie  ro zm aw ia łem  z w ie  
lu rooo tn iku m i polsk im i.

—  N ie  b o ic ie  s ię  o nas —  mć 
w il i  —  m y tu n ie p rzep ad n iem y .

T  O p io ła

Jak zdradził ras Gugsa
jedyny putumek po tr.ieczb króla Salomona

K orespon den tka  je d n e go  z dzien  
n ikow  parysk ich  p od a je  s zczegó ły  
n a jb a rd z ie j s en sa cy jn ego  zd a rze ­
nia w  c ią gu  os ta tn ich  dni na f m i  
c ie  ab isyń sko - w łosk im , t. j .  pod­
dan ia  s ię  rasa G u gsa  w ra z  ze 
sw o im i w o jo w n ik a m i.

Ras G u gsa  p o rozu m iew a ł się z 
d ow ód ztw em  w łosk iem  za p ośred ­
n ic tw em  syg n a łó w  z sam olotów . 
S am o lo ty  w łosk ie  n ie ty lk o  b ezk ar­
n ie  la ta ły  nad M ak a lle , a le  naw et 
jed en  z n ich  w y lą d o w a ł w środ ­
ku fro n tu  a b isyń sk iego  na o d c in ­
ku s trzeżon ym  p rzez  rasa Gugsa, 
a żeb y  w ys ła n n ik  w łosk i m óg ł do­
k ład n ie  om ów ić  w a ru n k i um ow y.

R as Gugsa p rzyb y ł na lin ję  
fro n tu  w łosk iego  w  środku nocy. 
F a s zyś c i z od d z ia łu  „c za rn ych  
k oszu l" , n a leżącego  do t r z e c ie j 
d y w iz j i  korpusu, d ow od zon ego  
T rzez  gen . S an tin i, ze zdunien-i-em 
sp o s trze g li n a g le  dw óch  parla - 
m en ćarju szy  w ym a ch u ją cy ch  bia 
łem- chustkam i, a za  n im i ja k ie ­
goś  d yg n ita rza  ab isyń sk iego . k tó­
ry- w y s tro jo n y  w  b a rw n y  m un­

dur, zb liża ł się konno do p rzed ­
n ich  s tra ży  w łosk ich .

R as G ugsa, w nuk negusa  Jana, 
syn  k ró la  G ugsa A r a ja ,  potom ek 
w- p ro s te j l in j i  k ró la  Sa lom ona i 
p re ten d en t do tron u  a b isyń sk ie ­
go, z ja w ił  s ię  u W ło ch ó w  UDrany 
w  m undur p o łow y  ko lo ru  khak i, 
n a ś la d u ją cy  s tró j eu rop e jsk iego  
g en e ra ła . Spodn ie  rasa  ozdob ion e  
b y ły  ja sk ra w em i, szerok iem .. czer 
w onem i lam pam i. O d leg ło ść  m ię- 
c zy  swa rezyd en c ją  w  M ak a lle , a 
l in ją  fro n tu  p rzeb y ł w  sam ocho­
d z ie  i d op iero  zb liża ją c  s ię do po 
z y c y j w łosk icn , w s ia d ł  na kon ia.

R as G ugsa jes t m ężczyzn ą  w y ­
sokim , ros łym  i m u sku larn ym  ja k  
a tle ta , w y ra z  tw a rzy  ma pełen 
god n ośc i, a o b e jśc iem  ch ę tn ie  za­
zn acza  sw e k ró lew sk ie  p och od ze­
n ie Pod  brwuami k ry ją  s ię  żyw'e 
o rzech o w e  oczy . G dy zd ją ł kask, 
gęsta , skręcona, czarn a  czu pryn a , 
p rz y c iś n ię ta  p rzed tem  nakryciem  
g ło w y , te ra z  n odm osła  się tak, 
ja k g d y b y  ra sow i z je ży ły  s ię  w ło ­
sy.

Pod pozorem przedszkola
uftiw ersytci złodziejsk i w  W -irn e

W IL N O , 16.10. (T e l .  w ł . ) .  A -  
res z tow a n ie  Jan a W o ro b ie ja ,  m ie ­
s zk a ją cego  p rzy  ul. J e len ie j 1 1 , 
k tóry  k s z ta łc ił n ie le tn ich  w' r z e ­
m ioś le  z łod z je jsk iem , w yw o ła ło  w 
W / n ie  og rom n e poru szen ie .

J ak  w yk aza ło  dochodzen ie , dla 
m łod oc ian ych  z łod z ie jó w  z o rg a ­

n izow an a  była w W iln ie  regu la r

na u cze ln ia  pod p łaszczyk iem  p ry ­
w a tn ego  p rzedszko la . Zam iast 
nauki c zy ta n ia  i p isan ia , ć w ic zo ­
no ad ep tów  sztuk i z ło d z ie js k ie j w 
k ra d z ieżach  k ieszon kow ych  i w  o- 
k radan iu  m ieszkań . W  szko le  d e­
m on strow an o  narzędzi., z łodzie j- 
sk .c  i uczono ch łopców , ja k  s ię  

n iem i pos łu g iw ać .

R as G u gsa  pow itan y  u p rze jm ie  
p rzez  gen  de Bono, zo s ta ł za p ro ­
szon y  do je go , nam iotu  i tam  spę­
d z ił d łu ższy  czas na ro rm o w ie  w 
c z te ry  oczy *

C iek aw e, co sądzi o zd ra d z ie  
sw ego  g en e ra ła  i p o w in o w a tego  
N egu s  A b is y n ii,  H a ile  Se lass ie . 
W czas ie  u d z ie la n ego  n ied aw n o  
w yw ia d u  korespon den tom  z a g ra ­
n iczn ym  w  A d d ,s -A b eb ie , jed en  z 
d z ien n ik a rzy  od w a ży ł s ię  zadać 

p ytan ie , czy  w o b ec  zd rad y  rasa  
G ugsa, N egu s  n ie  b yłby  g o to w y  
oddać W łoch om  p ro w in c ji T ig r e .  
C esarz, k tó ry  do te j p o ry  ro zm a ­
w ia ! u p rze jm ie , n a raz jak b y  
w s trząsn ą ł s ię i o s trym  głosem, 
o d p o w ied z ia ł: N i e ! " ,  poczem
w sta ł na znak, że a u d jen c ja  je s t  
skończona.

IV R zym ie  za m ie rza ją  bunt ra ­
sa G ugsa  w y k o rzy s ta ć  dla podbo 
ju  A b isym ji w  tan sposób, że, ja k  
za p ew n ia ją  ze źród e ł p ó lo fic ja l-  
nych, ras G ugsa zostan ie  m iano­
w an y  n am iestn ik iem  w ło sk ie j 
częśc i A b is y n ji,  a m oże n a w e t zo 
s tan ic  s tw o rzon e  now e cesa rs tw o  
ab isyń sk ie  pod p ro tek to ra tem  
w łosk im , k tó re  b ęd z ie  m ia ło  za 
zadan ie  p rz y c ią g n ą ć  dc s ieb ie  in ­
ne p lem ion a  f i t io p j i .  W io sk a  „L a  
T r ib u n a  ‘ w  za w iłem  stu d ju m  w y  
kazu je , że  ras  Gugsa, w nuk  N »g u  
sa Jana, je s t  n ie ty lk o  p ra w o w i­
tym  potom kiem  Salom ona, a le  w  
c h w ili ob ecn e j jed yn ym , poch o­
d zącym  od Sa lom ona bezp ośred ­
n io po m ieczu . T en  fak t, jak  

sp o d z iew a ją  s ię  w g tó w r e j k w a ­
te rze  w ło sk ie j, m oże u w ie lu  p le ­

m ion  z ro b ić  w ie lk ie  w ra żen ie .

jem y dobrej woli nowego Rządu do 
współdziałania ze społeczeństwem 
Ale konstytucja i ordynacje wybor­
cze muszą zniweczyć najlepszą na­
wet wolę. N iew ola dziedzictwa pozo­
stawionego po rządach poprzednich, 
ciążyć bedzie nad wolą każdego no­
wego Rządu. 1 dopóki nie przełam ie 
się te j niewoli, daremne będą wszel­
kie wysiłki dobrej woli".

A  S A M O R Z Ą D Y ?

G łów n y  o rgan  S tr. N a ro d o w '1* 
go, „W a rs za w sk i D z ien n ik  N a ro ­
dow y'*, p is ze :

„N a jlep ie j współdziałanie ze spo­
łeczeństwem może objawić się w  sa­
morządzie, którego szefem jest M i­
nister Spraw Wewnętrznych. Otóż za 
rządzenia na tym  terenie przez M ini­
sterstwo Spraw W ewnętrznych z o- 
kresu kierowania niem przez obecne­
go pren jjera są nadzwyczaj charak­
terystyczne i mówią bardzo wiele, 
jak  prem jer nowego rządu rozumie 
v--półprace z czynnikami rt-połeczne- 
m i".

D zien n ik  p rzyp om in a  u trzym y- 
v unię p rzez  m m . Kp^i ia łko i^sk ią- 
go •statui bezM am urząuowego w  
W a rsza w ie  c .a z  ro zw ią za n ie -  sa­
m orządów  w  Ł od z i, P o zn a n iu  i 
G n ieźn ie  i k oń czy : 4

„R.-zumiemy iż położenie wjanaga, 
aby do społeczeństwa sie odwoływać!) 
Nic tez dziwnego, iż prem jer Koś- 
ciałkowsk:, a zfcjaszcza wicep4em jer 

sk'> bjdą na ten tem at m ó­
wili bardzo wiele. Ale tu mowy me 
wystarczą. System i obóz, k tóry oni 
reprezentują,’ nie pozwoli im na zor- 
ganiz owr.nie energji spoiecznej naro­
du polskiego".

O S T R O Ż N O Ś Ć  

Z b liż o n y  do Ch. D. k rakow sk i 
„G łos  N a ro d u " ża łu je , że  p. p rem ­
ie r  n ie  w s trzym a ł się je s z c z e  p a ­
rę dn i z o g ło szen iem  sw ej d ek la ­
ra c ji, aby  w' n ie j poru szyć  ta k ie  
.-praw y p o lity c zn e  o św ia d c za : 

„Nazwano w prasie rząd p. Kośeiał 
żowakiego „rzndem odprężenia", a 
.ak m iarodajny organ obozu rzą­
dzącego, jak „G azeta Polska", z na­
ciskiem podkreśla „konieczność" szu­
kania współpracy ze społeczeństwem. 
Są to wszystko ogólnik.. Poza ogó l­
ną zapowiedzią jakichś b liżej nieokr® 
śionych zmian, nie dają żadnego kon­
kretnego programu. Ostrożność, czy 
brak przewodniej m yśli? Sądzimy, 
że ra rzej to pierwsze. W obc tego nie 
pozostaje nic innego, jak  —  cze­
kać".

K U  P O S T Ę P O W I
S y jo n is ty c zn y  zaś „ N a s i  

P r z e g lą d "  p och w a la  pośp iech , z 
jak im  n o w y  p rem je r  p os ta ra ł się 
n a w ią zce  kon tak t z op in ją , a pro- 
g ran i jo g o  ok reś la  ja k o  dążen ie , 
a s y  „p ro w a d z ić  p o lityk ę  p os tęp o ­
w ą \v treść : pom im o p a n u ją ce j 
z a co fa n e j fo rrn y " , t. j .  w  ram ach  
k ry ty c zn ie  p rzez  d em o k ra c ję  o- 
cen ion ych  za rów n o  n o w e j k on sty ­
tu c ji ja k  i o rd yn a cy j w yb o rczych : 

-Na coś pocobnogo w ygląda w łaś­
nie nowy kurs tak ze w zg lędu  na o- 
sobę samego prem jera, należącego, 
jak  panuje powszechne mniemanie 
do lei ;go  skrzydia sanacji, jak  i  j e ­
go neogram, zapow iadający uwzględ 
n.eme potrzeb szerokich mas, c?yi 
t :g : szarego człowieka, o którym 
tyle niedawno pisano".

O ;le  zaś ch odz i o w spó łpracę  
z  now ym  parlam en tem , podnoś 
„N a s z  P rz eg lą d * ' i e  n a le ży  o- 
p rzeć  ją  „n ie  na p o d s ta w ie  d yk to ­
w an ia  i s łu chan ia , le c z  na pod­
s ta w ie  u d z ie la n ia  ra d  przez Iz b y  i 
lic zen ia  się z  te m ’ ra d a m i p rzez  
rząd  , d od a jąc , z e  o i le  to s ię  n ie  

p ow ied z ie , „n ie  p o zo s tan ie  n ic  in ­
nego ja k  Izb t ro zw ią za ć  j pow o­
łać  in n e ua od m ien n e j pociaLa­
w ie " .
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1 5 0 0  ż e b r a k  w  z  W a r s z a w y
z a i a ł o  p r o w i n c j ę

W a lk ę  z żeb ra c tw em  w s to lic y  j 
W iąże  s ię  z u ru ch om ien iem  pracy  
p rzym u sow e j d la  tych  żeb raków , 
li tó rzy  zaw od ow o  tru d n ią  s ię  zbie­
ran iem  datków . S l.u tek  je s t  tak i, 
że ja k  w yk a su ją  ob lic zen ia , oko­
ło  1500 żeb ra ków  opu śc iło  m u fy  
s to lic y  1 w y je cn a lo  na p ro w in c ję , 
g d z ie  w a lk a  z żeb ra c tw em  napo 
tyka  na pow ażn e  trudności.

G łów n ą  p rzeszkodą  je s t  b ra ł 
fu n du szów  sam orząd ow ych , k tó re  j 
p o zw o liły b y  na zo rga n izo w a n ia  j 
dom ów  p racy . W ob ec  te g o  c a la 1 
akc ja  p rzec iw żeb ra c za  w  m ia ­
stach p ro w in c jo n a ln y ch  o g r a o - 
cza  się t .o w ym ia ru  k a r  adm in i-  ̂
s tra cy jn - ;h - Jednak  p la ga  żeb ra ­
c tw a  je s t  tam  tak doku czliw a , że 
n iek tó re  gm -n y  w y s tęp u ją  do 
w ła d z  z m em orja łam i. U sk a rża ją  
się m a g is tra ty  m iast, ja k  Łom ża ,

G rodno, K ie lce , S ied lce , Łu ków , 
G ró jec , P io trk ó w . P łońsk .

S p raw a  p ow o ła n ia  c e low ych  
zw ią zk ó w  w o jew ó d zk ich  do bu­
d ow y  i o rg a n izo w a n ia  dom ów  pra 
cy p rzym u sow e j je s t  w y ją tk o w o  
ak tua lna .

Uroczysta prom ocia oficerska
w  Szkole Podchorążych Inżynier]!

W  u b ieg ły  v  to rek  odby ła  się 
u roczys ta  p ro m o c ja  o fic e rs k a  w  
Szko le  P od ch o rą żych  In ży n ie r ji  
w W a rs za w ie . U ro c zy s to śc i r o z ­
p oczę ły  s ię  p rzeg lą d em  na d z ie ­
dzińcu  s z k ó ł ) , k tórego , w  im ien iu  
p. P re zy d en ta  R z p lite j i gen . In -

W o j e w o d a - p r e z y d e n t e m  miasta
rtetorma ustroju administracyjnego Warszawy

U staw a  o tym cza sow ym  u stro­
ju  W a rs za w y , k tóra  w p ro w a d z iła  
w  ży c ie  obecne w a i unki gc spo 
dark i m ie jsk ie j,  w yga sa  w  m arcu  
1036 r. Do tego  czasu , ja k  p rz ew i­
d u je  ustaw a, m a ją  być w ydan e 
p rzep isy , u s ta la ją ce  o rg a n iza c ję  
W a rs za w y  na sta le.

P ro je k t  ta k ie j u s taw y  m a być 
upi aeow an y  p rzez  tyn w zasow ą

radę m ie jską , lub p rzez  M in is te r ­
s tw o S p raw  W ew n ę trzn ych .

S p raw a p o łą c zen ia  fu n k cy j p re  
zyd en ta  m iasta  w  jed n em  ręku  z  
fu n k c jam i w o jew o d y  s to łeczn ego  
je s t  zd ecyd ow an a . P rz yp u s zc za l­
n ie, ustaw a o u stro ju  W a rs za w y  
będz ie  og łoszon a  w  p ostac i d ek re ­
tu P re zyd en ta  R ze c zyp o sp o lite j.

P A Ź D Z IF R N IK

1 7
C Z W a R T E K

S Ł O l ł C ż
wschód

6—  3 16-39

K S I Ę Ż Y C

.v<*chod zachód

2 i—  5 12 -.13
Dl. dn'r U byl»

M arsz w  maskach prze ciw gazo w ych
w  W a r s z a w i e

10- 3S 6 - i O

D ziś  św. L u cyn y . 

J u tro  św Łu kasza .

J C . W A

A C R O N : ., VBC ,m iłości“ .
AS „Ludzie w  bieli”  1 , Czerwony 

djabeł” .
A N T IN E a : „P oża r  nad W ołgą* i 

„Tu  rządzi humor**.
A P O L L O : „W ypraw y krzyżowe''.
C A P IT O L . „W acuś”
C A S IN O : „Szkarłatny kwiat**.
COLOSSF.UM: „Św iatło w  ciemno­

ściach” i rewja.
COLOSSEUM  M A Ł E : „M łode Or­

ty” .
CORSO: „Roześm iane oczy“  i re­

ty ja.
E L IT E : ,,Veronika'* i „M iłość w

dżungli**.
ERA: „Idziemy po szczęście" i 

„W ielkie wydarzenia” .
E U R O P A : „N oc  weselna*.
S F IN K S : „L eg jon  Nieustraszony' 

i rewja.
FO RU M  „Tajem nica Expressu“  i 

„ŚS idami In d jan '.
I T a Lj A: „Z d o b yć  Cię muszę”  i

„Kw iaciarka z Prateru".
/fef 1ETA: „Żółty detektyw”  i rc-

W j A
U./S: „Ich noce” .
J1AJESTIC: „M ężczyźn i wolą mę­

żatki” .
M a RS: „Zm iana Serc'* i „Ostatni 

Sygnał” .
M A S K A : „V  onder Bar*' i „R zym ­

skie Skandale*'.
M E W A : „S zp ieg  N r 13' i „Kob ie 

ta szuka miłości**.
M IE JS K IE : „N asz rhleb powszed­

ni”
M U C H A : „M orderca”  . „Pazw ólcie 

nam życ“ .
METRO „Bar miewe” .
N . T O M B O L A : „M  ielk. Gracz** i

„Kuszen ie Szatana*.
OKO PR ASK IE : „ ż y d  Sus”  i do­

datki.
P A N :  „D w ie  Joasie” .
PAR  SW A N U R ZE IA : „C zy  Lu­

cyna to dziewczyna”  i dodatki.
P E T II TR IANON: „Św iat urojony” 

I „RumDa” .
PO P U LA R N Y : „Ż yw y  zastaw”  I 

rewja.
PR A G A : „Mord w  T rin ijad '1 i re- 

wja.
R A J : „Czarna Perła”  i „N as i Szo­

fe rzy ” .
R E N A . „Św iat sie śm ieje”  i „C zy 

Lucyna to dziewczyna” .
S F IN K S - „Zona z ogłoszenia* i re­

wja.
SO KÓ Ł: „Józefina Baker Zuzu“  i 

„N a  skrzydła* miłości” .
Ś W IA T O W ID : „Fulies Bergere

Chevalier“ .
Ś W IA T : „Roześm iane oczy” .
TO N: „W yspa skarbów” .
Y A R 1 E T E .  „ P i e ś ń  s ł o ń c a "  i r e w i a .
UCTEGJIA: Mały Pułkownik*.
U N J A  „K atiu szs”  i rew ja.

W  n ied zie lę , 20 b. m., za rząd  o- 
kręgu  L . O. P . P, m. st. W a rs za ­
w y  u rządza  d o ro c zn y  m arsz w  ma 
skach p rzec iw ga zo w ych  S ta rt 
d ru żyn  rozp oczn ie  się o g. 10 m. 
30 z ul. B a g a te li p rzy  ogródku  

; Jordan ow sk im . T ra sa  m arszu  biec 
'b ęd z ie  B aga te lą , M arsza łkow ską , 
K ró lew sk ą  p rzez  p l. P iłsu d sk iego , 
gd z .e  p rzy  pom ocy św iec  dym ­
nych, p ozo row an a  będzie  chm ura 
gazów  a.

Z ch w ilą  d o jś c ia  do ch m u ry  ga ­
zo w e j, d ru żyn y  na łożą  maski, Od 
te j c h w ili ro zp oczn ie  się d ru g i e- 
tap  m arszu , ju ż  w  m askach. Po

p rze jś c iu  p rzez  chm urę gazow ą , 
trasa  m arszu  b iec  będz ie  K rak . 
P rzed m ieśc iem , N o w y m  Św iatem , 
A l.  U ja zd o w sk ą . M e ta  m arszu  w y ­
zn aczon a je s t  p rz y  zb iegu  A l.  U - 
ja zd o w sk ie j z ul B a ga te lą  p rzed  
B e lw ed erem . T ra sa  m arszu  w y ­
n ies ie  7 kra. W  m arszu  w eźm ie  u- 
d z ia ł 25 dru żyn , lic zą cy ch  ogółem  
325 zaw od n ik ów

D la  zw yc ięsk ich  d ru żyn  prze 
w id z ia n e  są nagrody zesp o łow e  i 

p rzech odn ie . R ozd an ie  n agród  i 
d rp iom ów  odbędzie  s ię  te g o ż  dn ia  
o godz, 17 w  sa li R esu rsy  O byw a 
te lsk ie j (K r a k  P rzed m  64)

A u t o m a t y z a c j a

Te le fo n ó w  po dw arszaw skich
spek tora  S ił Z b ro jn ych , dokonał 
gen  K u trzeb a .

P o  p rzeg lą d z ie  n a stąp ił u św ię ­
con y tra d y c ją  m em ent p rzek aza ­
n ia  sztan daru  p rzez  n ow ych  o f i ­
ce ró w  o fic e ro m  p rzysz łym . P o  na- 
Dożeństwie stan ął p rzed  fro n tem  
od d z ia łu  a d ju ta n t S zko ły  kpt. Zie­
liń sk i i od c zy ta ł d ek ret p. P r e z y ­
den ta  R zp lite j,  m ia n u ją cy  76 ab ­
so lw en tów  podporu czn ikam i in ­
ż y n ie r ji  i s ap erów  (4 6 ) o ra z  łą c z ­
ności (3 0 ).  P o  w ys łu ch an iu  tegc 
dekretu  p od ch o rą żow ie  p rzyk lęk ­
nęli, gen . K u trzeb a  zaś u d erze ­
niem  szab li po ram ien iu  pasow a ł 
ko le jn o  p od ch o rą żych  na o f ic e ­
rów .

K om en d an t S zko ły  ppłk. A r- 
czyńsk i p o żegn a ł sw ych  wycho- 
wanKow, ży cząc  im  s zczęśc ia  na 
d rogę  tw a rd e j s łu żby  o f ic e rs k ie j.
P rym u s i S zK o ły : ppor. Leszek , Be- 
lin a  ■ B y lin a  z saperów ' i ppor. Jó 
z e f  M ik u lsk i z łączności, o trzym a ­
li z rąk  gen . K u trzeb y  szab le  ho­
norow e, d a r  P . P re zy d en ta  R ze ­
c zyp o sp o lite j, w szy scy  zaś pro- gu ia rn ie  p en sy j, oraz z r e fe ro w a ł

rozpocznie się
W  roku 1936 p od ję ta  będz ie  na 

szeroka  sKalę a u to m a ty za c ja  te le ­
fo n ó w  p od w arszaw sk ich . U sp ra w  
m t o  w  dużym  stopn iu  kom un ika­
c ję  te le fo n ic zn ą  W a rs za w y  z o- 
s ied lam i tak iem ’ jak  M łoc in y , Ł o ­
m iank i, P ru szk ó w , W ło ch y , R em ­
b ertów , Jab łon na i t. p. zna. du- 
ją cem i s ię  w  p rom ien iu  50 km. 

od s to licy .
Do za le t  te j zm ian y  n a le ży  m. 

in. fa k t, że au tom a ty za c ja  t e le fo ­
nów  p ozw o li na obs łu gę  t e le fo n i­
czną m ie js cow ośc i pod w arszaw -

w roku 193G-ym „
skich w  c iągu  ca łe j doby. Jedno­
cześn ie  w  zw iązKu  z au tom a tyza ­
c ją  i w zros tem  liczb y  te le io n ó w  
za m ie izo n e  je s t  u rząd zen ie  szere ­
gu  now ych  u rzęd ów  p ocztow ych  
w  tych  m ie jscow ośc ia ch , w  k tó­
rych  zg ło s i s ię  w ięk sza  ilo ś ć  a- 
bonen tów . W  zw ią zk u  z au tom a­
ty za c ją  te le fo n ó w  na te ren ie  pod- 
sto łecznym , zam ierzon e  je s t  ska­
sow an ie  s ta c ji „P o d m ie js k a  1“  i 
p rze łą c zen ie  je j  abonentów ’ do 
za u tom a ty zow an e j s iec i p od m ie j­
sk ie j.

W o b e c  k r y z y s u . . .
P o d w y żs ze n ie  opłat cmentarnych

proponuje gmino żydowska w  W irszaw ie
N a  pos ied zen iu  w y dzia łu  cm en- W o b ec  p ow yższego  p M a zu r  za

ta rn ego  gm in y  żyd ow sk ie j w  W a r  'p ropon ow ał... podw yżkę
szaw ie , p ie z e s  M a zu r p rzed s ta w ił icm en tarn ycn . M in im a ln a
k a ta s tro fa ln y  stan fin a n sów  
ęm iny i n iem ożność p łacen ia  re-

op la t
op ła ta

m ow an i o f ic e ro w ie  
f ic e rsk ie .

p a ten ty  o- g ro źb ę  za w ies zen ia  d z ia ła ln ośc i 
op iek i sp o łeczn e j

Spisy darmozjadów
w  restau rac jach  w a rsz a w sk ic h

Stow . R e s ta u ra to ró w  sp orząd z i­
ło w yk a z  d a rm ozjad ów . W yk az 
ten. ty lk o  częśc io w o  poda je  n a zw i 
ska m iło śn ik ów  b ezp ła tn ego  j a ­
dła, w  w ięk szośc i w ypadków  w y ­
m ien ian e  są rysop isy , na podsta-

■ w ie  k tó rych  m ożna pozn ać oszu- 
sta.

M ię d z y  inn em i w  sp is ie  f ig u ru ­
je  s ta rs zy  pan, go lon y , p o rząd n ie  

, ubrany, k tó ry  zw y k le  s iada  p rzy  
okn ie  res ta u ra c ji,  p rz eg lą d a  d łu ­

go  spis p o traw , n astępn ie  zam a­
w ia  w ódkę i zakąsk i, w reszc ie  
sztuka-m ięs z chrzan em . In n ych  
p o tra w  n ie  jada .

V
W y m iem a n e  je s t  n azw .sko  n ie ­

ja k ie g o  K a ro la  M . pseudo-studen  
ta, k tó ry  w  c ią gu  o s ta tn ie g o  roku 
os ią gn ą ł rekord  w  d z ied z in ,e  b ez­

p ła tn ego  ..ob jadan ia , ręstauracyj,. 
g d y ż  oszukał około 50 restau ra to -

1ÓW. .WtttOilofJ ,! )

Strajk kierowców
d o ro iek  sa m o c h o d o w y c h

W  firm ie  „A u to z b ro jó w k a "  w y ­
buchł w  środę, 16 b. m. s tra jk  k ie 
ro w có w  za tru d n ion ych  na tak ­
sów kach  W lic zb ie  54. S tra jk u ją ­
cy w ysu n ę li żądan ie  s tosow an ia  
o gó ln ie  p r z y ję te j  p ła cy  w  w yso ­
kości 30 proc . od obrotu  (d o ­
tych czas  25 p ro c .),  n ie c zyn ien la  
potrąceń  z k au c ji i za w a rc ia  um o­
w y  zb io ro w e j, g w a ra n tu ją c e j

p rzes trzega n ie  w aru n ków  p ra cy  i 
p łacy. S tra jk iem  k ie ru je  zw ią ­
zek za w od ow y  tran sp orto w ców .

Jedn a  zm iana  s tra jk u ją cych  
zn a jd u je  s ię w  taksów kach , nie 
w y je żd ża ją c  jed n a k  na m iasto, 
s tra jk  m a w ie c  ch a rak te r  w ło ­
ski. W  sp raw ie  lik w id a c ji s t r a j­
ku ro zp oczę ły  s ię  b ezpośredn ie  
p e rtra k ta c je  stron .

K e S n e r z y  w a r s z a w s c y
P rze c iw k o  dopisyw aniu procentów

ao ra c h u n k ó w
N a  d ru g iem  zeb ran iu  d e lega- s tw ie rd z ili  konieczność 

tów  p ra co w n ik ó w  ke ln ersk ich , oó 
bytem  w  loka lu  oddzia łu  ke lne­
ró w  p rzy  ul. P iw n e j 47. za b ie ra li 
k o le jn o  g los  d e lega c i obydw óch  
czynnych  w  W a rs za w ie  zw ią zk ów  
ke ln ersk ich , k tó rzy  jed n om yś ln ie

D t a c z e g o  W a r s z a w a

P ła c i  d r o g o  z a  r y b y ?
C en tra ln e  O rg a n iza c je  R yb a c ­

k ie , m a ją ce  s ied z ib y  w  W a rs za ­
w ie , a rep re zen tu ją ce  p roducen - 

I tó w  rvb  z ca łe j P o lsk i, zg ło s iły  
■ do M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji pe 
t y c ję  w sp ra w ie  ob n iżk i ta r y fy  
k o le jo w e j na p rzew ó z  m iału  w a p ­
na. W o b ec  p a n u ją ce j na te ren ie  
w o jew ó d z tw a  lu b e lsk ieg o  t. zw . 
dżum y, p o trzeb a  tego  produ k tu  ć.lr 
p rzep ro w a d zen ia  h ig je n y  w  sta­
w ach , zw ięk sza  się z każdym  ty ­
godn iem , a w  obecn e j c h w ili 
koszt p rzew ozu  p rz ew yżs za  3, a

często  4-krutn ie, w a r to ść  ładun­
ku.

T e  i tym  podobne w ygó ro w a n e  
s taw k i podnoszą  cen y  na ryby , 
k tó re  w  p orów n an iu  z p ro w in c ją , 
w  s to lic y  sw bardzo  d ro g ie . Jest 
n a dz ie ja , że  w obec  sp rężys tośc i 
o rga n  za c i jn e j rynku  rybnego  w 
W a rs za w ie , k tó ry  w  obecne j 
c h w ili  id z ie  na ca łk ow itą  p rop a ­
gan dę  konsu m eji w  m yśl h a s ła : 
„J ed z  ryb y , a b ed z iesz  zd ió w , jak  
ryb a ” , W a rs za w a  b ęd z ie  m og ła  w  
n a jk ró tszym  cza s ie  sp od z iew a 1' 
s ie  obn iżk i cen.

I

Z  m i a s t a

Z A M K N IĘ C IE  U L. N O W O L IP K I 
Dom przy ul. Nowolipk i 2, jest za 

trrożony. W  związku z zagrożeniem 
tego domu. Starostwo północno - 
warszawskie zarządziło na czas w y ­
konania tych robót wstrzymanie ru­
chu ciężarowego i autobusów m iej­
skich na ul. Nowolipki oa odcinku 
od ul. Nalewki do Przejazd. Puch ten 
jest kierowany ul. Długą i Nalewka­
mi.

LU S TR A C J A  B A Z A R U  
Starostw o śródmiejsko - warszaw 

skie zajęło się sprawą uporządkowa­
nia bazaru przy ul. N ow y Świat 64. 
W  związku z ten? w  środo, 16 b, ni., 
przeprowadzono szczegółową jego  Ju 
strację.

R E JE STR AC JA  
W piątek, 18 b. m., w kolejnym

dniu drugiej powszechnej rejestracji 
mężczyzn ud. w  r. 1915, winni zg ło ­
sić się w W ydziale W ojskow ym  Za­
rządu M iejsk iego p^zy ul. F lo r j-ń - 
skiej 10 w godz. od 8 m. 3C do gods 
13-ej wszyscy pouorowi zamieszkali 
na terenie X I  I I I  komisarjatu P. F, 

POBÓR
W piątek, 18 b. m., w  lokalu przy 

ul. Szerokiej 5, odbędzie się dodat­
kowa kom isja poborowa dla poboro­
wych zamieszkałych w obrębię 9, U , 
13, 16, 20, 21 i 33 koniisarjatów P. 
P „  podlegających P. K. U. N r. 2.

KO SZT U T R Z Y M A N IA  
rodziny pracowniczej, złożonej z 

4-ch osób wynosił w  W arszaw ie prze 
ciętnie dziennie 2 zł 61 gr., t. j. o 
0,7 proc. mniej aniżeli w  tygodniu 
poprzednim.

B e z s e n n o ś ć

w y n i s z c z a  e r g s n i z m
Zioła Magistra WolstUego . PSsiv«Tosa" ra- 

a erajacc znaną roślinę egzotyczny, o »(on  
nych własnościrch itsp.ika.Łj;:cy;h ra* ut trę 
( awl i nl (ki Pańskiej) łagodzą zaburzenia sy- 
a*etiH era owego ir.crw.c; serca, bóle i za
wroty głowy, uczucie niepokoju, h» er]’ 
i sprowadzają krzepiący, ijitiiralnv sen. żc 

na rwe lag idn" dz ałunie, nozba- 
v ione szkodliwych wpływów uboeznyc1 mo­
gą być stosowane, “k i nbawy *przyzwyc-aje- 
o  przez wszy ra dl, bez różnicy w.eku.

Zi-ła ze znak. oenr. .Pasiverosa‘* do na- 
b :ia »r ach i składach aptecznych.

Wytwórnia tta Uer E. WOl.SKi, 
Warszawa, Złota 14 nj. 1,

G r a n e f r u ś t y
po 1 zt. sztuka

Do WnrSzi-.wy nadszedł w  b. ty ­
godn iu  p ie rw szy  tran sp ort g ra ­
p e fru itó w  z w ysp  K a n a ry jsk ich  
P ie rw s ze  g ra p e fru ity  ka lku lu ją  
s*q  po 1 zł. za sztukę.

'IL-jpadki i dzieże
Złodzieje w sadzie. W  sali Sadu O- 

kręgowego Nr. 1 przy ul. Miodowej 
N 15 podczas rozprawy nieznany 
sprawca skradł torebkę z zawnrtośaa 
12 zł., należacą do generałowej Józe­
finy  Olszyny - W ilczyńskiej, (R ako­
wiecka 45).

Kradzież w gim razjum . 7 sekre­
tariatu gimnazjum im. Adama Mic­
kiewicza przy ul. Scu erynówek 4
skradziono puszkę oszczędnościowa
P. K. O. z zawartość ą 25 złotych. 
Sprawca kradzieży nieznany.

Złodzieje na Tamce. Z lokalu „Prze 
myslu Ludow ego” przy ul. Tamka 1. 
nieznani sprawcy skradli bieliznę
wartości 150 ziotych.

'le ro r fryzjersk i. Do zakładu fr y z ­
jerskiego przy ul Smoczej 40, wtar­
gnęła grupa terorystów w liczbie o- 
koto 2u osób, którzy dotkliwie pobi­
li właściciela zakładu Jnnkla Holca, 
(Ostrowska 8 ). Napastnicy zdemolo­
wali cały zakład, tłukąc lustra i nisz­
cząc różne przyrządy fryzjerskie Stra

ty wyrządzone przez napastników' wy 
noszą około 400 złotych. Sprawcy na 
paau zbiegli. Policja prowadzi docho­
dzenie.

Napad na Mirowskiej. Na pl. M.row 
skim, został napadnięty i zraniony 
nożem w  głowę Stanisław Wentrzak, 
kierowca. (Czerniakowska 2 '5 ).  R a i 
nego opatrzy1 lekarz i p rzew ozi do 
szpitala św Rocha.

Zderzenia samochodów z tramwa­
jami. Na pl. Unji Lubelskiej, nastąpi­
ło starcie saniothouu pogotowi? tecli 
nicznego E lektrowni W arszawskiej z 
tramwaiem. Kierowca, Stanisław Kos 
sel, tłumaczył się, iż jechał do poża­
ru celem wyłączenia prądu elektrycz­
nego.

Przy zbiegu ul. Puławskiej i Bato­
rego, nastąpiło starcie tram waju z 
samochodem - taksówką. Kierowca, 
dichał G ryb. tłumaczył się, że zmu­
szony był zatrzymać się chwilowo na 
szynach, gdyż nie chciał i przejechać 
jadącego przed nim rowerzysty,

D r u g a  „ z e g a r y n k a "
w  Warszawie

W obec du żego  pow odzen ia  ze ­
ga ra  te le fo n ic zn e g o  F . A . S. 
T  iczn a  zm on tow a ia  obecn ie  d ru ­
g i zega r, ab y  w  ra z ie  zepsu c ia  
s ię  p ie rw szego , p rzerw a  w kom u­
n ikow an iu  czasu n ie  t rw a ła  zbyt 
d ługo . K o n s tru k c ja  n ow ego  ze­
g a ra  je s t  a n a log ic zn a  do p ie r ­
w szego . O becn ie  m ech an iczn e  ze ­
g a ry  p ra cu ją  ii® przem ian . P r z e r ­
w y  w yk o rzys tyw a n e  są d la ich 
k on serw ac ji, P o n iew a ż  w  d ru ­
g im  zega rze  zas tosow an o  k op je  
film u , g ło sy  „z e g a ry n e k ”  b izm ią  
jedn akow o.

.gastronomia11 zabiega
o nadzór sądowy

Do w yd z ia łu  I I  h a n d low ego  
Sądu O k ręgo w ego  w  W a rs za w ie , 
w p lvn ę io  podan ie  je d n e j z n a j­
w ięk szych  k a w ia rń  i r e s ta u ra c ji ' 
w  W a rs za w ie  „G a s tro n o m ii”  o 
w szczec  2 jw -stępowania uk łado­
w ego .

N i e d z i e l a  m i s y j n a
20 października, to jest w najbliż­

szą niedziele, w  całym  świecie kato­
lickim a więc i na terenie W arsza­
wy. odbędą się we wszystkich świą­
tyniach nabożeństwa z kazaniami i 
»spó !n ą  modlitwą na intencję m isyj 
katolickich i m isjonarzy oraz m isjo­
narek

W k„ku  punktach W arszaw y tegoż 
dnia odbeda się o 5 pop. akadcmje 
m isyjne: W domu katolickim  przy
ulicy Chłodnej 9, Radnej 14, na P ra­
dze — przy ulicy F lorjańskiej 3 i Ka 
węczyńskiej 53.

Kazanie m isyjne 20 października 
w ypow ie przez radjo na wszystkie 
rozgłośnie ks. prałat Fajęckn Odczyt 
o „Obecnym stanie m isyj katolickich 
na świecie” w ygłosi również przez 
rac jo  v drdu 25 października o godz. 
22 m. 30 ks. prałat de Vflle.

R E C IT A L  JÓ ZEFA  H O FM A i IA  
M F IL  I IA  RatO NJI

W  piątek 18 b. m. o godz. 20. 15 
odbędzie się w sali F ilharm onji je ­
dyny recital jednego z najznakomit­
szych p i„ listów świata Józefa  H of- 
manr.a. W ,elk i artysta wykona na­
stępujący przepiękny program : 
Brahms —  W arjac je  na tem at Hacn- 
dla, Beethoven - Saint - Saiins —  
Chór derwiszów, Beethoven —  Sona­
ta As - dur op. J10, Chopin —  Im- 
promptu, Mazurek i  W alc, Schu­
mann —  Fantazja, Skrjabin —  Poć- 
rae F is - dur, P rokofjew  —  Marsz 
£ - moll, i Strauss - Godowski —  
N ietoperz.

ni;, s ię  ogó łu  ke ln erów  
zaw od ow ą  o rg a n iza c ję .

D e lega c i s tw ie rd z ili jed n om yśl 
nie, że  d op isyw an y  p ro c e r t  n ie 
d a je  eb een ie  p racow n ikom  kel- 
nersium  m in im um  egzys ten c ji. Za 
robk i z p ro cen tów  n ie s ię g a ją  100 

zł. m ies ięczn ie  i m a ją  s ta lą  ten ­
d en c ję  do zm n ie js za n ia  się. Zebra 
ni d e lega c i s tw ie rd z ili ,  że  p rzed - 
sięb  o r c j p rz e rzu c ili na konsu­
m en tów  o p la ta n ie  p ra cow n ik ów  
k e ln ersk ich  p rzez  d op isyw an ie  
p rocen tów  do rachunków . N ie  
p lącąc  k e ln e ro w i za je g o  p race, 
p rzed s ięb io rcy  żą d a ją  w ysok ich  
kau cy j, k tó re  w  w ięk szośc i w ypad  
k ów  i  p rzep ad a ją , i k ilk u n as togo ­
d zin n e j p ra cy  bez w ypoczynku .

Zadan i :m  po łączon ych  o rgan iza  
cy j b ęd z ie  w y w a lc zen ie  g w a ra n ­
c ji m in im um  za robków  lub m in i­
mum p łacy, co oddaw n a  p ra k ty ­
kow ane je s t  w 0 w szys tk ich  k ra ­
jach  zachodn ich .

D e lega c i u ch w a lili w  ca łośc i 
re zo lu c ję  p ie rw s zeg o  zeb ran ia  de­
le g a tó w  w  sp raw ie  p o łączen ia  i 
zw ró c il i  s ię z ape lem  do ogó łu  or 
g a n iza cy j k e ln ersk ich .

za g ró b  na cm en tarzu  p rz y  u licy  
O k op ow ej m ia łab y  być podw yższo  
ną z d o tych czasow ych  100 na 225 
zl., a op ła ta  za g ró b  na cm en tarzu  
p rask im , g d z ie  d o tą d ’ chow ano bez 
p ła tn ie  —  25 zł 1 

P rzec iw 'ko  pod w yższen iu  op ła t 
cm en tarn ych  w ys tą p iło  k ilk i 
człon ków  zarządu , k tó rzy  wska- 
zy-wali, że p od w yższen ie  op ia t 
soo tka łoby  s ię z o gó ln ym  p ro te ­
stem  w szys tk ich  żyd ów  w  W a r ­
szaw ie .

R A : T >  }  i )
W a rs za w a  

C zw artek , dn 17 p a źd z ie rn ik a

6.30 „K iedy  ranne...”  6.33 Pobud­
ka uo gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (p t.). W przerw ie o godz. 
7.20 Dzień. por. 7.50 Progr. na dz. 
bież. 7.55 „Parę  inform  8.00 Aud. 
ula szkół, j.1.57 Sygnał czasu. 12,03 
Dzień, poludn 12.15 Por. muz. dla 
szkół pow. W yk.: Ork. P  R. pod dyi 
t’ , Ryoickiego, A . Szleminska ( śp .), 

Wochniak (sk rzyp .). 13.00 Aluz.

$ Ł A m %
t e a t r  W i e l k i  o p e u u  d z ;j 

„Rnse Marie*.

T E A T R  N A R O D O W Y : Dziś „Pan  
Damazy W  p:ątek „Poskrom ienie 
złośnicy” .

TE A TR  POLSKI: „K ró l Lir” .
TE A T R  N O W Y : „Pow rót mamy” .

T E A T R  l.E T N I: Ostatnie przedsta­
wienia „Muzyki n a  ulicy” . W  najbi ż- 
szych (ip.arli premiera „Domu otw ar­
tego” Bałuckiego.

T E A T R  M \ Ł Y :  Dziś prem jera
sztuki Shawa „żo łn ierz i bohater,*.

TE A TR  A T E N E U M : Dziś J. Bli- 
zińskiego , Marcowy kawaler”  i ko­
medja .1 Korzeniowskiego „M a jster 
i czeladnik” z Jaraczem w rolach 
głównych w obu sztukach.

T E A T R  K A M E R A L N Y : Dziś dra­
mat. Żeromskiego „Ponad śnieg” .

IN S T Y T U T  R E D U T Y : Dziś i ju 
tro komedja Cwojdzińskiego „T eorja  
Einsteina” w  reż. Osterwy.

TEATR  M A L IC K IE J : Dziś i co­
dziennie nowa oryginalna komedja 
A. Cwojdzińskiego: „Epoka tempa”
z Malicką, Biesiadeckim i Sawanem.

„W IE L K A  R E W J A ” : Operetka 
„Kaw iarenka”  Bcnatzky'ego.

H O LI YW  COD: Dziś i jutro rc-
w ja  „W esoła jesień”  z >TT 'k iew :c7Ów 
ną, Sokołowską, Bodo, Żabczyńskim, 
Tomem i Skoniecznym.

C Y R U IJ K  W A R S Z A W S K I: (K r e ­
dytowa 14 ): Dziś satyra „N a  jeża ”  z 
Zimińską.

O PFRETKA NA CHŁODNEJ: Ope­
retka Kałmana „Księżna Czardasz- 
ka” .

p o łą czc ­
ie jed n ą  lekka (p ł.). 13-25 Chwilka dla kobiet.

10.15 Przegląd giełdowy. 15.25 W ia- 
I dom. o eksporcie. 15.30 Konc. Zespo­
łu N. -Mańskicj. JO.UO Aud. dia dzie­
ci mł.: „Bajka o Kocie w  butach”  (z  
niespodzianką) —  opow,e Btary Dok- 
tó 16.20 Muz. lekka (p ł.) 16.45 „Ca
la 1’oljlca śpiewp” Konc. Chóry męsk
„A r ion ” (z  Poznania) 17.00 „P ód l*?  
A fryk i przez Europę” : „W a lk i o A -  
iryKe w ■uarozytnosci i średniowie­
czu ' —  odczyt i-szy w ygł. Jan D ą­
browski (z  Krakowa). 17.15 Konc. w 
wyk. Ork. i 1. R. pod dyr J. Ozimin- 
skiego. 17.45 O pracy Wł. Pobóg- 
Malinowskiego „Józef Piłsudski” , 
18 00 Recital lortep. Stan. Naw ro­
ckiego. 18.30 F ilm , plastyka, archi­
tektura. 13.40 „Jak spędzić św ięto?”  
18.45 A r je  i pieśni w  wyk. T. Szala- 
pina (bas) —  pł. 19.00 „Poznajm y 
przepisy tinansowo-rolne . 19.10
Progr. na dz. nast. 19.2o Ilonc. reki 
19,35 Wiadom. sp >rt. 19.50 Pogad 
aktualna. 20.00 U twory na cyt-ę n 
wyk. K. Z icffisk iej. 20.15 „R ykow i­
sko je len i” —  Transm. z lasów po­
morskich fS tilłe ) przeprowadź Jó­
ze f W ysodri (pow tórzen ie). 20.4E 
Dzień, wiecz. 20.55 „Obrazki z Po l­
ski wfpólcz.** 21.00 Słuchowisko w  
rocznicę śmierci Fr. Chopina p. t 
„Dzieli ostatni" —  pióra T. Sygietyf 
skiego i St. Bełskiego. 21.35 „Nasze 
pieśń’ ” — odśpiewa M. Folińska-Le- 
wicka. 22.00 ]V - ł j Koncert z cyklu 
„K w artety  J Haydn‘a“  w  wyk, Poz. 
Kwartetu Smyczk. 22.35 Muzyka 
(p l.). W  przerw ie o godz. 23.00 
Wiadom. meteorolog, dla kom lotn

P ią tek , dn. 1S p aźd z ie rn ik a

6.3o „K iedy  ranne..”  6.33 PobudKS 
do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mu- 

 ̂ zyka (p t.). W  przerw ie o godz. 7.20 
| Dzi :n. por. 7.50 Progr. na dz. bież 
7.55 „Parę inform .” 8.00 Aud. dla 
szkół. 11,57 Sygnał czasu. 12.03 
Dzień, poludn. 12.15 Aud. dla szkól 
(d la  dzieci st.) p t, „O  jesieni”  E, 
Kałużyńskiej, j'2.40 U tw ory K. Saint- 
Saensa (p ł.). 13.23 Chwilka dla ko­
biet. 13.30 „Z  rynku pracy” . 15.15 
Przegl. giełd 15.25 Wiadom. o eks­
porcie 15.30 Konc. zesp. Z. Grossma- 
na. 16.UU Pogad. dla chorych. 16.15 
Konc. w wyk. Ork. pod dyr. T . Serc- 
dyńskiego (ze  L w o w a ).' 16 45 „N ie ­
zwykła przygoda panny Gapy ’ —  o- 
powiad. dla dzieci, 17.00 „ż, polskiej 
wystawy pływającej na Dalekim 
Wschodzie” . Reportaż. 17.15 W iersze 
E. Szcmplińskiej. 17.20 J. Brahms: 
Trio a-moll na klarnet, wiolonczelę i 
fortepian (z  Poznani?). 17.50 Porad 
sport 18.00 Konc. solistów. W yk .: T. 
Luczaj (śp iew ) i R. Halber (w io- 
loncz.). 1S.30 Pogad. ik tiia ira. 18.40 
„Życie kult. i art, stolicy” . 18.45 Mu­
zyka (p l.) 19.00 SKrzynka roln
19.10 Progr- m. dz. nast. 19.20 Konc. 
reki. 19.33 Wiadom sport. 19.50 Biu­
ro Sludjów rozm awia ze słuchacza­
mi P. R. 20.00 „O zmierzchu” —  re 
portaż muzyczny (ze  Lw ow a ). 20.30 
Dzień, wiecz. 21 00 „Obrazki z Po l­
ski wśpółcz.”  21.05 W ieczór muz. 
lekkiej. V* yk. Ork. P. R., H. k orfów - 
na (sopr.) i J. Popławski (te r o r ).  
z2.20 Muz. tan. w wyk. M alej Ork. 
P. Ił. V/ przerw le o godz. 23.00 W ia ­
dom. meteorolog, dla kom. lotn.

Podióiuj saipolotem
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Sensacyjny proces
w  L u b l i m e  o d r o c z o n y

L I  B L IN ,  l i n o .  (T e l .  wł ) 
P rz ed  SncLm  O k ręgow ym  w Lu- 
t l in ie  ro żp ocżą l s ię  y ro ri *, w y to ­
czon y  pY2ez b. K ierow n ika  sekre- 
ta r ja tu  w o jew ó d zk ie go  B B W R  p. 
L is a  B łoń sk iego  p rzec iw k o  rj. Za- 
jączkóW skiem u . T’ L is  - B łońsk i 
c-skaW^ł p. Z a ją c zk ow sk iego  a 
zńiesła\ViOnie', k tó ie g o  sic dopa 
tru je  w  treśc i u lo tk i w ydan ej 
p rzeż  p, Z a ją c zk o w sk iego  w  ok re ­
sie p rzed w yb orczym . U lo tk a  ta 
staW ia s ze re g  c iężk ich  za rzu tów  
na tu ry  t tyczn e j p. L is o w i B łoć 
skiem u. ‘ /śród hich zaś n a jc ięż- 
sSy, Źd n ia l w y d a w a ć  d z ia ła czy  
tiiep od leg łn śe io w yeh  M oska lom  i 
p rz e *  SW óje Z tżn an ia  spow odo­
w a ł w y fo k l śm ierc i na ro zs trze ­
lan ych  za b an dytyzm  człon ków  F  
O W . G ruszkę i P r ib e g o  o fa z . że 
z b i»g ł  z po la  b itw y  pod K ra k o ­
wem. gd z ie  P . O. W . s toczy ło  wal-

P U U W E R K i i & A R S O H K I
N A J N O W S Z E  M O D E L E

NA^JE 'A/K i 2

A . F o c h s wwwweoilDi

I kę z. żandrtrrfierją  au str jacką . P. 
Z a ją czk ow sk i pocitrzym u je w szys t 

, k ie - te  zk fżu ty  i o f ia r o w u je  do- 
| Wód p raw dy. 80-tfi k ilku  św iad ­

ków.

O sk a rżyc ie l r ó w n ie ż  Zgiosił 
30-tu k ilku śW .adków , le c z  pó u- 
s taw ow ym  tfcrm ifiie, W obec tego  
sąd na pos iedzen iu  gospod . po­
s ta n ow ił ich  m e hf.dać. P on ad to  
Sąd p os tan ow ił za łą czyć  do spra- 
W akta p foeesu  G ruszk i i P r i-  
bego , k tóry  skończy ł s ię , ja k  w ia ­
domo, ich  rozs trze lan iem . O kaza- 
lo s ię  jed n ak , że w spom n ian e ak 
ta w sw oim  czas ie  zo s ta ły  w y p o ­
życzon e p rzez  ja k iś  u rząd  i z a g i­
nęły A k t tych  w ięc  do spraw y 
Obecnej n ie m ożna b y le  do łączyć

N a  ro zp ra w ę  s ta w ił s ię  p. L is  
B łoński w to w a rzy s tw ie  sw ego  
adw oka ta  m ec. G rą fc zyn sk iego . 
S ta w ił się ró w n ie ż  oskarżon y  p. 
Z a ją czk ow sk i, k tó rego  b ron i p. 
m ec. S toch.

N a  początku  p rocesu  przeństa- 
W .ciel p L is  B łoń sk iego  p os ta ­
w ił w n iosek  o od roczen ie  ro zp ra ­
w y, celem  p ow o łan ia  na następn y 
term in  .‘TO-tu k ilku św iad k ów  p. 
L isa  B łońsk iego .

Stygmatyczka z  Młynowa
b a d a n a  p r * e z  l e k a r z y

L W Ó W , IG .10. (T e l .  w ł . ) .  —  
M łoda s tygm a tyczk a  A n a s ta z ja  
W ó łos żyn ćw n a  z M łyn ow a  pod Ja 
w o row em  W zbu dziła  n ies łych an e  
za in te resow a n ie  i p odn iecen ie  W 
c-idej oko licy . 1’ on ie 'w aź W o loszy - 
nów nę p rzew iez ion o  na badan ie  
do s zp ita la  w J a w o ro w le , c-odzieb 
przed  gm achem  szp ita ln ym  W idać 
tiutt..,, w  k tórych  zw raca  u w agę 
obecność in te lig en tó w .

L ek a rz  s zp ita la  p o w ia to w eg o  w  
J a w o ro w ie  dr R ad io  s tw ie rd z ił,  
iż  na s tygm atach  W o łos zyn ów n y  
W ystępu je  kroW. G dy d r R ad io  
s ta r ! w a tą  k rew  z rąk i nóg s tyg- 
m atyczk i podczas transu , krev. 
W ięce j s ię  n ie ukażafa. N a  ko­
szu li d z iew czyn y  s tw ie rd zon o  
KrwaW ą p lam ę, pochodzącą  od 
k rw i ze s tygm atu  na lew yn i bo­
ku.

Pcdczn s transu  s tygm atyczka  
n ie  o d p ow iad a ła  na pytan ia  I ’ o

m in ięc iu  transu  zes ż tyw n la łe  elfl- 
ło W o łos zyn ów n y  s ta ło  s,ę e ia- 
s ttć żn ę , gdy  tu pad ła  onu w  iw y -  
k ly  sen. Pod czas  łransu  n ie  m o­
żna by ło  d z iew c zyn ie  ani zg ią ć  
ręk i, an i w yp ro s tow ać  kolan.

W o łoszyn ów  nn po obudzen iu  
się s iad ła  ha łóżku i zapytan a, czy  
czu je  ból, od p ow ied z ia ła , że  c ie r ­
pi d o tk liw ie , a le  c ie rp ien ie  to 
SpraWin j e j  w ie lką  radość.

W dzień  transu  d z iew czyn a  
n ie p rz j in u je  zu pe łn ie  poKar- 
m o w ,

Dr. R ad ło  k a tego ryc zn ie  s tw ie f  
bzu, i e  W d łoszyn ow n a  nie uży- 
Wa żadn ych  podstępów , rak, ie  
W szelk ie oszu stw o z j e j  s tron y  
je s t  w yk lu czon e.

PraW dopodoD nie s tygm atyczk a  
i  M łyn ow a  p rzew iez ion a  będzie  w  
n a jb liższych  dn iach  na badan ie  
do s zp ita la  pow szech n ego  w e  
L w o w ie .

Promocja podporuczników
w  s z k o l e  o fic erskie j w  B y d g o s z c z y
B Y D G O S Z C Z , 15.10. D z ;ś ori!>\ 

ła s ię  tu p ro m o c ja  podporuczr:.- 
ków w  szkole  o f ic e rs k ie j  d la  o f.-  
c ir ó w  Zaw odow ych . W u roe z> V .v  
ś « i  w z ię li  u d zia ł jak o  p rz ed s ta w i­
c ie l p. P re zy d en ta  R. P  m spek 
to r  a rm ji gen . dyw . N o r ii id N eu ge - 
bkuer, o ra z  d ow ódcy  W iększych 
jadnostek  gen. B ończa  U zdow a i.i 
D ra p e lla , G ąs io row sk i, O rlicz- 
RUckem anp i Zahorsk i, o raz  
p rz ed s ta w ic ie le  departam en tów  
k Y w a le r ji  i a r ty le r j i .  Po m szy pc- 
lo w c j łn?p. a rm ji gen . N o rw id  
N e u g e b a u c t  w rę c z y ! h on orow e pa 
łasze  p rym usom  szkoły . N astęp  
n ie  p oszczegó ln i d ow ódcy  w ię k ­

szych  jed n os tek  p asow a li na o f i ­
cerów  how ych  podporu czn ików  
k tórzy  o trzy m a li p rz y d z ia ły  do 
ich jedn ostek . P o  d e fi la d z ie  I p o­
św ięcen iu  dw uch szybow ców  kola 
szybow cow ego  szkrPy podch orą ­
żych  odby ło  s ię  w sp ó ln e  śn ia d a ­
nie z udzia łem  p rzed s ta w ic ie li 
w ła d z  m ie jscow ych  1 Spoleczeń
StWrt.

R ów n ocześn ie  odby ła  s ię  p ie r ­
wsza p rom oc ja  pod p oru czn ik ów  
g ru p y  te ch n iczn e j szko ły  podcho­
rążych  lo tn ic tw a , k tó re j dokonał 
im. P re z . R. P . in 3p. a rm ji gen. 
dyw . B erbeck i.

Utonq;ł w ustępie
p o  s u t e j  l i b a c j i

K IE L G E , 16.10. (T e l .  w l . ; .  —  
W ła d za  ś led c ze  od p ew n ego  czasu 
p oszu k iw a ły  obyw ate lu  J ęd rze jo ­
wa, S t a n i s ł a w a  fló iyc-b. k tó ry  za ­
g in ą ł w  ta jem n iczych  okn licznoś- 
c iach . R ó zy c  po odebran iu  p ens ji 
uaa ł s ię  w ra z  z ko legam i do re ­
s ta u ra c ji. P od czas  l ib a c ji w yszed ł 
n ie  u regu lo w a w szy  rachunku i od 
te j p o ry  w sze lk i ś lad  po nim za­
g in ą ł.

T a jem n ica  z a g in ię c ia  Rożyt-ti 
w y ja śn ił:, s ię  podczas czyszczen ia  
dołu k b a c zn e g o  n a ' p oses ji r e ­
stauracyjn i.- j. Przy wy WożOliiu nio 
czystośc i n a tra fio n o  na zw łok i 
m ężczyzn y, w  k tórym  rozpoznan o 
R óżyea . N ie s zc zę ś liw y , zamroCZo 
nj a lkoholem , s tra c ił p ra w d ep ed o  
bnie ró w n o w a gę  i w p ad ł do g łę ­
bok iego  na k ilka  m etrów  dclu,

| gdz ie  utonął.

Proces znachorki śfąskiej
k t ó r a  l e c z y ł a  h i p n o z ą

K A T O W IC E , IG .10. (T e l .  w l ) .  
W ie lk ie  za in teresow anie* W yw o ła ł 
w  W ie lk ich  H a jdu kach  proces  
zn ach ork l 2 i- le tn ie j H ild e g a rd y  
Po loków  ny, to czący  się p rzed  S ą ­
dem G rodzk im  tv Chorzow  e.

P o loków n a  za jm ow a ła  s ię  le ­
czen iem  Za pom ocą h ipn ozy . S ła ­
w a zn achork i - h ip n o ty ze rk i ro ­
zeszła  Się szeroko. D o w ied z ia ł się 
o n ie j p. K. z pozn ańsk iego , a b ę­
dąc n im iłe rza lh ie , zdan iem  leka ­
rzy  sp ec ja lis tó w  ch o ry  na o tw a r  
ta g ru ź lic ę  płuc, p łź y je ć h a t  po po­
radę. P o lo k ó w n a  o ś w a d c z y ła  
mu, że w y zd ro w ie je , je ś li  u żyw ać  
będzie  j e j  lekarstw a , na poczet 
K tórego  w z ię ta  180 zl,

K . jed n ak  czu ł s ię  ćo ra z  g o ­
rze j i w k ró tc e  zm arł.

R ó w n ie ż  k rew n y K . zw ró c ił się

do zn achork i, p rosząc  o u le c ze n i- 
d w o jg a  d z iec i g łu ch on iem ych  od 
urodż.ema. O szustka zażąda ła  na 
lek ars tw a  360 zł., k tóre  n ieszczę  
ś liw y  o jc ie c  zap łac ił. L e c zen ie  nie 
tlało jed n ak  żad n ego  w yn iku .

W teh sposób Poloków na na­
bra ła  b. w ie le  osób. W  końcu k tó ­
raś z  o fia r , stw ierd z iw sz y  bez- 
w arto śc io w ość  kosztow n ych  le ­
karstw ' i „h ip n o z y "  sk ierow a ła  
•p ra w e  do sądu .

F o lok ó w n a  u trzym u j", że odkry­
ła n o w y  s p o só b l e c z e n i a ,  a lekar 
s tw a  kupow ń ła W' jed n e j z m ie j­
scow ych  aptek

Sąd sp ra w ę  od roczy ł a ż  do 
p rz esłu ch an ia  w ła śc ic ie la  apteki, 
czy rz e czyw iście  oskarżona kupo 
w ata le k a rstw a  I czy za ca łą  kw o­
tę. na ten cel pobraną.

Urzędnicy w  P o zn a n iu  w ygrali
Ministerstwo cofnęło obniżkę pensy£

P O Z N A N , IG 10. (T e l .  w l . ) .  —  
W  roku 1031 za rząd  m iasta  P o ­
zn an ia  zredu kow a ł u rzędn ików
m .ejsk im  ptrrejtr o 15  p ro c .,“ o p i ^  sta h o w ll zw ró cić  urzędnikom  7 5

Niesłuszne posadzenie p rzyc zyn ą
traged ji w  po rządn e j rodzin ie

P U Z N A N , 16 10. (T e l ,  w ) l. W  
je d n e j z so lid n ych  rod z in  pozn ań ­
sk ich  r o z e g ra ły  s ię  w yp ad k i, k tó­
re  d o p ro w a d z iły  tlo zb u rzen ia  spo 
ko ju  dom ow ego . D y re k to r  K . sno 
s tr ze g ł, 12 z a g in ą ł niu d rogocóo - 
ny p n rś c ień . S ta n o w ił on jed yn ą  
p a m .ą ik ę  po rod z ica ch  d y rek to ­
ra , zm a rły ch  w  R os ji. P rz es zu k a ­
no ja k n a jsk ru p u ln tn ie j ca łe  m ie ­
szkan ie , a le  zguba n ie  zn a la z ła  
się . O k o lic zn ośc i, w  ja k ich  zn ik ­
n ą ł k le jn o t , z ło ż y ły  s ię  n ie s zc zę ­
ś liw ie , iż  dy rek to r  K  posądził o 
k ra d z ie ż  p ie rś c ion k a  sw ego  syna. 
N a p ró żn o  n ieborak  w v p ie ra ł się 
ja k ie g o k o lw ie k  udzia łu  w  k ra dz .e  
ży . R o zg o ry c z o n y  o jc ie c  w yp ęd z ił 
go  na bruk. Sy n w y s zed ł z domu 
i w ię r e j  n ie  w ró c ił.  Jak  p rzyp u sz­
cza  rod z in a , w y je ch a ł do W a rs za

w y, p rz y s y ła ją c  z d w orca  lis t  do 
m atk i tre śc i n a s tęp u ją ce j:

„Jestem niew inny’ Trudno pogo­
dzić mi się z myślą tą, że ojciec u- 
ważat mnie za złodzieja. Cierpienia 
zniosę cierpliw ie, ho nadejdzie eh w 
la. gdy niewinność moja zostanie od 
slonięta. Micstety będzie zapóźno".

Po  k ilku  dn iach  d y rek to r  K „  
zm ien ia ją c  u bran ie , zn a la z ł w  kie 
szen i k am ize lk i za g in o n y  p ie r ­
ścień . W ted y  d op iero  p rzyp om ­
n ia ł sob ie, iż  sam go  schow ał do 
ubran ia. N ies łu szn e  p osądzen ie  
syna o k ra d z ie ż  tak  w s trząsn ę ło  
n ieszczęś liw ym , iż  ro zch o ro w a ł 
Się.

P oszu k iw a n ia  ro d z in y  za sy ­
nem d yrek to ra , a czk o lw iek  b a r­
dzo skrupu la tne, n ie  da ły  żad ­
nych rezu lta tó w .

ra ją c  się  ; ia  rozp orząd zen ia ch  
M in . Spraw  W ew n ę trzn ych  o rn i 
orzeczen iu  Sądu N a jw y żs z e g o  i 
T ryb u n a łu  A d m in is tra c y jn eg o . U- 
rzęd n icy  n ie uznali red u k c ji pen 
sy j i p re ten s je  sw o je  op a r li o 
sąd. W  p ie rw szych  dw oen  instan 
c jaeh  zap ad ły  w y ro k i n iepom yśl­
ne d la  u rzędn ików . A le  osta tn io  

M in is te rs tw o  S p raw  W ew n ę trz ­

nych ustosu nkow a ło  s ie  p rzy ­
ch y ln ie  dy ich  p os tu la tów , na te j 
p od staw ie  Zdrżąd m  P o z n a n ia  p o

pi*oc. za le g ły ch  poborów , t- j. o- 
koło 270 000 z ł K w o ta  ta żoatn- 
n ie  w-ypłacona ob lig a c ja m i m. P o ­
znania po kursie  02 z tem , że o- 
b lig a c je  w-ykupione żostar.ą do 
dn. 1 c ze rw ca  1936 r.

N ie  trzeb a  dodaw ać, że  U chw a­
ła Zarzadu  m ie jsk ie go  W yw oła ła  
w śród  urzędn ików  w ie lk ie  zadow o 
len ie.

Kompletnie pijana
1 3 - t e t n i a  d z i e w c z y n k a

A je  is W aszyistona
bed z ie  o d d a n a  do  u ż y ^ u

W  począ tkach  p rz y s z łe g o  t.ygo 
dnia oddana zostan ie  du użytku 
p u b lic zn ego  now a a r te r ja  o w ie l­
k ie j d on ios łośc i k om u n ic j-jn e j, t. 
zw . a le ja  W a szyn g to n a , łącząca  
n a jk ró tszą  lin ja  a le ję  i m ost P o-

Za^cie w przedsionku
Kina „Adria”

Niesłychane zajście zdarzyło się 
wczoraj wieczorem w westibulu ki­
na „A d r ia " przy ul. W ierzbow ej 7. 
Zajście wynikło pomiędzy Moczkiem 
Flnkielsztajnem  (N ow olip ie  48) a 
inż. Stefanem Dembińskim ( K rzy ­
żów. pow. sokołowski). Po krótkiej 

p r z u c z r e  Finkielsz.ajn, o 16 lat 
młodszy od inżyniera, obraził go, 
wykrzykując głośno: Ty Świnio! In­
żynier 6policzkowat Finkielszt&jna, 
Ubity narobił krzyku i wezwał poli­
c ję . N ie  wchodząc w szczegóły spra­
wy milicjant wreczvł stronom nazwi­
ska 1 adresy, raazac załatwienie zaj 

■-cia przeu Sądem Grodzkim.

n ia io .vsk .ego  z ul. G rochow ską . 
A le ja  W a szyn g to n a  b iegn ie  od 
R on da na sk rzyżow an iu  a le i P o ­
n ia tow sk iego  z al. Z ie len ieck ą  i 
pop rzez daw n ą „C ze rw o n ą  d ro g ę ”  
i te ren y  S a sk ie j K opy , na prze 
s trzen i 2, j  k ilom e tra  dochodzi do 
ul. G roch ow sk ie j W  po łączen iu  z 
A le ją  J erozo lim ską  i ul. G ró je c ­
ką b ędz ie  to  n a jd łu ższa  i nft-j 
szersza  a r te r ja  d ro go w a  sto licy , 
lic zą ca  zg ó rą  7 k ilom etrów

Szerokość j e j  w yn os i w: g ra n i­
cach S ask ie j K epy  — 1 18 m etrów , 
d a le j zaś —  9 m etrów . U p rośc i 
ona zn aczn ie  kom u n ikac ję  z Za­
chodu na W sch ód , e lirm n u jąc  ko­
n ieczn ość  oko ln ych  ob ja zdów  
p rzez  al. Z ie len ieck ą  i ul. G ro ­
chow ską od s tron y  P ra g .,  a ż  po 
U licę Podskurb ińską . s tan ow ić  
bedzie  w  g ra n ica ch  W a rs za w y  
lra g m e n t w ie lk ie g o  szlaku pań­
s tw o w ego  K ra k ó w  —  W iln o . A le ­
ja  W a szyn g to n u  zosta ła  w yp osa ­
żona v kostko kam ien ną .

W IL N O , 16. lo .  (t e l .  w l . )  Od- 
daW na zw ra ca liśm y  ju ż  u w a g ę ,  
na u żyw an ie  p rzez  d z ,ec i napojów ' 
a lk oh o low ych , co zaw sze  g ro z i 
m jg o r s z e m i n astęp stw am i na
p rzysz łość . Ś w ieżo  w  nocy  na ul 
W ie lk ie j p rzed  k inem  „ W i r ”  po­
lic ja n t  w ileń sk i zn a la z ł leżącą  
d z iew czyn k ę , k tó rą  o d w ió z ł dc 
k om isa ria tu . p o zbadan iu  okaza­
ło się , że je s t  to  13 -le tn ia  Z o fja  

P ie tu ch ó w n a , (Ś w ie rk o w a  27)

kom pletn ie  p ija n a . S p ra w a  zosta 
la  sk u ro w a n tt do sąuu gtaro śc in  
sk iego . N a ro zp raw ie  T ietuch ów - 
ns zezn ała , iż b y ła  w k in ie  „W ir"  
i zo stała  tam  p oczęstow an a p -ze z  
b ra ta  koleżanki wódką, po k tó­
re j zem d lała .

Sąd sta rośc iń sk i, po ro zp a trzę  
m u sp ra w y  u d z ie lił jp j upom nie 
n ia  i odda ł ją  pod dozór od p ow ie  
u zia in y  o jcu .

O  c o  o s k a r ż o n o
6 . O .N .R Ć o w c ó w  z  P o zn a n ia

P O Z N A Ń , 16. 10. (t e l .  w l . ) .  —  
Jak  ju ż  p fta iiśm y , p roces  b. d z ia ­
łaczy  ta jn e go  Obozu N a ro d ow o  - 
R a d yk a ln ego  D z ie ln ic y  Zachod- 
:  ie j odbędzie  s ię  dn ia  25 p a ź­
d z ie rn ik a  b. r. D łu g ie  d och odze­
n ia  ukończone ju ż  2 m ies iące  
Ijm u  p o zw o liły  w y k ry ć  człon ków  
3 ie le g a ln e j o r g a n iza c ji,  red ak c ję  
; d ru ka rn ię  u lo tek  i n ie le ga ln ego  
j.sn ta  „B o jo w ie c " .  P iz e d  sądem  
t ia i ią :  W a rm iń sk i, W eym u n, N o- 
j.a c zy ń sk i, Su chow m k, Buna- 
szynsk i, Jóźw iak , K o lc n d o w ie z  i 
N ow ak  z C hodzieży ,

A k t  oskarżen ia  zosta ł ju ż  w rę ­
czony S ądow i. Zarz.uca s ię  w  nim 
h .  O. N . R  ow com  1 ) p rz yn a le ż ­
ność do n ie le g a ln e j o?-gnnizacji 
j  2 ) rob o tę  an typ a ń s tw ow ą  w  p i­
śm ie r,Bojow iec “  i w u lotkach, 
Jedna z tych  u lo tek  zn tjtu ło w a - 
) a „N ie ty lk o  n a leży  b o jko tow ać  
.Wybory, a le  trzeba  ro zb ija ć  loka­
le w y b o rc z e " , je s t  g łó w n y ®  do- 
Modern rzeczow ym .

O sk arżen ie  z a rt. 163 i art. 154

par 1 p op iera  p. p ro k u ra to r  S. O. 
B aszkow sk i. Za p rzes tęp s tw a  z  
p ow yższych  a rtyku łó w  g ro z i kara 

w ię z ien ia  do la t  p ięc iu .

Z .  P „  n i l .  D .
na Uniwersytecie

W ie lu  byłych  człon ków  L e g jo  
nu M łod ych  na w iosn ę, w  o k re ­
s ie  lik w id o w a n ia  s ię te j o rg a m za  
C ji od s tąp iło  od Z  P . M . 1). K ie ­
ro w n ic tw o  Zw iązku  sądziło , że u- 
da mu s ię  uzyskać p rz y w ile je ,  
k tó re  L e g io n  u trac ił.

N a d z ie je  le , ja k  dotąd okaza ły  
s ię  żłu dne, pozyskan i z  L eg jo n u  
cz łon k o w ie  w y s tęp u ją  m asow o z 
o r g a n iz a c ji a n a p ływ  now ych  
Jest w  tym  roku akadem ick im  
zn ikom y. K ie ro w n ic tw o  lic z y  jed  
nak nada l na uzyskan ie  poparc ia . 
O sta tn io  rozdaw an o  na U n iw e r ­
sy te c ie  J. P . u lotk i, w ita ją c e  go rą  
co osta tn ia  d ek la rac ję  p rem je ra  

K ośc ia lk ow sk iego .
* v >

ABC SPORTOWE

U nie w ażn ie nie  T e m  bokserskiego
P o lo n ja — S k o d a

Kilku tygodni (emu odbył się Ti‘.rz 
boKScrśki 1 'olońja —  Skbda o d nu y- 
' owe mistrzostwo Warszawy w kt. .w. 
Mecz wygram Sicoda io:6. S fo w o  U 
Ucnybieo natury rorm am ej (b rak  lena 
rza)- Po lon ja  zatożvla protest _ W y- 
dz'ał spóDOwy uwzględnił pro­

test i przyżnał zwycięśtwo Polóllj' 
waikovcrem  i 6 :c

Teraz skolei Skoda zaprotestowała, 
Na wt ukuwcni posiedzeniu zarZyi 
W O Z I) unieważnił mecz i nakazał po­
wtórne spotkatlić w dniu 17 Gstopada.

30 li, m. g. o  próba IV  , ,\luilary", g. 
1,3 aanody konne W Łazienkach.

i lodać należy, żr zawodj ..M ilitary' 
są konkursem typu Wsfcchslrnnntgo, 
mającego Wykaznr przygotowanie koft:a 
Oficerskiego do służby w każdjch wa­
runkach oraz Wyszkolenie jeździeckie 
i kawalcryjskie oficera.

J ę d r z e j o w s k a  w  Ł u g a n o
W  turnieju tenisowym w ł ugano I Rost, która przegrawszy picrwSżec 

Jędrzejowska wyeliminowała tdilisKtkf | seta t  ; ó .  Zrezygnowała z daiszej g r

'■rogrEm za w o d ó w  konnych
>V W arszawie odliędą się w dniach 

17 — 20 b. tn. centralne zawody konne 
oficerów artylerji konnej. Progl-am 
bęrlzle następujący:

17 b. m. o  g. 7 „M iliia ry " próba I ,
I ł na placu koszarowym 1 D. A . K.
(ul. 29-go listopada 1 ).

tG b. w g. 7 (!. c. „M ilitary” , prob.i 
I I I  na folwarku Moczydło.

Ś w i e t n y  w y n i k  w  d y s k u
Anderson (S zw ec ja ), osiągnął w  rzn-1 zalcdwi. o G cni. gorszy od rekordu 

cie dyskietti 53,52 m. W ynik  ten jest ( (w ia ta  Schroedera (N iem cy ).

Krauser nie spotka sie z  Cygantewiczem
Żapnwłedzlanj' mecz zapaśniczy W l gdyż Krauscr ma na najl liższc dwa 

Zbyszko - Cyganicy. icza z Krausem-/ I miesiące kontrakty 2Ugrailitą. 
ze StamsłaWgwa nie dojdzie do skutku.|

b o k s e rzy  Niemiec lepsi od Szwajcarii
Reprezentacja bokserska N iem ic - i7"'/ ięstwo dla Szi, ajCarji osiąg’ 

rozgrom iła bzw a jcarję  14 .2. Jedyne I Jolte waga średnia) bijąc na punkty
' Steina.

W ystaw a sportow o ‘ turystyczna
W  Krakowie odbędzie się w., sta­

wa sportowo turystyczna, na którą 
Ministerstwo Komunikacji przyznało 
75 procentowe zniżki kolejowe, za 
w> kupieniem Karty uczestnictwa. Po 
siadacie te j Kflrty opłacają p e lry  
bilet do Krakowa, a w  drodze po­
wrotnej otrzym ują 75 proc. zniżki.

7 . okazji w j stawy młodzież akadc< 
micka w Krakowie wznawia a' dn 
20 b. m. średniowieczny obchód „C  
trzęsin Przez ulice ptzeciagać będą 
barwne pochody żaków krakowskich 
halabardników i łuczników. Wśród 
starych budowli uniwersyteckich 
rozbije swojr kramy oryginalnie po­
myślana- jarmark 6redniowiecany.

WIADOMOŚCI Z TORU

Ułynikr gonitw z  dnia 15 października
Gon. I Dyst. 2.400 tn. Nagr. 800

zi p ioty. ) 'jiadjator, i .  Ustinow, 2 )
Kronos (16 ), 3) Esdras (31 ). zero L o  
rtardo -— spadł jezdziec, i zero N tr. i 
— p izostai na starcie, W yc. Ecla r 
•*. 'Y ygr. w 2 mm. 46 sek. łaiwo, o 3
dłii* „ m  a  fr. 5 ,5o  z l

G-jn. 2. Dy-r. }. 1 (X> m. Nagi. 2..i00
z!, ł )  jaglenka II t .  Stasiak, 2 )  May 
W onjj (32 j; 3) O lando (9.50) W f i r .  
Gdańszczaiika. W ygr. w  1 min. 7,3 
sek łatwo o 3,5 dług. Tot. 10.50 zi 

Gon. 4 Dyst. l.i(K ) m. Nagr. 2 KM 
ł j j  l t  Dingc, i.  Jagodziński, 2) Tai.ga 
(58.50), 3 ) Gdanszęzanki (57 ), 4 ) i.e 
Ealatine (22.50), 5 ) Hokej (38.50). 
W ygr. w I min. 7.5 sek. 'atwo o 2 
dług. Tot 8 fr  7 I 14.50 zi.

G «n. 4. Dyst. 1.400 m Napę 2.000 
zł, 1 ) Kajar.a ż. .Michalczyk, 2 ) Alel- 
cńjur f l f t3 0 ),  3 ) Dam (39 ), 4 ) Vn- 
si ota (31.50), 5 ) N ej (S l.5 0 ). W yc. 
Hardi, Elka, j  Hate Toi. W ygr. w 2 
mu . 36 sek. 'atwo o 4 dług. Tct 
I i ,50, fr. 6.50 , 7.50 zl 

Gon. 5 Dyst. l.lOO m. Nagr. 1.800 
d i 1)  Desir, ż. Jagodziński, 2) Mam 
Haii (11.50), i Dynus (50.50), 4 ) Ulu 
sza (6C.50), 5) Odysea (23.50), b) 
Oemb i (330). W yc. Maczuga, Eieaznr 
I Royaiisti. W ygr. w 1 min. 8,5 sek. 
łatwo o półtorej dług. Tot. 16 50, fr. 
6. 5.50 i ts z!

Gon 6 Dyst. 2.40u m. Nagr. 4 000

zł. 1) huternoga, ż. Jcdnaszewski 
2) Hardi f 193, 3 ) ‘ Łomnica (33 ), u 
Los II (154.50;, 5) Harrj (23.50) &j 
Elka (39 ), 7 )  Dolores Ib (42 ), S >  '  
Kinga B. \\ (K x i5U ). W ygr. w  2 
niąn. 37 sen. pewnie o T>(ktorej dług. 
Tat. 21. fr. 7.50, 7.50 i 8 50 zl.

Gon, 7. Dyst. UOO m. 1 Nagr. 1.8CÓ 
zł. 1 ) Dand\, t  Dorosz, 2) Farj-s‘ II
(28.50); 3V'U,a?igade (17 ). 4 )'.M t Mo 
rlft (159.59), u) Harcerz (26 ), 7) 0 -  
limpiada (193) W yc. Papryka, i Or­
gia. W ygr. w I min. 7 5 sek. iatwo (>  
trzy czwarte dług. "lot. 14 50. fr. 6, i  
7 i b zł.

Oon. w. Dyst. UiOO m. Nagr. i2uu  
zł. t )  Nentun, ż. Pasternak, 2 ) lijas 
(12 ;, 3) L a  Scala (25.5(1), 4 ) Moloch
(2 1.50), 5 ) Nemrod (34 50), W yc 
fiDula, Estonja, Dapserdak, Wtchei 
III, W ygr. w 1 min. 39.5 sek. wysyła 
ny, o pól dług. Tot. 28.50, fr. 8.50 \ 7 
zł.

Gon. 9. Dvst. 1.800 m. Nagr. 1.40" 
zł. 1 ) Ceeylja Renata, ż. Gili, 2 ) Del 
(33 O ), 3 ) Grfeusz (17.50), h; Aurr 
ra III (27 ), 5; Aladina (43 ) fi) Hrn- 
dican (32 ), 7 ) ,\ntolka (248..O ) 8 ) 
Grabówka (382.50), zero G an iffa  — 
pozostała na starcie. W yc. Lena I! 
Madame II. W ygr. w 1 ruin. 56 sek 
peWfite, o 1 dług. To*. 37.50, fr. 10, 
8.50 i 6.50 tł.

§
Ran..ą;ajci* więc zao- 
p a t r z y ć  się w fos 
z k o l a k t o r y

O .

P r z y p o m i n a m y ,  ż« 
jutro rozpoczyna s ię  
ciągnienie i-ej klasy

s
A l l O Y  J .  H O R O D Y S K A  i S - k a

S E N A T O R S K A  3 1  n ó g  Ż a b  l e j

Esencją octową
p o  r o z e j ś c i u  s i ę  z  ż o n ę

N a u!. Terespolskiej 13 na Pradze o 
truł się esencją octową 27-Ietni Ro­
man Nawrocki, zamieszkały w Sule­
jówku i zatrudniony na robotach du- 
blieznych. Nawrock. w  sianie cięż­
kim po udzieleniu pierwszej pomo­
cy przez lekarza pogotowia, został 
przew ieziony do szpitala św. Rocha.

Powodem tragicznego kroku były 
niernaski z zoną Bronisława z którą

Nawrocki rozszedł sie przed trzerr,5 
m iesiącam i Od te j chwili Nawrocki 
zmieni* się zupełnie: codziennie się u 
pijał, zaniedbywał się w  pracy i t. p 
Nawrock1 napisał list do matki, za­
mieszkałej na Pradze p rzy  ul. B rze­
skiej 1 1 , w  którvm  przeprasza ją  za 
swój desperacki krok; kończąc list 
tw ierdzi, że me chce w ięcej życ.

R a źB ió rka b u d ynkó w  na ufacu
przeznaczonym pod budewe rentra>i sądów

W c zo ra j rozpoczę to  rozb iórkę  
budynków  zn a jd u ją cych  się  na 
p lacu  p rzy  ul. O g ro d o w e j IS ; 14, 
k tó ry  ja k  w iadom o p rzezn aczon y  
iest nod bu aow e w ie lk ie g o  gm a­
chu c en tra li sadów  w  W a is z a -

w ie . R ozeb ran e  zos ia n ą  2 dom k! 
p a rte ro w e , k tó rych  m ieszkań cy  
zo s ta li ju ż  p rzen ie s ien i do schro 
n isk  m ie jsk ich  1 

Na p lacu  tym  zw in ię to  rów n ież  
is tn ie ją c e  k o r ty  tem sow e  o raz  
p ryw ą tn  skład w ę g la .
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Z ł o t o  z d e t r o n i z o w a n e
N o w e  Ł L I d o r a d o  a m e r y k a ń s k i e

Przed, k ilk u d z ie s ię c iu  la ty  K lo n  
d yk e  b y io  z ło to d a jn ą  k ra in ą , do 
k tóre j' d ą ży ły  ty s ią c e  lu d z i żąd ­
nych  w zb o ga cen ia  s ię . P o c zy n a ­
jąc od  roku 1900, ta część A m e ­
r y k i s ta n o w iła  E ld o ra d o  d la  
w s ze lk ie g o  ro d za ju  a w a n tu rn i­
k ów  lub  te ż  lu d zi, k tó rych  o s ta ­
teczn a  n ęd za  sk ło n iła  do n a ra ża ­
n ia  s ię  na ty s ią c e  n ieb ezp ie ­
c zeń s tw  i c ię żk i trud  d la  zd ob y ­
c ia  o d ro b in y  żó łte g o  kru szczu .

D z iś  K lo iid y k e  p rzes ta ło  być 
k ra in ą  z ło to d a jn ą . Ż yc ie  p ow o li 
za m ie ra  tam , g a z .e  je s z c z e  n ie ­
daw n o w rza ło  w  ca łe j p e łn i, g a z ie  
w w a lc e  o ż ó łt y  m eta l ś c ie ra ły  
s ię  n a m ię tn ośc i lu d zk ie . O becn ie  
s łyn n e  m ias to  D aw son , w  k torem  
k o n cen tro w a ło  się  ży c ie  k ra .n y  
z ło ta . p o w o li p u s tosze je  i
zm ien ia  s ię  w  is tn ą  ru in ę . S tare , 
bu dow an e p osp ieszn ie  dom y, c- 
puszczone ju ż  p rz e z  p oszu k iw a ­
c zy  z ło ta , p o w o li r o zp a d a ją  s ię  i 
D aw son  p rz ed s ta w ia  sm utny w i ­
dok.

N O W E  B O G A C T W O

T ym czasem , jak  s ię  okazu je , 
n a  te ren ach , z  k tó ry ch  w y c z e rp a ­
no ju ż  ca łk ow ic ie , b oga te  z łoża  
cen n ego  kru szcu , o d k ry to  o s ta t­
nio n ow e  b oga c tw o  n jtu ra in e . 
N ie c o  d a le j na pó łn oc  od  K lon - 
dyke  zn a jd u ją  s ię  z ło ża  m eta lu  
s tok roć  c en n ie js ze g o , n iż  z ło to , a 
m ia n o w ic ie  z ło ża  radu . N 'a p rze ­
s tr zen i 12.000 m il kw ., ja k  p rz y ­
p u szcza ją  badacze , zn a jd u ją  się  
p ok ład y  te g o  b ezcen n ego  m eta lu . 
D a w n ie js i p oszu k iw a cze  złota , 
k tó rzy  w  m a łe j lic zb ie  pozos ta ł; 
je s zc ze  po d z iś  d z ień  nad Yu ko- 
nem , p o rzu ca ją  sw o je  k op a ln ie  
i 3 ta ra ją  s ię  dostać d a le j na pół­
noc, do k ra in y  rad iu m .

W sk u tek  te g o  s p rzed a ją  sw o je  
kopa ln ie, W s zy s c y  w ęd ru ją  da­
le j, na północ do n ow ego  E ld o ra ­
do, o d leg łe g o  o dw-a ty s ią ce  m l.

G O D Z IN A  L O T U  150 D O L A R Ó W

* D os ta n ie  s ię  na ow e  p o la  ra d o ­
w e n ie  je s t  h is to r ją  zb y t ła tw ą : 
B ądźcobądź. p rz eb y c ie  2.000 m il 
w y m a c a  p e w n e g o  n a k ł a d u  t r u d u  
i zn oszen ia  n iew ygó d . C i, spośród  
p oszu k iw a czy  radu , k tó rzy  Dosia­
d a ją  od p o w ied n ie  zasobą p ie n ię ż ­
ne, n ie  chcąc n a rażać  s ię  na tak 
u c ią ż liw ą  i  d łu g o trw a łą  pod róż, 
k o rzy s ta ją  z  p rze lo tów  sam olo­
tem  J e s t to je d n a k  p od róż  dość 
kosztow n a , g d y ż  sam olo ty , ku rsu ­

ją c e  na te j  ł in ji,  w y zn a czy ły  c e - . N A J W I Ę K S Z A  Ż Y Ł A  S R E B R A
nę, ni m n ie j ni w ię c e j,  ty lk o  150, n a  Ś W IE C IE
d o la ró w  za  g o a z in ę  lo tu  W obec
tego  w ięk szość  p os zu k iw a czy  a-J Jednocześn ie  p ra w ie  z odfcry-

te ren ów , w g łęb i k tó rych
zn a jd u je  s ię  rad , d w a j s ta rzy  ko-

p oszu k iw a czy  u- 
ży w a  s ta rego  system u podróżo- c ‘ em 
w ar ia —  a m ia n o w ic ie  saniam i 
zap rzężon em i w  psy.

O czyw is ta , że  ten  sposób po­
d ró żow a n ia  m o ż liw y  je s t  ty lk o  z i ­
mą, to te ż  czeka ją  na tę  p o rę  ro ­
ku c ie rp liw ie  i d o p ie ro  w ted y , 
k iedy  spadn ie  śn ieg , na szlakach  
w io d ą cych  ku p ó łn ocy  ro zp o c zy ­
na s ię  ruch . Są jed n ak  tacy , k tó ­
rzy  o d b y w a ją  p o d ró ż  n ie  czeka­
ją c  z im y, a w ię c , ja k  ju ż  było  
w sp om n ian e  w y ż e j —  sam olota ­
m i. I  p rz ew a żn ie  op łaca  im  się 
taka p od róż. O s ta tn io  p ew ien  m e­
tys udał s ię  na te ren y  z a w ie ra ją ­
ce rad iu m  sam olotem  i za  p rze ­
lo t  za p ła c ił 1500 d o la rów

pacze z ło ta , L a b in e  i S t Pau l, od ­
k ry li r ó w n ie ż  z ło ża  radu  i s reb ra  
nad b rzeg iem  J e z io ra  N ie d ź w ie ­
d ziego . K ie d y  ro zes z ła  s ię  w ie ś ć  
o ow em  od k ryc iu , n a tych m ias t 
z ja w ili  s ię  p rz ed s ięb io rcy , k tó rzy  
zak u p ili są s ied n ie  te ren y  i ro z  
p oczę li na n ieb  p oszu k iw a n ia , a 
cena ru d y  z a w ie ra ją c e j rad ium  
podskoczy ła  ao w ysok ośc i 10 .000' 
d o la rów  za  tonnę.

W  tych  w aru n kach  m a s ię  ro ­
zum ieć od razu  w szys tk o  sta ło s ię  
w  te j d z ie ln ic y  A m ery k i zn aczn ie  
d roższe , a zw ła s zc za  p od sk oczy ły  
w  g ó rę  cen y  żyw n o śc i, g d y ż  uda­

ją c y  s ię  na n o w oo a k ry te  te ren y  
kopacze, m uszą za b ie ra ć  z sobą 
ży w a o ść  p rz yn a jm n ie j na pó ł ro- 
ku J ean o cześn .e  tak że  SKaczą z 
dn ia  na d zień  w g ó rę  cen y  p rze ­
ja zd u  sam olotam i, tak  że  w  o- 
s ta tm en  dn iach  za p rzeb yc ie  
p rzes trzen i 1300 m ii w ła ś c ic ie le  
p ry w a tn y ch  sam o lo tów  żą d a ją  ju ż  
ni m n ie j n i w ie c e j ty lk o  3.000 do­
la ró w .

N a  zakończen ie  trzeb a  dodać, 
że  p ra ca  w  n o w o d k iy ty c h  złożach  
od b yw a  s ię  w  w a ru n ka ch  n ie ­
s łych a n ie  c ię żk ich  i że kopacze, 
k tó rzy  u da li s ię  tam , c ie rp ią  b a r­
dzo w sku tek  odm rożeń . W  szp ita - 
iiKu, k tó ry  p ro w a d zą  s za ry tk i, 
zn a jd u je  s ię  ob ecn ie  50-ciu lu dzi 
z fa ta ln ie  odm rożon ym i rękam i i 
nogam i. T a k  w ię c  n ow e E ld o ra d o  
b ogac i jed n ych , n iszcząc  inn ych .

Wt t o e z / i i e c z e i i i e  i  o  ^ r / e z o r n o ś ć  Z

T O W A R Z Y S T W A  U B E Z P I E C Z E Ń

P R Z E Z O R N O Ś Ć “ i  „ P R U D E N T I A L
U B E Z P I E C Z E N I A .* 

na życie, od ognia, kradzieży, nieszczęśliwych wypadków, 
odpowiedzialności cywilnej, transportów.

W a r s z a w a ,  p l a c  N a p o l e o n a  9
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LEKóY
T o  m ów iąc  ak to r  ro zg lą d a  s ię  

po pokoju , w  bezradn em  poszu­
k iw an iu  c zy s te j chustk i do nosa

w
Do

W y s p y  K o r a l o w e
Jako bazy lotnicze

Urząd- c y w iln e j ż e g lu g i po­
w ie tr zn e j w  St. Z jed n oczon ych , 
k tó ry  p o d lega  d ep a rta m en tow i 
hand lu , o b ją ł w  sw e  p os iad an ie  
t r z y  n ie za m ieszk a łe  w ysep k i ko­
ra lo w e , po łożon e  na po łu dn iu  i 
p o łu dn iow ym  zach od z ie  od H on o­
lu lu . W ysep k i te  m a ją  s łu żyć  jako 
bazy  lo tn ic ze  d la  sam o lo tów , kur­
su ją cy ch  na l in j i  S an  F ran c isk o
—  w ysp y  H a w a jsk ie  —  A u s tra lja
—  N o w a  Z e la n d ja ,

W y s p y  b ędą  p rzy łą c zo n e  pod 
w zg lęd em  a d m in is tra cy jn ym  do 
w ysp  H a w a jsk ich  J ed n ocześn ie  
n adch odzą  w iado iriośe i o pom ysl- 
nem  ląd ow an iu  p ie rw s ze g o  am e­
ryk a ń sk iego  sam olotu  p oc z to w e ­
go  na w y sp ie  Guam , p o ło żon e j w 
o d le g ło ś c i 1500 m il od  w ysp y  W a- 
ke.

T ra s ę  tę  sam olo t p rzeb y ł w  c 'ą - 
gu  10  g o d z in  i 1 1  m inu t.

W  Londyn ie mają czas
i p i e n i ą d z e

L on d yn  g o tu je  s ię  znow u  do 
w ie lk ich  u roczys tośc i w ese ln ych , 
k tó rych  b oh a teram i będzie m łoda 
p a ra : k s ią żę  G lou cesteru , syn kró-' 
la  J e rzego , i lad y  A l ic e  S co tt 
S p o d z iew a ją  s ię  n ap ływ u  setek  
ty s ięcy  gośc i do s to lic y  z p ro w in ­
c ji i z za g ra n ic y  B u d u ją  ju ż  t r y ­
buny na d rodze, k tó rą  b ed z ie  k ro ­
czy ł orszak  w ese ln y .

W  op a c tw ie  W estm in s .eysk iem , 
gdz ie  odbędąie s ię  c e rem on ja  ś lub­
na, zn a jd z ie  d la  s ieb ie  m ie jsce  o- 
ko lo  p i? e iu «e t  fs ś b  sposród  ro d z i­

ny k ró lew sk ie j, a ry s to k ra c ji, d y ­
p lom a c ji i w ysoK ich  g o śc i z  z a ­
g ra n icy . N a jle p s zy  w id ok  będą 
m ie li in, k tó rzy  o g lą d a ć  b ędą  po­
chód z  ok ien  s zp ita la  W estrn in - 
s te rsk iego . T o te ż  a d m in is tra c ja  
s zp ita la  p o s ta n ow iła  w yn a jm ow a ć  
m ie jsca  w  oknact. w  dzień  u ro ­
czystośc i:

M ie jsca  tak .e  w  p ie rw szym  rzę- 
•dzie k osztu ją  b a g a te lk ę : 50 fu n ­
tów , t. j .  1250 z ło tych . A le  ju ż  
d z is ia j w szy s tk ie  m ie jsca  są w y ­
kupione.

N A G Ł A  D E P E S Z A ! -  P I L N A  S P R A W A ! -  

S P Ó Ź N I E N I E  G R O Z I  C l  K Ł O P O T E M ,

L E C Z  S Z Y B K O  M I J A  T W A  O B A W A .

G D Y Ż  W I E S Z ,  Ż E  Z D Ą Ż Y S Z  S A M O L O T E M .

W y w i a d  y
Zaw ód  rep o rte ra  o o f i tu je  

n ie zw yk le  c iek a w e  m om en ty , 
tak ich  za lic z a  s ię  np uzysKanie 
w y w ia d u  z w ysok ą  f ig u ra  rzą d o ­
w ą , s łyn n ym  ten orem , a lbo  co 
m oże je s t  n a jw d z ię c z n ie js ze  z  m i­
łą  g w ia zd ą  f i lm o w ą  lub b a le tn icą .

Z re s z tą  n ie  ch odz i tu ty le  o 
p erson ę ile  o  zd o 'n o ś c i p rz e tw o ­
r zen ia  skąpych  za zw y c za j in fo r ­
m acy j na c iek a w y  i ob sze rn y  a r ­
tyku ł

S p o s trzega w cześć  rep o r te ra  n ie  
za w sze  w  ty ch  w yp ad ka ch  m usi 
b yć  śc is ła  ja k  ró w n ie ż  s łuch  po­
w in ien  zas ły szan e  zd an ia  p rze ­
pu szczać  p rzez  p ew ien  f i l t r ,  rze cz  
w  tem , żeb y  u ją ć  sp raw ę  z punk­
tu w id ze n ia  d z ien n ik a rsk iego  i 
podać je  ao w ia d o m o śc i w  fo rm ie  
in te re su ją c e j.

W y g lą d a  to m n ie j w ię-cej ta k : 
W y w ia d  z  am antem  film o w y m  
Do su b lok a to rsk iego  poko ju  do­
s ta je  s ię  r ep o r te r  od s tro n y  kuch­
ni i z a s ta je  zn an ego  f i lm o w e g o  
am anta  le żą c ego  w  n ied b a łe j po- 

* z y c ji na łóżku .
1 P is z e ; „Z a s ta ję  zn ak om itego  

a r ty s tę  w y p o c zy w a ją c e g o  na ta- 
i ra s ie  u rocze j w i l l i ,  po tru dach  

f i lm o w e j p ra cy  w  a t e l i e r 1.
) —  Co s łych a ć  kochan ie , sp iłeś

s ię  w c zo ra j w id o c zn ie ?  —  z a p j-  
■ tu je  r e p o r te r  am anta.

— O tak  u rżn ę liśm y  s ię  w e  
tró jk ę  z W a ck iem  i F ra n ią , ca łą  
noc ła z il iś m y  po loka la ch , łeb  
m ię  b o li ja k  ch o le ra  —  u dz:e la  
in fo rm a c y j am ant, a r e p o r te r  p i­
s ze : „ N a  m o je  zapytan ie  • d o t j-  
czące  zd ro w ia , Łam opoczu c.a , zna­
kom ity  ak to r o św ia d czy ł, że  n igdy  
n ie  czuł s ię  tak  św ie tn ie  ja k  o- 
Decnie. Z ap a ł ja k i s ię  is k rzy ł w  
je g o  oczach , ok o lon ych  p iękn em i 
b rw ia m i św ia d czy ł, żc  p ra ca  f i l ­
m ow a d a je  poczu c ie  p e łn e j sa tys­

fa k c ji* ',..
—  A  jak  tam  ;  fo rs ą , 'p ła c ą  

w am  p otroch u  ? —  pyta  r ep o rte r .
—  K a p ią  za lic zk a m i •—  oapo- 

w ia d a  am ant och ryp łym  g łosem  
—  a le  zd a je  s ię , że w yb ra łem  ju ż  
w szys tk o  zg ó ry , to kanciarsK a 
b ranża .

FRANCIS DE CROISSET

B A N A  z KALAKKI
P O  W 1 E S C

A U T O R Y Z O W A N Y  P R Z E K Ł A D  M .  W A Ń K O W I C Z O W E J .

A u d re y  p od n ios ła  o c z y ;  na n iebo, zas ian e  g w ia zd a ­
m i, w sch o d z ił k s iężyc .

—  T o  coś n ie s ły ch a n ego  i J es t p ra w ie  ch łod n o ! —  

w yk rzyk n ą ł R obert.
W s ze d ł S e lim , ubrany by ł ja k  R ob ert, P a try k  i Ge- 

r a ld ;  n ie  w ło ż y ł tu rbanu .
—  M am  n a d z ie ję , że p ań stw o  sa ba rd zo  g ło d n i —  

o d e zw a ł s ię  w eso ło. —  N ie  w ied z ia łem , c zy  pań stw o  w o ­
le l ib y  z je ś ć  ob iad  ch iń sk i, h in dusk i czy  eu rope jsk i...

S p o jr z e li po sobie. T ro w e re  - Sm ith  u śm iech nął s ię  

iro n ic zn ie .
—  W ię c  za m ia s t u k ładać ok reś lon e  m enu, p ozw ob - 

łem  sob ie z ro b ić  sp is  p o traw , tak  ja k  to je s t  w e zw y c za ­
ju  w  r e s ta u ra r j ich  lon dyń sk ich . K a żd y  sob ie w y b ie rze  

te p o tra w y , k tó re  lub i.

—  I lu ż  k u ch a rz j ma W a sza  W ysok ość?  —  spyta ła  

M abel.
—  W ie  pan i, u nas to  troch ę  tak  ja k  w  In d ja c h : ile  

p o traw , ty lu  ku charzy .

S e lim  u siad ł m iędzy  M ab e l i F lo ren ce , a  A u d re y  um ie­
ś c ił naprzec iw ' s ieb ie . R ozm a w ia ł o po low an iu  i p o lo  z 
P a tryk iem  i G era ldem , o l ite ra tu rze  ch iń sk ie j z R o b e r­
tem , o sztuce, s tro ja ch  i zb io ra ch  z m łudem i kob ie tam i. 
M ów io n o  o h is to r ji .  K s ię żę  o p o w ied z ia ł k ilk a  a n egd o t o 

pałacu
  C zy  to tu p rzech ow u je  pan p ie częć  i m iecz A le k ­

san d ra  W ie lk ie g o ?  —  sp yta ła  A u d rey .
  W  innem  sk rzyd le . J e że li to  p a n ią  in teresu je , po­

każę  pan i m o je  m ałe m uzeum .

—  W sch ód  je s t  k ra in ą  ba jk i —  zaw o ła ł G era id . kto- 
ry  kaza ł sob ie n a lew ać  w szy s tk ie  ga tu n k i w in a . -  M iecz  
A lek sa n d ra  W ie lk ie g o !  P ro s zę  nam  p o w ied z ie  :, W a sza  
W ysokość , tak  Żupełn ie m ięd zy  nam i, cźy  to r z e c z y w iś ­

c ie  p raw da , czy  b la ga ?
Z a le g ła  c isze  ,
—  T o  zn aczy, ch c ia łem  po w ie dzieć , czy  pan n a p ra w ­

dę je s t  potom kiem  A lek sa n d ra  W ie lk ie g o  —  p o p ra w ił się 

z udaną n a iw n ośc ią .
—  N ie  w m m  — od p a rł S e lim  z uśm iechem , —  a le  od 

dw óch  ty s ię c y  la t  u p o rczyw ie  to o p o w iad a ją .
—  I co je s t  p ra w d y  w  te j ba j :rzce  o kan g  - w ah  ? — 

b rn ą ł d a le j G era ld  Sm ith  —  C zy  to żart, na użytek  o- 
lśm o n yc li tu ry s tó w ?

F lo ren ce  um ęczona do g łęb i, m yś ląc , że m aż pop e łn ił 
now ą g a fę ,  sp io ru n ow a ia  go  w zrok iem .

—  T o  k w ia t, kochan ie  —  u spoko i1 ją . —  P a m ię ta s z?  
P a n i C a rte ro w a  op ow iad a ła  nam, że za k w ita  o p ó łro c y . 
a u m iera  ze  w schodem  słońca. M ó w io n o  m i ju ż  k ie ły s
0 tem , a le  n ie ch c ia łem  w ie rzy ć . N ic  nam d ro ga  pan i n ie 
w spom n ia ła , od kogo  s ię pani o tem  d ow ied z ia .a .

A u drey  zażen ow an a  szukała  od p ow ied z i, S e 1 im  w y ­

ręc zy ł ją .
—  Ja op ow iad a łem  to na statku  i w ie lk i to  d la  m nie 

zaszczy t, że pan i C a rte ro w a  n ie zapom niała m oień  słów7. 
R an g -w ah  je s t  to  d rzew o , k tó re  rośn ie  ty lk o  w  Pen an gu
1 U d a 1 górze, P o w ied z ia łem  te ż  pan i C a rte ro w e j, że uędę 
s ię  m od lił, aby kang - w ah  za k w it ł w ła ś n ie  te g o  dnia, 
k ied y  d os tąp ię  szczęśc ia  gos zc zen ia  j e j  w  U d a igo rze . 
M o ż liw e  jes t, że  d z is ie js z e j nocy  m od litw a  m o ja  zosfa  

nie w ys łu ch ana .
A u O rey  p op a trza ła  na n iego  zd z iw io n a ,
—  M am y tu, tak  ja k  i u w as, c za ro d z ie jó w  —  tłu m a­

c zy ł Se lim . —  N ie  p os łu gu ją  s ię  le s zc zyn o w ą  różdżką, 
lecz  laseczką  k in ry . K ie d y  m a zaK w itn ąć  k an g  - w ah  la ­
seczka, p rzy ło żon a  do d rzew a , zaczyna drżeć. Z a d rża ła  
d ziś  popołudn iu .

—  I  kang-w ah  ro zk w ita  rze c z yw iś c ie  p u n k tu a ln ie  o 
pó łn ocy?

—  Tak , a le  w ie  s ię  o tem  pół godziny w c ze śn ie j, za 
pach p op rzedza  k w itn ięc ie . W szys tk o  to je s t  ba rdzo  za ­
b a w n e : ca łe  U d a ig o r  budzi się, te le fo n u ją  sob ie o te j 
n ow in ie  z domu do domu, pos łań cy  b iegn ą  do w s i i n ik t 

n ie śpi te j nocy.
—  T o  w szys tk o  d la  k w ia tó w ?  —  szepn ęła  zach w y 

eona A u d rey .
—  N ie zu p e łn ie  —  Odparł Se lim . —  W ła ś c iw ie  d a 

„k o l ir a " .
—  Jakto?
—  K w ia ty  kan g-w ah  p o ch y la ją  k ie lich y  p ra w ie  na 

tych m ias t po ro zk w itn ię c iu , zb y t są b ow iem  c iężk ie  w  
stosunku do g ru bośc i łod yg . W y d z ie la ją c y  s ię  z tych  
k w ia tó w  sok je s t  n a jlep szym  lek a rs tw em  na oczy  A  w 
tym  k ra ju  m n ie jw ię c e j k a żd ego  b o le  o c z y l

—  J a k iego  ko lo ru  są te  k w ia ty ?
—  B ia ie go . C a łe  la sy  s ta ją  s ię  b ia łe , a le  o św ic ie  

koń czy  s ię  w szystko . R an g-w ah  ż y je  ty lk o  p ięć  god zin .

W s ta li od stołu .
  Zaw dzięczam y  pan i kang-w ah , n ies łych a n ie  poe

ty c zn y  ob iad  —  szepn ą ł G era łd  s a r i as tyczn ym  tonem  do 
ucha A u d rey .

W z ru s zy ła  ram ionam i.
—  L ik ie r y  i cyga ra  są tu na s to liku  —  zw ró c ił się 

Selim  do trze ch  m ężczyzn . —  Sądzę, ż t  p an ow ie  będą 
w o le li  sam i s ię poczęs tow ać .

—  W a sza  W ysok ość  m yś li o w 'szystk iem  —  zaw o ła ł 
ro zen tu z ja zm ow a n y  W ilfo rd .

—  I  m uszę dodać je s zc ze  jed n o  —  m ó w i' R ob ert. -—  
O w ie le  le p ie j się p i je  i ja d a  w  pałacu  W a sze j W ysok o­
ści n iż u m ego  w u ja .

F lo ren c e  z ła p a ła  za rękę m ęża. k tó ry  za b ie ra ł s ię  do 

ja k ie jś  bu te lk i.
—  N ie  p ij ty le  P r z y  s to le  za ch ow yw a łeś  s ię  ob rzyd ­

liw ie .
—  J a ’  A  cóż  ja  ta k ieg o  p o w ied z ia łem ?
—  Z u pełn ie  ja sn o  w y ra z iłe ś  sw o ją  w ą tp liw o ś ć  co do 

p och odzen ia  ro d z in y  k s ięc ia  od A lek san d ra  W ie łK ie go
( C .  d.  n . )

W t A S C I W Ą  D R O G Ę

I D O  C E L U
w sk a zu je  c z ło w ie k o w i,  
b o r y k a  j q c e m u  s i ę  

z tru d n ośc iam i ż y c io -  
w e m i, z d ro w y  insłynkł. 
b łysk m yśli, cn w d a  d e ­
cyz ji... K ie d y  w szy s tk o  
z a w o d z i  p o z o s ta je  d r o ­
g a  osta tn ia , n a a z .e ja  
na u śm iech  losu  Los 
lo te r y jn y —ło  n a ik ró fs za  
d r o g a  a o  d o b ro b y tu . 

S z c z ę ś l iw e  losy  d o  1-e|
M asy  3 4 -e j Lot. Pań stw ., 
k tó re j c ią g n ie n ie  r o z p o ­
c zy n a  s ię  18  p a ź d z ie r ­
n ika r b. sp d o  n a byc ia  

w  k o lek tu rze

fl.UOLflńSKA
C e n tra la : .

W a r s z a w a ,  N o w y  S w io t  1 9. 
O d d z ia ły :  w  W a r s z a w ie ,  

W iln ie  i K ra k o w ie . 
Z a m ó w ie n ia  z a m ie js c o w e  
z a ł a t w i 1m ,  o d w r o t n i e -  
• K o n to  P. K G .  7 1 9 2 .

A r e p o r te r  p is ze : 

s ięR o zg lą d a ją c pc u rzadzo*
nych  z  gu stem  i przepychana ae

p a r lam en tach  w ie lk ie g o  a rty sty , 
k on sta tu ję , że  fa n ta s ty c zn e  o p o ­
w ia d a n ia  o gażach  a r ty s tó w  f i l ­
m ow ych  n ie  są b yn a jm n ie j p rze ­
sadą.

■ -  A  cóż tam  F ra n ia , d och ra ­
pa ła  s ię  w re s z c ie  ro lk i?

—  Ou szem  s ta ty s tu je  w  t jm  
f ilm ie ,  a le  m yś lę , że n ic  z  n ie j n ie  
b ędzie.

„ N a  za p y ta n ie  —  co sądzi o 
w a lo ra ch  s w o je j u rocze j p a r tn e r ­
ki F ra n cesk i - M o io , a r ty s ta  w y ­

ra z ił s ię  o j e j  ta len c ie  z dużem  
uznaniem  —  P ra gn ą łb ym , aby  
F ran cesk ą  - M o lo  to w a rzy s zy ła  
łni zaw sze  w  m oich  g łó w n ych  ro* 
la ch “ ...

Z a ła tw iw s zy  ten  w y w ia d  rep o r­
te r  p ożycza  am an tow i z ło tów k ę  
do ju tra  i opu szcza  su b lokatorsk i 
pokoik , c zu ją c  w ie ją c y  od strony 
kuchni zapach  k is zon e j kapu sty .

T a k  m n ie jw ię c e j w y g lą d a  p ra ­

ca rep o rte ra

P rz y zn a c ie  w ię c  p ań stw o, że 
trzeb a  m ieć  do te g o  p ew n e  spe­
c ja ln e  zd o ln ośc i.

J u r .

H  U  M  O  P

C IE S Z Y  S IĘ

—  W ies z , ta tu ś  c e s z y  s ię  b a r­
dzo, że je s te ś  p oe tą .

—  N a p ra w d ę ?
—  T ak , bo wudzisz. m ó j oata t*  

ni n a rzeczon y , k tó re go  w y rzu c ił 
za drzw i, b y ł bokserem .

M IŁ O Ś Ć

—  N ie  boi s ię  pan i, g d y  m ał­
żonek  odbyw a d a lek ie  pod róże  au­
tem ?

—  O m e, u b ezp ieczy ł s ię  na du­
żą  sum ę.

R E D A K C J A : W arszawa, N o w y  Ś w i a t  2 2 .  T e l e f o n y :  6 . 6 4 6 9  ( r e d  i k t o r  n a c z e l n y ) ,  6.66 6C ( s e k r e t a r j a t ) ,  
666, $ 9  ( o g ó l n y ) .  S e k r e t a r z  r e d - k c j i  p r z y j m u j e  . n t e r e s a n t ó w  c o d z  e n n i < *  z  w y j ą t k i e m  n i e d z i e l  i  ś w i ą t

6 9 1  -66. 
K o n t o

v i g o d z  1 2  —  1 3
A D M I N I S T R A C J A :  W a r - z a w a ,  Z g o d a  1 .  T e l e f o n y :  A d m i n i s t r a c j i  i  Z a r z ą d  6 9 1 - 0 4 .  P r e i  a i m e r a t a  

W N d z i a ł  o g ł o s z e ń  6 9 1 - 5 6 .  S k r z y n k a  p o c z t o w a  7 4 5 .  A d r e s  t e l e g r a f i c z n y  —  A B C  W a r s z a w a .
P .  O  N r .  1 3 5 5 0 .

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :  K a l i s z ,  A l e j a  J ó z e f i n y  1 1 ,  t e l  2 0 9 ;  P i o t r k ó w  T r y b u n a l s k i ,  S ł o w a c k i e g o  9 ,  t e l .  5 9 ;
W ł o c ł a w e k .  C y g a n k a  2 6 ,  t e l .  1 3 6  

P K F N U M F P  A T A :  m i e j s c o w a  ( z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u )  i  z a m i e j s c o w a  z ł .  2 . 3 0  m i e s i ę c z n i e ;  w r a i  .  d z i e ł a m i  
S i e n k i e w i c z a  z l .  3  3 0  m i e s i ę c z n i e .

Ceny ogłoszeń: z a  m i e j s c e  w y s o k o ś c i  1 m i l i m e t r a  p r z e *  s z e r c J  o ś ć  ' e d n e j  a z p i  ■ 
t y  ( n a  w s z y s t k i c h  s t r o n a c h  p o  6 s z n a l t ) :  n a  1. - e j  s t r o n i e —1 z Ł ,  

........................................................................  —  n a  o s t a t n i e j  s t r o n i e  —

3 I y  u U U ó l u l i l t  W j i M ł i y i  u  x * f , , , , , •
t y  i w y i a ś n i e n i a  c y f r ą  ( K  ) .  Z a  t o r m m y  o i - u k u  o g ł o s z e ń  A d m i n i s t r a c j a  n e  o d  o w i  
W y d z . a ł  u n o s z e ń .  Z g  d a  1 ,  t e l .  6 9 1  5 6  —  b i u r o  c z y n n e  o d  g o d z .  9  r a n o  d o  6 w i e c z .

R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y  . J ó z e f  M a t u s z c z y k D r u k  L i t e r a c k a  S  z o. o.| W a r s z a w a ,  N ow y  Świat 22, tel. 666 -64
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